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Z A C H O D N I E  
K O N T A K T Y  SdRP

O burzenie kierow nictw a Socjalde- 
rnokracji Rzeczypospolitej Polskiej 
■Wywołało oskarżenie je j o k o n tak ty  
* o rganizatoram i zam achu stanu  w 
ZSRR, Zapow iedziano n aw et w y­
egzekw ow anie spraw iedliw ości 
Przed sądem , a le  ju ż  dziś w  Słubi­
cach, zaplanow ano spo tkan ie  św iad 
cząoe, że zain teresow ania te j partii 

l!ie k ie ru ją  się w yłącznie n a  Wschód.
godz. 8 liderzy  SdR P — przewód 

Uczący Aleksander Kwaśniewski 
° rąz  sek re ta rz  generalny  Leszek Mil 
Jer — w  slubickiej b ibliotece umówi 
li się na  spotkanie  z Hansem Joa­
chimem Voglem — przew odniczą­
cym frakc ji p a rlam en tarn e j SPD w 
B undestagu. O w ynik i tego spo tka­
j ą ,  jak o  p ierw si w  k ra ju . będą mo 
Kii zapytać m ieszkańcy Gorzowa, 
bowóem również dziś. o godz. 16.30, 
w sali U rzędu W ojewódzkiego przy 
UL Jagiellończyka. A leksander Kwa 
^liew ski i Leszek M iller spo tkają  
się z m ieszkańcam i woj. gorzowskie 
Ko oraz  kandydatam i Sojuszu Lewi­
cy D em okratycznej w  najbliższych 
W yborach. (jana)

A K T O R Z Y  N A  D E P T A K U
OtJ początku nowego sezonu Teatr 

Lubuski nas zaskakuje, trwa jego 
frontalny pochód ku widzowi, Jesz- 
rZf‘ nie przebrzm iał' echa inaugura­
cyjnych prezentacji na wszystkich 
scenach teatru, gdy w  sobotę byliś­
my świadkami kolejnej odsłony. Z 
okazji Dni Zielonej Góry przygoto­
wano przedpremierowy spektakl „Fa 
ceci i facecje czyli uciechy staropol 
skie” w  reżyserii kierownika litera­
ckiego teatru — Andrzeja Możdżen­
ia ,  pokazany na estradzie zbudowa­
nej przed teatrem. Aktorzy wyszli 
* budynku na ulicę i w  znakomity 
sposób wpisali się w atmosferę to­
warzyszącą trwającemu na niej 
świątecznemu kierma zowi. Pomysł

Mitrofan Wasylewicz Syromlatnikow mieszka w  niedużym j J  35 |c  I f ^ f  7 V t  
mieście w pobliżu Charkowa. Szary, odrapany blok przy “i*105 “ *  fi ^
ul. Róży Luksemburg. W Jednopokojowym mieszkaniu na 
parterze, na żelaznym łóżku siedzi 83-letni starzec. Siwe 
włosy pobrużdżona twarz. Od kilku lat niewidomy. Za  tymi 
oczami bez wyrazu, w głębi pamięci znajduja się fakty z  
ostatnich chwil życia polskich oficerów.

( C i ą g  d a l s z y  n a  k r. Z )
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—  Jast P a n  J e d y n y m  ż y j ą c y m  f u n k c j o n a r i u s z e m  N K W D  z e  143 o s ó b ,  
które w 1 9 4 0  r o k u  zostały n a g r o d z o n e  z a  zgładzenie o k o ł o  1 4 tysięcy 
polskich o f i c e r ó w  w i ę z i o n y c h  w  o b o z a c h :  Kozielsku, Starobielsku i 
O s t a s z k o w i e .  P a n a  n a z w i s k o  znajduje się w  d o k u m e n t a c h  centrali 
N K W D .
— A gdzia ta nagroda? Poczekajcie, poczekajcie, jeszcze za to się zabiorę. 
Kto powiedział, źe otrzymałem dużą nagrodę? 800 rubli! Nie dostałem tych 
pieniędzy, nawet 100 rubli. Mam pełną szafę orderów za wojnę. Między 
innymi ordery Czerwonej Gwiazdy i Czerwonego Sztandaru. Ale dlaczego ja' 
nie dostałem tej nagrody? Może to było tak. Pomocnik Stalina-Beria wydał 
rozkaz, aby wyróżnić wszystkie komendantury NKWD, których robota mu się 
podobała. Dali najstarszym stażem, którzy służyli po sześć, siedem lat. Mnie 
pominięto bo pracowałem wtedy w NKWD zaledwie dwa lata.
— C o  w a m  p o w i e d z i a n o  o  polskich Jeńcach, któ r y c h  z a c z ę t o  p r z y w o ­
zić w  kwietniu 1 9 4 0  r o k u  d o  więzienia w e w n ę t r z n e g o  N K W D  w  C h a r ­
k o w i e ?
— Ci oficerowie - tak nam wyjaśniono - podnieśli w obozie, gdzie przeby­
wali, bunt. Wykopali podkop, rzucili się na strażników. W ich sprawie był 
wyższy rozkaz, chyba od samego Berii. Nasi chłopcy służyli w kilku innych 
więzieniach w Charkowie, między innymi na ulicach Namarkomskiej, 
Czemyszewskfego i Sałatyńskim Pierewodzie. Zdjęto ich z tych posterun­
ków i skierowano nam do pomocy, do więzienia wewnętrznego. Tak 
wzmocnieni zajmowaliśmy się polskimi oficerami.

(ciąg dalszy na str. 11)

kręgosłup?
W gorzow skiej AW F obradow ali 

w p ią tek  i sobotę uczestnicy V IU
sym pozjum  sekcji Spondyloortope- 
dii Polskiego Tow arzystw a O rtope­
dycznego i T raum ątologicznego. 
W zięło w nim  udział ponad 100 spe 
e ja listów  ch iru rg ii zajm ujących  się 
leczeniem  chorób kręgosłupa z k ra ju  
i zagranicy  m .in. Szw ecji, Czecho- 
S łow acji i Związku Radzieckiego 
W j'g(osili i w ysłuchali oni około 60 
re fe ra tów  naukow ych.

— choroby kręgosłupa należą dziś 
do bardzo powszechnych, pow iedział 
prof. Jerzy Kiberski — kierow nik  
k lin ik i rehab ilitac ji w K onstancinie 
A kadem ii M edycznej w W arszawie, 
k tó ry  przew odniczy PTOiT. Z ba­
dań wynika, i e  na różne dolegliwoś 
ci kręgosłupa cierpi lub cierpiało 
trzy czwarte Polaków po 50-tce. 
Źródeł ich szukać należy już w  
szkole, gdy przy jednakowej w yso­
kości ławkach zasiadają zarówno 
wyżsi jak i niżsi uczniowie. Za mało 
jest też odpowiednich ćwiczeń z 
W F-u. Podobnie jest w  pracy, a 
przy tym dominuje siedzący tryb 
życia. Podczas sympozjum zastana­
wialiśm y się Jak najskuteczniej le­
czyć tego rodzaju zmiany zwyrod- 
nieniowo-przeciążeniowe kręgosłu­
pa, ale także zmiany nowotworowe 
I pourazowe. Trudno w  tej dzicćzi 
nie o jakieś szczególne nowości. 
Chodziło nam przede wszystkim o 
wym ianę doświadczeń i popularyza­
cję najskuteczniejszych metod lecze 
nia. (cud)

F o t .  A  B KI
Lech Wałęsa w Pradze
S potkan ie  p rezydenta  Lecha W ałę­
sy  z p rezydentem  Va?Iavem Hav- 
łern będzie p ierw szym  punk tem  roz 
poczynającej się dzisiaj oficjalnej 
w izyty Lecha W ałęsy w Czecho-Sło- 
wacj-i.

J a k  poinform ow ał dziennikarzy  
rzecznik prezydenta Andrzej Drzy­
cimski — obaj prezydenci przew od­
niczyć będą rozmowom plensirnym . 
L. W ałęsa spo tka się z przew odni­

czącym Zgrom adzenia Narodowego 
A leksandrem  Dubczekiem , prem ie­
rem  rządu federalnego Marianem 
Czalfą, z przewodniczącym i rad  n a ­
rodowych i szefam i rządów  republik  
czeskiej i słow ackiej, a  ta k ie  dostoj 
n ikam i Kościoła.

P rezydent R P .wystąpi podczas 
nadzwyczajnego posiedzenia Zgroma 
dzenie Federalnego CSRF.
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Tracimy czas
Z ROMUALDEM SZEREMIETIEWEM, 

PREZESEM POLSKIEJ PARTII NIEPODLEGŁOŚCIOWEJ
R OZM A W IA M A C IE J SZ A FR A Ń SK I

— Wszyscy z utęsknieniem  czekamy na „normalny” Sejm. Ostatnie 
wydarzenia jeszcze bardziej utwierdzają w tym  przekonaniu w ielu n ie­
dowiarków.

—  Ten Sejm  w  najlepszym  p rzypadku  w 35 proc. m ógłby być n o r­
m alnym , ale w  kontekście tego, co się sta ło  w obozie „solidarnościo­
w ym ”, daleko jes t do tych  35 proc. P rzyznać też m uszę, że n iepokoją­
cą zagadką jes t d la  m nie  lin ia  polityczna rządu. Z alu ję  bardzo, że kon­
cepcja Jana O lszewskiego n a  rząd  przełom u n ie  została zrealizow ana. 
C iągle czekam y n a  tak i rząd. Tym czasem  m am y rząd p rem iera  Bie­
leckiego. T en  rząd, o ile  dobrze pam ię tam , k iedyś n ie  chciał u p raw ­
n ień  nadzw yczajnych. T eraz  chce. Czy n ie  jes t to p rzy p ad k iem  ele­
m ent g ry  o w yborców  lidera  K ongresu L iberałów , k tó ry  jest prem ie­
rem  rz ą d u t

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  9 )
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„ K O N K R E T Y "  D L A  PC?
Aferę wokół „Gazety Robolni- 

czej” znają już wszyscy. Glosy po­
parcia dla spółdzielni dziennikarzy 
nadsyłane są x każdego zakątka Pol 
ski. Głos przeciw byl jeden. Senator 
Obertaniec. członek Porozumienia 
Centrum wypowiedział się za naty­
chmiastowym odebraniem „Gazety 
Robotniczej” dziennikarzom i prze­
kazaniem jej wojewodzie wrocław­
skiem u, a dalej Porozumieniu Cen­
trum. Podobna atmosfera zaczyna 
panować wokół legnickich „Konkre 
tów”. Pierwsza próba przejęcia nie 
itdala się. lecz po precedensie z 
„Robotniczą” może się  lo stać tym  
bardziej, że sprawę poparł rzecznik 
Prasowy prezydenta RP. (Mid)

K A M A Z  Z  M IE D Z IĄ
Strażnicy w  Hucie Miedzi „Gło­

sów ” tym razem byli czujni i zła 
t;<li na gorącym uczynku dwóch 
złodziei, którzy próbowali wywieźć 
samochodem ciężarowym marki 
„Kamaz”. ponad 7 ton miedzi elek­
trolitycznej, wartości blisko 180 min 
zł.

Sprawcy po zatrzymaniu zostali 
oddani w  ręce policji. Ponieważ gło 
Kowska miedź trafia także za za­
chodnią granicę, prowadzący śledzt­

wo próbują wyjaśnić, którędy „idzie’’ 
przemyt, kto kapuje w  RFN oraz 
ustalić osoby „nadające” robotę w  
kraju. (ej)

Nr 180 (236) 91 16 września 600 zł
G d  p ó ł  r o k u  l i c z b a  p r z e s t ę p s t w  i  w y k r o c z e ń  w  r e j o n i e  Ł ę k n i c y  b a r d z o  

w z r o s ł a ,  a  i c h  s p r a w c a m i  s ą  g ł ó w n i e  o b y w a t e l e  n a r o d o w o ś c i  b u ł g a r s k i e j .  

N i e  P o l a c y ,  n i e  R o s j a n i e  c z y  R u m u n i  * a  B u ł g a r z y  w  n a j w i ę k s z e j  l i c z b i e  

n a r u s z a j ą  n o t o r y c z n i e  p r z e p i s y  p o r z ą d k o w e ,  h a n d l u j ą  n i e l e g a l n i e  t o w a r a m i ,  

t a k ż e  k r a d z i o n y m i ,  p o w o d u j ą  w y p a d k i  d r o g o w e ,  p o r u s z a j ą s i ę  n i e s p r a w n y m i  

t e c h n i c z n i e  s a m o c h o d a m i ,  s p r o w a d z a n y m i  p r z e w a ż n i e  z  N i e m i e c .

Zabrakło 19 głosów

Ostatnie tygodnie przyniosły la­
w inę przestępstw i wykroczeń do­
konywanych przez obywateli buł­
garskich — m ówi prokurator rejo­
nowy w Żarach. — Nie ma dnia, 
liyśmy nie byli zmuszeni zastoso­
wać środka zapobiegawczego wobec 
Bułgara.

12 w rześnia tuż po godzinie 12.00 
do stojących na p rzystanku  autobu 
sowym PK S w  Łęknicy dwóch ko 
b ie t narodow ości bu łgarsk ie j i 
dwóch m ężczyzn — obyw ateli T u r­
cji pod jechał n iebieski sam ochód 
osobowy, na jpraw dopodobniej duży 
fia t, z  re je s trac ją  bu łgarską. Ponie

waż oczekujące na  p rzystanku  oso 
by  chciały dostać się do Słubic, a 
n ie było a k u ra t autobusu, zdecydo 
w ały się skorzystać z tzw. okazji 
i w siadły do w spom nianego niebie 
skiego fiata, uzgodniwszy uprzednio 
z dwom a podróżującym i ty m  poj.i 
zdem  B ułgaram i cenę za przejazd. 
Po drodze okazało się, że ,za fia ­
tem  jedzie inny sam ochód osobowy, 
koloru czerwonego, na jpraw dopo­
dobniej volksw agęh passat, z sześ 
ciom a B ułgaram i, k tó ry  na  odcin­
ku szosy m iędzy Cielm owem  a Czer 
ną  w yprzedził f ia ta  i sk ręcił w las. 
Taki sam  sk rę t w ykonał kierow ca

niebieskiego po jazdu. Oba sam ocho 
dy zatrzym ały  się w  leśnym  u stro ­
niu , w yciągnięto autostopow iczów  z 
f ia ta  i terro ry zu jąc  ich p istoletam i 
nakazano  się rozebrać, oddać baga 
że, p ieniądze i b iżuterię . N apastni 
cy zgarnęli łupy  i pozostaw iając ro ­
zebrane dw ie B u!gark: i dwóch Tur 
ków w lesie, odjechali.

To zdarzenie z ostatnich dni 
wzbogaciło i tak  sporą  ju ż  łiczbę 
przestępstw  w tym  rejonie.

— Tylko od lipca do końca sierp­
nia br. — m ówi rzecznik prasow y

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

N ie b ę d z ie  
rz ą d o w y c h  
d e k r e t ó w

Przeżywam to trochę jak włas­
ną klęskę, zawsze byłem zwolenni­
kiem tych uprawnień — powiedział 
m arsza łek  Mikołaj Kozakiewicz po 
lym , gdy w  sobotę w południe Sejm  
odrzucił p ro jek t ustaw y konstytucyj 
nej o upow ażnieniu Rady M inistrów  
do w ydaw ania rozporządzeń z m ocą 
ustaw y. — Rząd będzie dalej dzia­
łał, bo państwo musi dalej funkcjo 
nować — ośw iadczył p rasie  prem ier 
Jan Krzysztof Bielecki

Za ustaw ą glosowało 196 posłów, 
przeciw ko — 94, zaś 32 w strzym ało 
się  od głosu. N ie uzyskała więc ona 
w ym aganej przy ustaw ie ko n sty tu ­
cy jnej w iększości dwóch trzecich: 
zabrakło  19 głosów do tak ie j w ięk­
szości. Za ustaw ą (w popraw ionej 
w ersji) głosowali nie tylko posłowie 
OK P i KPUD, a le  również spora

( C i ą g  d a l s z y  n a  str. 2 )

p i i l M i S
EDYTY, KAMY, CYPRIANA, 

KORNELIUSZA
Solenizantom 
I obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Stańce 
wzeszło dzii 
o  6.11 
zajdzie 
018.50 
D o  końca roku 
pozostało 
113 dni

Z a c h m u r z e n i e  m a ł e ,  
o k r e s a m i  d u ż e .  
M o ż l i w e  o p a d ^
Ći.6 £  s  c  z u .  •  
T e m e e r a t u r a :  

m i n  7  m a x  2 0

Zielona Góra: PKO I, ul. Żeromskiego 
USD 11.110 -11.360 DM 6.480 • 6.600

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
. USD 11.200 -11.290, DM 6.500 • 6.600

Lubin: BAX 
USD 11.300 -11.450, DM 6,530 ■ 6.600

Głogów: “Orbis*, pl. 1000-iecia 
USD 11.300 • 11.400, DM 6.450 • 6.600



X
I % m m m i n i

Nr 180 (236 ) 16 .0 9 . 1*91

T y t u ł  w i e l k i e g o  k s i ę c i a  d l a  J e lc y n a
MOSKWA. W dowód uznan ia  za udarem nien ie  w ub iegłym  m ie­

siącu  puczu  w  Z w iązku R adzieckim  prezydentow i Rosji Borisowi 
Jelcynow i m onarchiści zaoferow ali p rzedrew olucy jny  jeszcze ty tu ł 
w ielkiego księcia.

O ficjalna agencja  radziecka TASS podała w piątek , że Aleksiej 
Brumel, k tórego określa, jako regen ta  rosyjskiego m onarchy  prze­
byw ającego n a  em igracji, obdarzył Je lcyna tym  ty tu łem  „za odwa­
gę I zdecydowanie, z jakimi działał w  czasie tragicznych dni sierp­
niowych”.

Jednakże  w P ary żu  kom andor Aleksiej Bereżnikow oświadczając, 
w i  Z P °’l6cen â w ielkiego księcia Władimira, potom ka cara
Mikołaja IX żyjącego na em igracji, zdem entow ał te  doniesienia.

S u k c e s  w y b o r c z y  H u s a j n a
BAGDAD. P rezy d en t Irak u  Saddam Husajn został w  p ią tek  po­

now nie w y b ran y  na stanow isko ,,sek reta rza  generalnego k ierow nic­
tw a p a r ti i” BAAS, podczas gdy dotychczasow y p rem ier Saddoun 
Hammadi został zdym isjonow any z p racy  w rządzie.

J a k  podała iracka  agencja in fo rm acy jna  INA dziesiąty kongres 
rządzącej w  Irak u  p a rtii  BAAS, k tó ry  odbyw ał się pod hasłam i 
„K ongresu J ih a d  (św iętej w ojny) i odbudow y” zakończył sw oje Obra 
dy  w czw artek  podejm ując decyzje personalne. Na ich m ocy zatw ier 
dzony został na  stanow isku rów nież dotychczasow y zastępca sek re ­
ta rza  generalnego p a rtii Izzat Ibrahim.

C z y j e  b ę d ą  W y s p y  t o y l s k i e ?
MOSKWA. Rosja postanow iła sam a uregulow ać sporne spraw y ra - 

dziecko-japońskie i podpisać t r a k ta t  pokojow y z Tokio — jak  oś­
w iadczył w  p ią tek  w ieczorem  po powrocie z japońsk ie j sto licy  ty m ­
czasowy przew odniczący rosyjskiego p a rlam en tu  Rusłak Chazbula- 
tow.

B ierzem y na siebie uregu low anie  problem ów  i zaw arc ie  tra k ta tu  
pokojowego z Japonią  -— ośw iadczył — a w ram ach  przygotow ania 
do zaw arcia porozum ienia pokojowego konieczne jest rozw iązanie 
kw estii tery to ria lnych .

Spornym problemem terytorialnym  jest od momentu zakończenia 
drugiej wojny światowej przynależność czterech Wysp Kurylskioh 
zajętych przez wojska radzieckie, których zwrotu domaga się od 
lat strona japońska.

Z j a z d  e m e r y t ó w  G w a rd ia  P a p i e s k i e j
GENEWA. Po raz pierw szy w historii u licam i G enew y — rodzin­

nego m iasta protestanckiego re fo rm ato ra  relig ijnego Jana Kalwina 
odbyła się w czoraj defilada byłych członków szw ajcarsk iej Gw ardii 
Papieskiej.

Defiladę, w  k tó re j uczestniczyło około pięćdziesięciu gw ardzistów  
w sw ych tradycy jnych  żółto-błękitnych m undurach , zorganizow a­
no tu z okazji zjazdu em ery tow anych  członków G w ardii Papieskiej.

A k t o r z y  n a  d e p t a k u
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

reżysera, nawiązujący do tradycji 
teatru jarmarcznego, wędrownych 
trup komediantów, wykorzystujący 
bogatą, często anonimową literaturę 
staropolską. bvł na tę okazje tyleż 
oczywisty, co ryzykowny.

Na aktorskie zaproszenie do współ 
nej zabawy, do ruszenia w zaczaro­
w any św iat komedii staropolskiej, 
można było przystać m niej lub bar 
dziej aktywnie. Prezentowane w  
trzech niezależnych intermediach — 
scenki rodzajowe, odwołujące się dn 
naszych sarmackich obyczajów, rzad 
ko mieszczące w  sobie. 7, założenia, 
jakiś ęłębszy morał, dykteryjki bra­
ne zazwyczaj z życia powszedni effo, 
celujące wesołością 'i dowcipem — 
rozweselały ęromadza^a sie nrzy ple 
norowej estradzie publiczność. A na 
dające, z biesiadnie zastawionej sce 
ny, kunsztowne, jowialne a często 
rubaszne i sw awolne wyrażenia o- 
kraszające rozmowy naszych przod­

ków budziły salwy śmiechu i okla­
sków.

Żywsze włączenie się zgromadzo­
nych, na które liczyli z pewnością 
realizatorzy, utrudniały niedoskona­
łości techniki. Brak nagłośnienia po 
wodował, że słowa pr dające ze sce­
ny nie wszędzie docierały z jedna­
kową siła i naturalny żywioł ulicy, 
który powinien być sprzymierzeń­
cem aktorów nie znalazł właściwej 
droei do sceny, czym aktorzy mogli 
czuć się trochę zawiedzeni, a w i­
dowisko nieco strarilo.

Odnotowując kolejne teatralne wy 
darzenie, nie można nie zauważyć, 
że w tej różnorodności jest metoda. 
Zielonogórska publiczność, która w  
Przeszłości niezbyt licznie odwiedza 
ła teatr (często zresztą nie było po 
coV zachęcona wyjściem  aktorów na 
ulicę, być może. przy nastęnnej oka 
zji, wróci razem z nimi do budyn­
ku. Wróci na chwilę, a zostanie na 
dłużej? (z -t)

UCHWAŁA NR XV/177/91
Rady Miejskiej w Zielonej Górze

z d n ia  12 w rz eśn ia  1991 r. 
w  sp ra w ie  zm ian y  U ch w a ły  N r X III/5 9 /8 6  

M ie jsk ie j R ady  N a ro d o w e j w Z ie lo n e j G órze  
z d n ia  28 cze rw c a  1986 ro k u  (Dz. U rz. W o jew ó d z tw a  

Z ie lo n o g ó rsk ieg o  n r  11/ 86 , p. 298).
N a p o d s ta w ie  a r t .  40 ust. 3 i 4 u s ta w y  z d n ia  8 m a rc a  1990 

ro k u  o sa m o rzą d z ie  te ry to r ia ln y m  (Dz. U. N r  16, poz 93 zm ian y  
n r  34, poz. 198, N r  43, poz. 253 z 1990 r.),

u c h w a la  się, co n a s tę p u je  
§ 1—  w  z a łąc z n ik u  n r  1 pod  n a z w ią  „R eg u lam in  P o rz ą d k o w y  M ia ­

s ta ” w p ro w a d z a  się  § 58A o tre śc i:
1. Z a k a z u je  się  sp o ż y w a n ia  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  w  m ie j­

scach  p u b l ;"znych  w o b rę b ie  u lic : Ż ero m sk ieg o , S ta ry  R y ­
n e k , S o b iesk iego , al. N iepod leg łości, K u p ie c k ie j, B o h a te ­
ró w  W e s te rp la t te  — z w y ją tk ie m  m ie jsc  do  teg o  w y z n a ­
czonych  — tzw  „ o g ró d k ó w ”.

2. Z a  n a ru sz e n ie  u st. 1 u s ta n a w ia  s ię  sa n k c je  w  p o stac i k a ry  
g rz y w n y  w y m ie rz o n e j w  try b ie  i n a  z a sad a ch  o k re ś lo n y ch  
w  p ra w ie  o  w y k ro czen iach .

§ 2
D o ty ch czaso w y  § 58 o trz y m u je  „ n r  58 B ”.

§ 3
I le k ro ć  w  z a łą c z n ik u  „ R eg u lam in  P o rz ą d k o w y  M ia s ta ” m ó w i się  
o o rg a n a c h  M ilic ji O b y w a te lsk ie j, należy, p rzez  to  ro zu m ieć  
o rg a n y  P o lic ji.

§ 4
W y k o n an ie  u c h w a ły  p o w ie rza  się  Z arząd o w i M ie jsk ie m u  w  
Z ie lo n e j G órze.

§ 5
T rac i m oc U ch w a la  N r  IW 2 5 /9 0  R a d y  M ie jsk ie j w  Z ie lo n e j 
G órze z d n ia  21 s ie rp n ia  1990 r. w  sp ra w ie  z m ia n y  U c h w a ły  N r 
X III/5 9 /8 6  M ie jsk ie j R a d y  N a ro d o w e j w  Z ie lo n e j G órze z d n ia  
28 cze rw ca  1986 r .  (Dz. U rz. W o jew ó d z tw a  Z ie lo n o g ó rsk ieg o  N r  
11/86, poz. 298). ^  m

§ 6
U ch w a ła  w chodzi w  życie  z d n iem  og ło szen ia  w  p ra s ie  lo k a ln e j.

Przewodniczący 
R a d y  M i e j s k i e j  
Franciszek WERNER 

A K -1194

L i t w a
........  Sa

W ie c
r o z g o r y c z o n y c h

P onad  tysiąc  Po laków  wzięło wczo 
ra j  udzia ł w  w iecu, zorganizow a­
nym  w  N iem enczynie przez R ejono 
w y  Z arząd Zw iązku Polaków  n a  Li 
lw ie. Po lacy  po raz  ko lejn y  dem on­
strow ali przeciw ko rozw iązaniu  pol 
sk ich  rad  re jonow ych  w  Soleczni- 
kach i re jon ie  w ileńsk im  oraz prze 
ciw ko łam an iu  zasad dem okracji i 
p raw  człow ieka w  w olne j L itw ie.

O tw ierając  wiec J a n  M incewicz 
— przew odniczący oddziału  Z PL  re ­
jonu  w ileńskiego — pow iedział, że 
Polacy, k tó rzy  jeszcze n iedaw no ra  
zem z L itw inam i w alczyli o w olną 
i n iepodległą L itw ę, dziś z goryczą 
m uszą sobie powiedzieć, że rację  
m ieli ci, k tó rzy  L itw inom  n ie  u fa li 
i ci, k tó rzy  nie w ierzyli, że w  sam o 
rza.dnej L itw ie  zap an u je  dem o k ra ­
cja.

Lecii Wałęsa 
nie spotka się
z Landsbergfsem

Nie potwierdzam telew izyjnych  
inform acji o spotkaniu prezydenta 
Lecha W ałęsy z prezydentem Lit­
w y Yylautasem  Landsbergisem —
powiedział wczoraj wieczorem rze 
cznik prasowy prezydenta — An­
drzej Drzycimski.

„16 bm. w godzinach rannych 
prezydent odlatuje do Pragi. Infor 
m acje na temat ewentj.alnego spo 
tkania obu prezydentów ta wym y  
sły telew izji I osób, które je nada 
ją” — dodał rzecznik.

(PAP)

O k u p a c ja
z a w i e s z o n a

Do czw artku  zostanie  zawieszona 
okupacja  budynku U rzędu M iasta i 
G m iny w D raw nie. J a k  in form ow a 
liśm y podjęli ją  w  m in iony  czw ar­
tek  m ieszkańcy  ub iegający  się  o 
przydział lokali w now ym  12 rodzin 
nym  bloku kom unalnym , k tó re  osta t 
n ią  decyzją Rady M iasta m ają  zo­
stać sprzedane. O kupujący  od dwóch 
la t byli na  l iś c e  ubiegających się o 
m ieszkania w tym  bloku.

W czw artek  rada ponow nie roz­
waży podjętą  decyzję. K om prom is 
u d a łj  się uzyskać podczas spo tk a ­
n ia  w ojew ody gorzow skiego, se jm i- ! 
ku  sam orządow ego z przew odniczą 
cym m iejscow ej rady . (cud) *

W i e  b ę d z i e  
r z ą d o w y c h  • • •

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  

część lew icy. P rzeciw  by ła  m .in. 
w iększość posłów  PSL.

— ☆  —
W sobotę Sejm  uchw alił dw ie 

u staw y  p rzedyskutow ane w  p iątek .
N ow elizacja u staw y  o w ychow a­

n iu  w  trzeźw ości i p rzeciw działaniu  
alkoholizm ow i um ożliw i m .in. n a ­
tychm iastow ą reak c ję , np. nałoże­
nie grzyw ny, bez u ruchom ien ia  dłu 
giej p rocedury , za n ielegalny h a n ­
del alkoholem .

Uchw alono też ustaw ę o środkach 
farm aceutycznych, m ate ria łach  m e­
dycznych, ap tekach , hurtow niach  1 
nadzorze farm aceutycznym .

Sejm  ponadto  rozpoczął tego dnia 
pierw sze czytanie rządow ego p ro jek  
tu  ustaw y, w m yśl k tórego na m iej 
sce MSW i U rzędu R ady M inistrów  
pow stałyby  m in iste rstw o adm in istra  
cji publicznej (odpow iedzialne za 
sp raw ne funkcjonow anie  adm in istra  
cji publicznej) oraz k an ce laria  rady 
m in istró w  (jednostka sztabow a z a j­
m ująca  się  obsługą rządu  i prem ie 
ra). U rząd O chrony P ań stw a  — do­
tychczas podporządkow any  m in istro  
wi sp raw  w ew nętrznych  — pod le­
gałby bezpośrednio prem ierow i

Przedstaw icie le  k lubów  poselskich 
w ypow iadali się n a  tem at- tego p ro ­
je k tu  „z mieszanymi uczuciami”. 
P ierw sze czytanie m a być kontynuo 
w ane na kolejnym  posiedzeniu Sej 
m u. (PAP)

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

Komendy W ojewódzkiej Policji w  
Zielonej Górze, nadkomisarz Wik­
tor Szopski — obcokrajowcy, w  
przeważającej liczbie obywatele 
Bułgarii, dokonali w  rejonie Łęk  
nicy 4 rozbojów, 4 oszustw, Z wla  
mań, 2 nielegalnych przekroczeń 
granicy, spowodowali 2 wypadki 
drogowe. 33. osoby przyłapano na 
handlu bez zezwolenia. Policja wy  
stawiła w e wspom nianym  okresie 
obcokrajowcom popełniającym  w y­
kroczenia, 290 mandatów karnych 
na łączną sum ę 33 m ilionów 200 ty 
sięcy złotych.

P ro k u ra to r re jonow y w  Ż arach m ó 
w i o law in ie  b u łgarsk ie j p rzestęp ­

czości: „T ylko w  osta tn im  tygodniu 
zm uszeni by liśm y w ydać 4 postano 
w ien ia  o tym czasow ym  aresztowa* 
n iu  obyw ateli bu łgarsk ich , którzy 
spow odow ali w ypadki. W poprzeu 
nim  tygodniu  rów nież  zastosowano 
a resz t tym czasow y w obec kolejnych 
4 B ułgarów  za n ie legalne  przeto" 
czenie g ran icy ”.

Jeden z policjantów wręcz okre­
ślił Łęknicę jako „filię Sofii”. Mo* 
wl się o stałych kursach autoks* 
rów z Bułgarii do Łęknicy, 
przystanków pośrednich. Burml*” * 
już wcześniej wystosował not<!H „ 
ministra spraw wewnętrznych, H* 
ryka M ajewskiego, przedstawlaJ“  
rosnące zagrożenie.

JO LA N TA  SADOWSKA

t t s i r w a c i
a t a l s u j ą

Na teren ie  w schodniej Chorw acji 
doszło w czoraj rano do nowych 
starć. J a k  in fo rm u je  agencja  T an- 
jug, w alki toczą się w  V ukovarze, 
O sjeku i O kucani. Z bro jne oddziały 
C horw atów  b loku ją  bazy i koszary 
Jugosłow iańskie j Arm ii F ederacy j­
nej. k tó rym  odcięto dostaw y wody, 
prądu  i żywności.

W stolicy C horw acji Zagrzebiu, 
gdzie obow iązuje stan  w yjątkow y, 
wzniesiono zapory przeciwczołgowe.

Siły chorw ackie zaatakow ały  tuż 
p rzed  godziną 16.00 koszary  arm ii 
fed eracy jn e j w cen trum  m iasta  Za- 
d a r  nad A dria tykiem .

A FP pisze o gw ałtow nej w ym ia­
nie ognia z broni autom atycznej.

O 16.00 m ija ł term in  sk ierow ane­
go przez, siły  chorw ackie u ltim atum  
wzyw ającego siły fed eracy jn e  do 
poddania się. na k tó re  te ostatn ie 
nie zareagow ały.

Do portu  w A nkonie 'na włoskim  
w ybrzeżu A dria tyku  przybył wczo­
ra j r ;n o  kolejny  jugosłow iański 
prom  pasażerski z 154. obyw atelam i 
Jugosław ii na  pokładzie. (PAP)

W ałęsa * Uluesm
0  p r o b le m a c h  
s o c j a l n y c h

P rob lem y  polityczne E uropy  i nie 
bezpieczeństw o grożące europejsk im  
dem okracjom  om aw iali w czoraj w 
Częstochowie p rezyden t R P  L ech 
W ałęsa i fed era ln y  m in iste r p racy  
RFN N o rbert Bluem.

O baj po litycy  podkreślili koniecz 
ność obecności sił m ilita rn y ch  ONZ 
d la  zapobieżenia dalszem u rozlewo 
wi k rw i w  Jugosław ii i doprow adzę 
nia do negocjacji.

O m aw iano także  prob lem y socjal 
ne w Polsce i RFN w skazując  na 
konieczność dalszej w spółpracy oraz 
w zajem nej pomocy i w ym iany  doś­
wiadczeń.

N iem iecki po lityk  podkreślił donio 
słą ro lę „Solidarności” w  eu ro p ej­
skiej drodze do dem okracji.

Spotkan ie  odbyło się z okazji p rzy  
jęcia N. B luem a do Z akonu C zarnej 
M adonny. Zakon — założono na  po­
czą tku  br. stow arzyszenie  św ieckie. 
— m a za zadanie  w sp ie ran ie  służby 
zdrow ia w  Polsce. Jed n y m  z jego 
członków jes t Lech W ałęsa.

P rzy jęc ie  do Z akonu C zarnej M a­
donny jest uhonorow aniem  w ielo let 
nich s ta rań  N. B luem a o polepsze­
nie stosunków  polsko-niem ieckich 
oraz jego działalności na  rzecz NSZZ 
„Solidarność”.

’ (PA P)

W  h o r d z i e  
m a r  s z a f k o m
W czoraj z okazji 52. rocznicy na 

naści w ojsk  sow ieckich na Pols­
kę  Związek Legionistów  Pols­
kich  oddał hołd m arszałkom : Jó  
ze fo w i P iłs u d s k ie m u  w  krypcie  
s reb rn y ch  dzwonów w  Z am ku 
K rólew skim  na W aw elu w K ra 
kow ie oraz E d w a r d o w i S m ig łe -  
m u -R y d z o w i na Pow ązkach w 
W arszaw ie.

Ś w i n o u j ś c i e

Prywatne Hnte 
żeglugowe

F irm ę  żeglugow ą „Polska — Ska* 
dynaw ia  L in ie  Żeglugow e” założy^ 
w Szczecinie dw aj m ieszkańcy P ° z '  
n an ia  Walerian Jazgończyk i P1® _ 
Jurkow ski oraz w rocław ian in : A®' 
drzej Szczepanik. G łów nym  jej 
dan iem  będzie obsługa p ierw szej P°_ 
skie j p ry w a tn e j lin ii prom ow ej n 
B a łty k u  łączącej Św inoujście z 
szw edzkim  p ortem  M alm oe i Karl*' 
ham n. Będzie na n ie j p ływ ał n*,Ł 
„S arm acja”.

W czoraj odbyło się w  Swinoujśc*^ 
uroczyste podniesienie polskiej t>a 
dery  na ty m  s ta tk u  i m.f. „SarWf* 
c ja ” w y ru szy ł w p ierw szy  re js o 
K arlsh am n .

„S arm acja"  m a 2500 ton  nośność 
i przystosow any  jes t do transpor* 
ciężkich pociągów drogow ych °r 
kon tenerów .

Lu d zie  pracy 
na lasnej Górze

O koło 200 tys. osób przybyło  wcz® 
ra j n a  Ja sn ą  G órę, uczestnicząc ^  

IX  O gólnopolskiej P ielgrzym ce 
dzi P racy .

O godz. 11.00, na w ałach  klaszt0'  
ru  jasnogórskiego, u roczystej sun11̂  
przew odniczył m etropo lita  wróci® ' 
ski k a rd . Henryk Gulbinowicz. 'v 
mszy, w raz  z przyby łym i z cale? 
k ra ju  robotn ikam i, uczestniczył Pr 
zydent R P Lech W ałęsa, członk^  
w ie rządu , p a rla m e n tu  i w ła°z .
NSZZ „Solidarność" z jego prze'.’’od

niczącym  Marianem K rzaklew ski01'
N iedzielne uroczystości poprzedzi' 

ło, w kap licy  cudow nego obrazU* 
m odlitew ne czuw anie  robotników 
skupionych  w duszpasterstw ach  ^  
dzi pracy. t

SUPER&PRESS
l.N iTALATORSTWO e lek try c^ ie . 
Zielona G óra, tel. 618-89. 1185-Z

doLprodJkc°iia ^ en t ó r  n T f  Z°n ą  TELEW IZ° R  e lek tro n  716 D -  sprze VW garb u s -  tan io  sprzedam . K»'
zestaw  nistriWA p- Iet oraz dam - Zielona Góra, tel. 611-73 w ie- ’ ’ ‘  ~  ’ - ~zestaw  pistoletów  pneum atycznych  czorem. U H R  7
do zb ijan ia  pa le t i sz lifie rkę  do pił ----------------- — _________________ _ Ć
segm entow ych ty p  NPB-140 — sprze OKAZJA! sprzedam  tan io  duży dom
nan?n S ° rł2‘?W; noVi ll-czaka 30’ od 7-00 -  Zielona G óra. O ferty  ZGN dlac.o 10.00, tel. 323-785. 741-Zb ! 132-Z 1132-Z

KOMBAJN zbożowy Class — 2,3 m 
oraz M assey-Fergusson — 1,8 m 
w raz  z p resą  — tan io  sprzedam . J a ­
sień, I  A rm ii 15, tel. 72-05-09. L ubs­
k ą ____________ _______________1186-Z

ZATRUDNIĘ sto larza  ze znajom oś 
cią aranżacji w nętrz. Gorzów, W al 
czaka 30 od 7.00 do 10.00 tel. 323-785. 
______________ ______________ 741-Zb
DOM, 240 m  kw ., do w ykończenia 

sprzedam  lu b  zam ienię. Gorzów, 
tel. 270-95. 740-Zb

SPRZEDAŻ ZGUBY

^U K I — oplandekow any  i 
„ ch leb ak ” — sprzedam . Dzierżów 23 
k . Gorzowa. 739-Zb

FERMĘ gęsią: odchowalnia 500 m 
kw. i 3.000 m kw. wiat na 7 ha pla 
cu i 5 ha łąki — sprzedam. Dzier- 
zow 23 k. Gorzowa. 739-Zb

MONTERA instalacji sanitarnych z 
uprawnieniami spawacza gazowego 
i praktyką — zatrudnię. Gorzów, 
tel. 74-568.

MALOWANIE, tapetowanie — Zie­
lona Góra, 627-23. N-79

SPitZJiDAM  dachów kę karpiów kę, 
pojedynczą, cem entow ą, m alow aną, 
nową, 12 tys. sz tuk. 66-130 Bojadła 
ul. W ąska 1. 1157-Z

SPRZEDAM sp rzę t fotograficzny, 
segm ent „K u jaw ia k ”, spacerów kę 
dziecięcą. Głogów, tel. 33-34-71 w. 
S86- __________  3496

DZIANINĘ-ocieplacz „m iś” b iałą  i 
kolorow ą — sprzedam . Gorzów, tel. 
32-44-03 po godz. 16.00. 335-GG

SPRZEDAM gospodarstw o rolne 6 
ha, oraz now y dom  w olnostojący w 
Puchaczow ie, w woj. lubelskim  
W iadomość: A ndrzej K una, ul. G ór 
n icza 7 m. 29, 21-010 Łęczna i G ło- 
gow. tel. 33-23-38. 3489

SPRZEDAM sz lifierkę do zdobienia 
szkła, to k ark ę  do drew na n iekom ­
p letną , m oże być do m eta lu . Zielona 
G óra, K upiecka 15 m. 3, od 12.00 do 
18.00. 1174-Z

S-* KADZIOM O pieczątki o treści: 
Usługi S to larsk ie  K lepaczek Antoni, 
Lubin, ul. Paw ia  21 m. 10 oraz zez- 
W ^ n ip  działalno^* oon7-L

AUTO-MOTO
AL 50, 1981 -  sprzedam . Zielona 
Góra, tel. 604-31. 1169-Z

v garous — tan io  sprzeaam . 
żuchów, ul. S łow ackiego 22 m. ’ • •

67-N»

RENAULTA 18 TL  diesel 1980 — 25 
m in zł — sprzedam  lub  zam ienię n? 
fiata  126p. Lubsko, Grunwaldzie® ' 
m. 42, tel. 72-15-16. 1159^.

SPRZEDAM lub w ydzierżaw ię jS*T 
cza 317 D. Ż agań tel. 35-71. 20-Z»

OPLA kadeta  1,6, diesel kom bi, 8r !* 
dzień 1985 — sprzedam . Gorzów, jf i ' 
325-480. 336-GO

SPRZEDAM  dw a żuki po rem oncie 
przystosow ane do przew ozu gaZH' 
S tara  W ieś 28 koło Nowej Soli, 
28-43. 3485

125p 1978, 126p 1980 — sprzedam . 
Zielona G óra, tel. 48-81 wew . 190.

1163-Z

SPRZEDAM poloneza, 1986 r., G ło­
gów, tel. 33-81-59. 3487

DWA żuki n iekom pletne  bardzo ta  
nio, fia ta  126p — 1984 — sprzedam . 
Krosno Odrz., ul. W OP 29. 1148-Z

JELCZA RTO bardzo tan io  sprze­
dam . N ow y K isielin , Osiedle 22.

1175-Z

L i k w i d a t o r z y  
Przedsiębiorstwa Produkcyjno 

Usługowego  

T Y T A N  — P A  W O S T  A 
Spółka z o.o. w likwidacji w  

Żarach
wzywają wszystkich wierzycieli, 
aby na adres Spółki: Zary 

ul. Chrobrego 25/4 do rąk jej 
likwidatorów zgłosili w terminie 
3-miesięcy od daty ogłoszenia 
sw e w ierzytelności.

151-Ża

H U R T O W N IA  A R T Y K U Ł Ó W  SPO Ż Y W C Z Y C H  

o f e r u j e

c u k i e r  p a c z k o w a n y  
w  c e n i e

0 —  1 to n a  4.470,—
1 — 5 to n  4.450,— 
p o w y żej 5 to n  4.400,—

L U B IN , u l. R zeźn icza  1, te l .  42-21-69, 
co d zien n ie  od 8.00 do 16.00.

2898-Ł

K t U A G U J I  K U l.fcO llJM  R edaK l0'  
naczelny -  A n d rze j B u ck ; 
pc> redaktora naczelnego -  
rad Stang lew icz t M ieczy**3*  
W ięckow icz, sekretarz red ak cji ~ 
M acie j S za fra ń sk i: zastępcy *ek** 
tarza re d a k c ji Janus?
A n d rzeł G a jd a  Zbłgńiew  SfU«' 
gie lsk i R e d ak c je : Z ielona Góra* 
al N iepodległości Zl I piętro, 
710-77 fax 722 -55 redakcjj* oocfl* 
tejefon 39 13 teleks 04H2233; G©' 
rzów ul Chrobrego \\ teief©0 
226-25 271 49; Głogów ul Ś w ie f' 
czew skiego li  tel/fax 33-29-M; 
bin ul A rm ii C zerw o n ej I tel./fa*  
42-62-15 B iu ro  Ogłoszeń: ŻieJ©' 
rva G óra al N iepodległości 22. * P’’ 
Gorzów  Głogów i f ubin w »ic- 
dzibach red a k c ji oraa w oddzi^" 
łach G rom ady ł agencjach  Oę}0' 
szenia są przy jm o w ane ró w n ie i  
lefaksera 6GS-22 R ed akcja  nie ©o' 
powiada za treść ogłoszeń, 
zw raca nie ram ó w io nvcn  tekstó^ ’ 
zd jęć l rysu nkó w  zastrzega  
prawo sk racan ia  o trzvm anvcb  
teriałów  t zm ian »ch tytułów  
dawca A I.P O  s.c Z ielona Góra. u1. 
K ręta  5 P ren u m erata  -  zgłosz*'
n ia  p rzy jm u je  Przedsiębiorstw®
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ręczyclele. D ru k : „ P o lig ra f” W 0 
łona G ó ra , a l. R e ja  5. N r 
su 333738.



' N r - 1 8 0 ( 2 3 6 )  : G A Z E T A  N O W A

Co sądzimy o polskim rolnictwie? Jaką przyszłość 
mu wyrokujemy? Z takimi pytaniami zwróciliśmy 
się do mieszkańców wsi w gminie Trzebiel.

W ie ś  c z a r n o  w id z i...
Magdalena Cz.

— nauczycielka:
— "Wierzę w pre­
zydenta! Wierzą, 
że nie dopuści do 
rozkładu naszego 
rolnictwa. Prze­
cież to prioryteto­
wa dziedzina na­
szej gospodarki. 
Sądzę, że w obe­
cnych wyborach 
zostaną wyłonieni 
ludzie, którym na­
prawdę leży na 
sercu los polskich 
rolników i którzy 
zrobią wszystko, 
aby to rolnictwo 
uratować".

Alojzy M. — z 
wykształcania in- 
ż y n ie r -r o ln ik ,  
aktualnie zajmuje 
się prywatnym 
handlem. — "Mój 
pobyt w Akademii 
Rolniczej zali­
czam do okresu 
iat straconych. Nie 
jestem związany z 
rolnictwem, choć 
pośrednio zajniu-

„ P i z y p a a n i S z y m o n a  G i ę t e g o ”  t ^ i i yn i'iak ^

s s r - f l y s
P-"H srni rolnymi — to c wiele lepszy biznes. Dzisiaj "papYanie się w ziemi", 
to siraia czasu, pieniędzy i nerwów”.

Laszek S. — rolnik: — “Przyszłość widzę w czarnych kolorach. Nie 
wierzę już w nic i nikomu. Polityków interesuje waika o stołki i pien.ądze. 
•ych panów nie obchodzi, los chłopa — tak, chłopa, bo powracamy do 
T̂ olskt burżuazyjnoj, do PoJski chłopów, wyrobników i parobków".

Zbignisw Sz. — tegoroczny absolwent technikum rolniczego: — "Mam 
nadzieję, ża dia poiskiogo rolnictwa zapali się wreszcie zielone światło. 
Przecież to podstawowa dziedzina gospodarki narodowej — bez niej nie 
widzę przyszłości. Polska jest w stanie wyprodukować tyle żywności, że  
jeszcze trzeba będzie ją eksportować. Polskie rolnictwo nie jest jeszcze 
na dnie, jeszcze jest co ratować i trzeba ratować. Mam nadzieję, że  
zarówno prezydent, rada ministrów, jak i parlament w porę się obudzą i 
zmobilizują wszystkie siły w tym celu".

Czesław H. —  rolnik: — “Panie, kto dziś w Polsce zajmuje się rolnic­
twem?! Naszej władzy marzy się Europa, a nie los rolników i roboli... Nie 
fna o czym m ówić../ ' '

Malarssa S. — gospodyni domowa, emerytka: — "Przepracowałam w 
Polsce Ludowej 36 lat. Tak, na emeryturę przeszłam jeszcze przed 
nastaniem ustroju "psoudodemokratycznego". Jeszcze wtedy nasze rol­
nictwo stało na dość dobrej pozycji. To, co obserwuję teraz, zakrawa na 
Wielką farsę. Nasi parlamentarzyści zamiast zająć się losem dogorywają­
cego rolnictwa, przez kilka miesięcy kłócili się o ordynację wyborczą, która 
moim ^daniem, nie będzie potrzebna, bo społeczeństwo wcale nie pójdzie 
do wyborów! Wybierać się będą tylko cl, którzy w chwili obecnej prowadzą 
Walkę o stołki i milionowe gaże”.

W yp ow iec ie  sp isa ł:  (zd)

. . . M i a s t o
P o p ija ją c  p iw k o

u Rolnictwo iv  Polsce kojarzy mi się z  trzema wieśniakami z  mroźkowskiego 
indyka”, ciągło nie mogącymi się zdecydować czy warto siać, orać, kesii i z  

te5o znoju... pijącymi ptwo.
Niechęć do wiedzy Ksiąźkcwoj, wiara w doświadczenie, brak zapału do 

Porządku, to cechy ludzkie stare jak świst i . ................  '
Zapóźnienie cy 
w in a  '

awsze bardziej dotykające wieś.

^kończył szkolę powszechną, powinien być gruntowania czytany przez chło­
pskich ■‘partyjnych").

Patrząc na dzisiejszo problemy wsi z  miejskiej perspektywy tj. przez pryzmat 
Opaskudzonego młaka i jabłek droższych od bananó w, irytuio mnie ideologia 
Propagandy obrońców wieśniaków, ideologia o zabarwieniu patriotycznym i 
wosjanistycznym z  hasłom naczelnym “Nie rzuclm ziemi skąd nasz Ród", 
szczególnie zabawna jesl na wsiach Polski zachodniej i północnej skąd rodo­
wici dawno ucisldi do Reichu.

Ziemia w końcu jest zrównoważonym, specyficznym zbiorem pierwiastków 
chemicznych umożliwiającym biologiczne życie, a rolnik to gość dbąjacy o 
równowagę tego zbioru. Jest to zadanie bez wątpienia bardzo ciężkie i Wyma­
gające szczególnych umiejętności, ale nie musimy się czarować, źe  bardziej 
z<omi potrzebne są miłosne w\-znania i pieszczoty od chamskieco nnoiu czv 
boskiego azotu. ' '

Twierdzę ponadto, źe  demagogiczne połajanid, skiero wane przeciw rządowi, o 
odemz.zntychłopską politykę, są rodem z  propagandowego skansenu, mającego 

źródło w militarystycznej koncepcil samowystarczalnego państwa zamkn.^~ 
9°- W Europie to doprawdy przeżytek. Świat cywilizowany kieruje się zasadą: 
, le robić tego, co się nie opłaca— no, może z  kilkoma wyjątkami. Do dopłacania 
lfZ6ba być troszeczkę bogatszym jak my.

Mieszania w to wszystko — koga, ojców, pradziadów, Konopnickiej i sierotki 
'arysi to cruba erzesada. szczauólnte w kontekśnia łariań łinanenun/^h mtaefh łi

' v/ielopokoleniowych wejen o miedzę czy o azorka goniącego sąsiedzkie 
KtJry. Nadal najbardziej jednoczy wspólny wróg.
^ fszystk ie  te sprawy stanowiąznakomitąpożywkę dia rozmaitych “obrońców" 
chłopskidrinteresów. Żal należy mieć do nicli wszystkich, że  toczą bitwy dla 
SP^/a"wsi na szosach i granicach państY/a, a nie na polach i w chłopskich 
obejściach, pomagając wproprodukcyjnym jednoczeniu się rolników. Okazuje 
s'ę, że  łatwiej obalić “komunę" (obalało ją tylu, źe  chvba nie mia!jej kto trzymać), 
n>ż namawiać do zamiatania podwórka, oliwienia kombajnu czy niesypania 1X1 
uc mfeka. Niestety wielu polityków ma mentalność Herostratesa, który podpalił 
sWiHynię, aby wejść do historii — i wszedł.

Hie można podpalać kraju, tylko dlatego, że  polskie 7-hektarowe rolnictwo 
"lusi edejść w przeszłość.

Pewien jestem, że  już niedługo przyjdą na wieś prawdziwi rolnicy, prawdo- 
Pooobme ludzie z  miasta. Nia będą mówili o chłopskich korzeniach, sprowadzą 
^jyślenh i technologię — by robić pieniądze i tanią żywność. I może wtedy 
id z ie m y  mieli najlepsze na świecie masło i szynki— jak przed wojną.
. 2  0ĥ °Pf z  dziada-pradziada jeżeli nie ockną sie w porę, trafią do skansenów, 
««o weekendowa atrakcja dla niemieckich turystów. Będą mogli do woli 
°zprawiać o Matce Ziemi, o swej nieodwzajemnionej miłości do niej, popijając

Z a p u k a ć  d o  P a n a  B o g a
T rzydziestoparoosobowa grupa 

dzieci z  D obrzęcina od niedawna 
nie ma czym dojechąć do szkoły. 
Szkoła znajduje się  w  położonym  
sz e ść  kilometrów dalej Czerwień­
sku. Dotychczas dzieci dowożone 
były zdew astow aną krytą przy­
czepą ciągnikową należącą naj­
pierw do m iejscowego PGR, na­
stępnie do spółki “Benfarm", która 
powstała na bazie tegoż PGR-u, 
Już od paru m iesięcy spółka wy­
rażała swoje niezadowolenie, na­
stępnie dezaprobatę, w końcu ofi­
cjalną rezygnację z pełnionej “za  
frajer” usługi. Wyliczono przy tym, 
że  koszty dowozu w ynoszą  
ponad dwa miliony złotych mie­
sięcznie.

W Zespole Ekonomiczno-Admi­
nistracyjnym Szkół powiedziano 
nam to, cżego  zresztą m ożna się

było spodziewać: Nie mamy pie­
niędzy. Główna księgowa, Kry­
sty n a  Szym czak  zdaje sobie  
sprawę, żo jest to sprawa oświaty, 
aie niestety, nic nie m oże pora­
dzić: “12 milionów i s to  tysięcy  
zfotych, którymi dysponowaliśmy, 
zosta ły  ju ż  dawno wykorzystane. 
Obecnie d e b e t na n aszym  koncie 
bankowym  wynosi pon ad  dwa mi­
liony".

Okazuje się, że  rodzice dzieci 
dojeżdżających do szkoły sami 
opłacali te dojazdy, jedynie tym z 
Będowa, Sycowic i Sudoła, które 
dojeżdżały autobusami PKS fun­
dowano bilety. Jednak i to zmieni 
się  z końcem września.

Jedna z matek proponuje, aby 
rodzice złożyli się. Ale nie w szy­
scy podzielają to zdanie. Wieiu 
uważa, że  nie będzie ich stać, a

inni grożą, że  dzieci wjeszcze inni gri 
ogóle do szkoły nie poślą.

Dyrektor szkoły podstawowej w 
Czerwieńsku prowadzi podobno 
rozmowy z “Benfarmem" starając 
się o kompromis, który poiegaiby 
na "składkowym" finansowaniu do­
jazdu przez spółkę, Kuratorium i 
rcdzicow.

“Na razie dzieci są  dow ożone i 
m am y nadzieję ...” —  tak powie­
dział dyrekior Z enon R usiński. 
Dowóz wygląda natomiast tak, że  
do benfarmowskiej nyski wchodzi 
około dwadzieścioro dzieci, na­
stępnie około dziesięciu pracow­
ników suszarni i je sz c z e  kilkoro 
przedszkolaków. Tak “załadowa­
na" wyrusza z rana do Czerwień­
ska, a o piętnastej z Czerwieńska 
do Dobrzęcina.

ASIna P io trow sk a
WCTSMBMmBMtllMICsr'

N i e  t a  z i e l e ń .  „  n i e  t e
Krosno nie narzeka na brak zieleni. Najwięcej jast 

je j oczywiście w parku, który łączy dolną i górną 
część miasta. Dziś jednak o innym miejscu, takim

Zlokalizowane je s t tam “wojsko­
w e” przedszkole i trzeba przyznać,
ż e  ma ono najpiękniejsze wm ieście 
położenie. W są s ie d zk ie  je s t ba­
szta widokowa, na której czerwo­
nym murze niejedno pokolenie za ­
kochanych złożyło już swoje auto­
grafy.

Ale uwaga! Jest tam też od  lat 
przepastna dziura. Strach pom y­
śleć, co m oże się stać, gdy jakaś  
para się zapomni. Zresztą o takie 
"zapomnienie" nietrudno z  powodu  
wspaniałego widoku z  baszty.

Pod nami jak na dłoni: Odra, most, 
dużo połacie krośnieńskich łąk, od­
legła stacja kolejowa. A nad tym

wszystkim góruje kościelna wieża. 
Kiedyś widoczna toż była ulica 
Chrobrego. Dziś tylko ją “stychać”.

Dziko rosnące, przez nikogo nie 
pielęgnowane drzewa, bardzo 
szpecą  ten uroczy zakątek. Coraz 
w ęższe  są  ścieżki. Uschnięte drze­
wa i samosiejki dopraszają się usu­
nięcia.

Za dobrych szkolnych lat, bywa­
łem tu dość często. Nie zaw sze... 
sam. Dziś przychodzę rzadko. O 
uniesienia już nieco trudniej, ale leż
i nie ta sama co niegdyś młodzież. 
Młodzi wszystko przeżywają ina­
czej. A m oże nie wiedzą, że  iest 
takie miejsce na schadzki? Wiedzą

O z y  t y l k o  
d l a

b o g a t y c h ?
Do szkół społecznych — jest ich 

w sumie 211 —  uczęszczają  
głównie dzieci i młodzież z  rodzin 
inteligenckich oraz mających pry­
watne biznesy. Rzadziej (dwu-, 
trzykrotnie) do placówek tych po­
syłają sw e dzieci robotnicy oraz' 
pracownicy umysłowi średniego  
szczebla. Ujawniły to badania 
przeprowadzono przez Instytut 
Socjologii Uniwersytetu W arsza­
wskiego na zlecenie Ministerstwa 
Edukacji Narodowej.

Połowa ankietowanych rodziców 
uczniów szkół państwowych posła­
łaby sw e dziecko do szkoły społe­
cznej, gdyby było ich na. to stać. 
Uważają om, że  szkoły te są  lepsze 
i dają większą możliwość dalszego  
kształcenia się. Niektórzy z ankie­
towanych twierdzą, że  szkoły spo­
łeczne są  luksusem dostępnym tyl­
ko osobom zamożnym, które mają 
wygórowane ambicje i chcą “poka­
zać się".

Na pewno opinie dotyczące ich 
działalności będą przez pewien 
czas kontrowersyjne.

Co jednak m ają zrobić rodzice  
dziecka w yjątkow o uzdolnione*  
go , których rzeczy w iśc ie  n ie  
stać , by ich d zieck o  u c z ę sz c z a ­
ło  do takiej szk o ły?  Czy rzeczy­
w iśc ie  placów ki te  s ą  tylko dla 
uprzyw ilejow anych?
Szkoły społeczne utrzymują się  z

opłacanego przez rodziców cz es­
nego oraz teoretycznie z dotacji 
kuratoryjnych. Teoretycznie, 
gdyż wiadomo powszechnie jak 
szczupły jest budżet oświaty. Ma­
jąc świadom ość, źe  obiecane do­
tacja nieprędko dotrą {jeżeli w 
ogóle), dyrektorzy tych szkół szu ­
kają dodatkowyvch pieniędzy. 
Tam gdzie one są , m ożna pozwo­
lić sobie na przyjęcie uczniów  
szczegóin ie zdolnych, a  icn utrzy­
maniem zajmie się szkolą.

Przykładem takiego działania 
Jest przyjęcie w  p oczet uczniów  
S p o łeczn ego  Liceum  O gólno­
k szta łcącego  w  Zielone) Górze 
wybitnie uzdolnionego chłopca, 
którego nie stać na opłacenie  
edukacji. Po powrocie z  Berlina, 
gdzie uczeń przejdzie operację, 
szkoła ufunduje mu stypendium. 
Opiekę nad nim w  czasie zajęć 
szkolnych, będą mogli sprawować 
rodzice.

Liceum społeczne w Żarach na 
razie nie m oże pozwolić sobie na 
takie działania. Dyrektor nie wy­
klucza jednak, że  w przyszłości 
będzie pomagał najzdolniejszym, 
choć nie najbogatszym.

aj

Piwko.
(h a k )

S p r o s t o w a n i a
W notatce "Najtańsze — komunalne", która ukazała się w GN nr 165 

z 26 sierpnia b.r. została podana błędna informacja dotycząca żarskiej 
"Dekory”. Zostało to spowodowane nierzetelnym źródłem informacji, 
którym — zaznaczam — nie był zastępca burmistrza pan Zbigniew  
Bohatkiewicz.

Za zaistniały błąd najszczerzej przepraszam. Sprostowanie to nie 
mogło ukazać się wcześniej ze względu na moją chorobę.

au torka tek stu  —  A lina P io trow sk a

Do artykułu "Liceum dla bogatych" z 11 września wkradł się błąd: 
Zastępca dyrektora szkoły nazywa się Mirosław Ganecki, a nie jak 
podano Kanecki. Przepraszamy.

przedszkolaki, alo to chyba je szcze  
za  wcześnie. Za to ich rodzice mo­
gliby poświęcić jedną, a m ożoi dwie 
wolne soboty. A strażacy? Czy nie 
pamiętają ju ż swoich spacerów z  
dziewczynami? Na pewno użyczyli­
by sw ej wielkiej drabiny. Toporek i 
nożyce też by się  znalazły. Żołnierz 
też nte powinien pożałować pracy. 
Później z  panną na basztę pójść 
może. SportowcyI Czy nie widzicie 
pięknego kortu niszczejącego tam 
już od lat?!

Tyle już było remontowych wo­
jen. ..p o  wojnie i znóto ceglasty plac 
opuszczony.

Przedszkolaki, sporlowcy, rodzi­
ce, żołnierze, strażacy, zakochani! 
Zróbmy to wspólnie.

P io tr  M ie c h o w ic z

P o m o c  
w  p o t r z e b i e
Mroczne pom ieszczenie  

przedzielone na pół starymi 
regałami. Na brudnych ścia­
nach w paru miejscach wido­
czne dziury. Przy drzwiach 

‘wejściowych —  ślady kucia. 
Tak wygląda pokój, w którym 
mieści się  Ośrodek Pomocy 
Społecznej przy Urzędzie 
Gminy i Miasta w Czerwień­
sku. Później dowiedzieliśmy 
się, że  już zaplanowano tu re­
mont. Ośrodek obsługują obe­
cnie dwie panie. Przyznają, że  
pracy jest mnóstwo. Każdy 
wniosek o otrzymanie pomocy 
musi być przeanalizowany. 
Każdy wymaga też przepro­
wadzenia wywiadu .w domu i 
środowisku.

16 osób  z terenu miasta i 
gminy Czerwieńsk otrzymuje 
zasiłek stały w kwocie 
535.500 złotych. Jest to tak 
zw ana renta socjalna dla*1 
osób, które nabawiły się  trwa­
łych schorzeń jeszcze przed 
18 rokiem życia. Oprócz zasił­
ków stałych, ośrodek przy­
dziela też okresowe. Przyzna­
wane są  one rodzinom o wy­
jątkowo niskich dochodach; 
rodzinom przeważnie wielo­
dzietnym, ale również renci­
stom i emerytom. Formy po­
mocy obejmująteż zakup opa­
łu na zimę, zbiórkę odzieży 
oraz wskazówki z zakresu 
prawno-administracyjnego.

W tym roku ośrodek otrzymał 
500 milionów złotych, z  któ­
rych 60% zostało już wykorzy­
stane. T eresa  Przybyła, kie­
rowniczka ośrodka, zdaje so ­
bie sprawę z nieprawidłowo­
ści, jakie m ogą się  zdarzyć 
podczas rozdziału pieniędzy. 
Nie zaw sze dzieją się tak, że  
pomoc otrzymują najbardziej 
potrzebujący.

(asp).

K i e d y  p r z y j d z i e  
' n o w e ?

N ow s Sól. Budynek po  byłym Komitecie Miejskim PZPR w co reg o rszym  
stanie. Ciągle bez nowego właściciela.

Fot. M arek W oźniak

K r e d y t  n a  p r a c ę
Rośnie liczba bezrobotnych. Tym 

bardziej cenne staje się każde miej­
sce pracy.Tworzeniu nowych stano­
wisk służy Fundusz Pracy. Środki z 
tego funduszu są  przekazywane bez­
robotnym, którzy chcą podjąć działal­
ność gospodarczą na własny rachu­
nek bądź trafiają do przedsiębiorstw 
deklarujących wolę zatrudnienia 
osób pozostających bez pracy. W 
Zielonogórskiem w ten właśnie spo­
sób 1633 ludzi otrzymało etaty. Od 
lipca 1990 do lipca 1991. Być może 
nie wszyscy zdają sobie sprawę z 
tego, iż utworzenie dodatkowego 
miejsca pracy jest bardzo drogie. Wy­
nosi bowiem od 10 do 15 min zł. Ma 
wspomniane wyżej 1633 stanowiska 
wydano 20 mld zł.

Najwięcej z nich utworzono w Ża­
rach i w Żaganiu, a więc w 
miejscowościach, gdzie bezrobocie 
należy do największych w wojewó­
dztwie. W Lipinkach Łużyckich w no­
wopowstałym zakładzie otrzymało 
pracę 170 tkaczy i odzieżowców. W 
Żagańskich Zakładach Przemysłu

Wełnianego zatrudniono 61 szwa- 
czy i mechaników maszyn. Aż 105 
osób zatrudniło Przedsiębiorstwo 
Wielobranżowe w Żarach. Wśród 
nich 61 nie posiada żadnych kwali­
fikacji. Zakład Dziewiarsko-Konfe- 
kcyjny w Szprotawie przyjął 30 
krawccwych, a Spółdzielnia Pracy 
“Przodownik” z Żar zatrudniła 40 in­
walidów.

O kredyty z Funduszu Pracy za­
biega wiele przedsiębiorstw oraz 
osoby fizyczne. Dzieje się tak mię­
dzy innymi dlatego, źe po 2 fc.tach 
zatrudnienia bezrobotnego pyłowa 
kredytu jest umarzana. Druga poło­
wa jest oprocentowana w wysoko­
ści 0,5 do 1,0 stepy kredytu refinan­
sowego NBP.

Dla ubiegających się o kredyt z 
Funduszu Pracy mamy przykrą wia­
domość. Obecnie przydzielanie 
kredytów jest wstrzymane.

et
P.S. Wszystkie informacje otrzy­

maliśmy w Wojewódzkim Biurze 
Pracy.



Nr 180 (236) 16.09.1991

Polscy juniorzy 
również w blasku srebra

Aż tak  udanego sezonu polscy pięeioboiśei dotychczas nic m ieli. W pra 
w dzie e ra  Jan u ssa  Peciaka i jego kolegów  zaowocowała ty tu ła m i m i­
s trza  św iata, o lim pijsk im  złotem  w  M ontrealu , jed n ak  tak  w span iałe  
sukcesy  odnosili w yłącznie seniorzy.

W br. polscy pen ta th lon iści, w y ­
łączn ie  rep rezen tanci zielonogórskie 
go L u m elu  zadem onstrow ali w yso­
k ą  form ę na k ilk u  prestiżow ych im 
prezach. N a jp ie rw  w icem istrzem  Eu 
ro p y  został M aciej Czyżowicz, po 
ty m  sukcesie w  San A ntonio rew e­
lacy jn ie  sp isał sią A rkadiusz  Skrzypa 
szek w raca jac  z ty tu łem  m istrza 
św ia ta, a d ru ży n a  i sz tafe ta  p rzy ­
w iozły  sreb rn e  m edale, n a to m iast na  
zakończonych 14 bm. w  Barcelonie 
m istrzostw ach  św ia ta  jun io rów  re ­
p rezen tu jący  Polskę lum elow cy zdo

byli drużynow o w icem istrzostw o. A
jeszcze m istrzostw a św ia ta  rozegra­
ją panie.

In fo rm ac ja  P A P  zaw iei a n iew iele 
szczegółów i do tem a tu  powrócim y. 
Wiadomo, że złoty m edal p rzypad ł 
ekipie ZSRR — 16148 p k t. Polacy  
zgrom adzili 15685 pk t. w yprzedza­
jąc  Czecho-Słowację 15498. In d y w i­
d u a ln ie  zwyciężył D m itrij Sw atkow  
ski (ZSRR) —  5553 przed Ivanem -O r 
tęgą (M eksyk) — 5431, a trzeci był 
S tefano Giom moni (Wiochy) — 5415.

(RS)

Dramatyczny gimm w Katowicach
Z a g ł ę b i e  n a  c z e l e

W trzecie j serii sp o tkań  I  ligi ten isa  stołowego m ężczyzn, Zagłębie 
Ł ub in  i L um el Zielona Góra, w ystąp iły  na  w yjazdach. L ubin ian ie  ła t ­
w o poradzili sobie z beniam inkiem  C zarną Dam ą B ielsko-B iała, a Lu- 
m eł m in im aln ie  p rzeg ra ł w  K atow icach z Baildonem .

C zarna Dam a B ielsko-B iała  — 
Zagłębie Lubin 2:8. Punkty d la go­
spodarzy zdobyli: M ichaił Owcza- 
row  (ZSRR) i D ariusz Ś lubow ski — 
po  1, a d la gości: P io tr F rąckow iak 
i K azim ierz W iszow aty — po 2, 
Zbigniew  M ojski i S ie rg ie j Jefłm ow
— po 1 oraz p a ry  Je fim o w  — Sie- 
rack i i Frąckow iak  — M ojski.

G ospodarze, n ie m ieli zbyt w iele 
do pow iedzenia w m eczu z Zagłę­
biem . W zw ycięskiej d rużynie  b. 
dobrze poczynał sobie W iszowaty.

Baildon K atow ice — L um el Z ie­
lona G óra 6:4. Znakom ity m ecz, naci 
spodziew anie licznie przybyli w i­
dzow ie obserwow ali w K atow icach. 
Złożony z m łodzieży zespół L um e­
lu  zaprezen tow ał się  do jrzale  i był 
o krok cd sp raw ien ia  sensacji. Dość 
w spom nieć że podopieczni trenera  
Józefa  Jagiełow ieża przez ponad 3 
godziny staw iali faw orytom  skutecz 
ny  opór. T ylko w  dwóch grach w y­
starczy ły  dw a sety, zresztą rozstrzy  
gane  w dram atycznych końców kach 
(K ucharski pokonał Krzeszewskiego, 
a  w  deblu Blaszczyk i K rzeszew ski
— "K ucharskiego i Łowickiego), w 
pozostałych zwycięzcy potrzebow ali 
trzech setów .

P u n k ty  zdobyli: d la B aildonu — 
Lesze!; K ucharski. Ja rosław  Łow ic­
k i i P io tr N apiórkow ski po 2, dla-

Lum elu — L ucjan  Blaszczyk, To­
m asz K rzeszew ski, deble. B łaszczyk 
i Krzeszew ski o raz  K rzysztof K acz­
m arek  i Tom asz R edzim ski po 1.

W czw artej se rii m istrzostw  do j­
dzie do m eczu L um el — Zagłębie 
zaplanow anego na 4 października. 
W tym  term in ie  Z agłębie w ystąp i w 
II rundzie europejsk ich  rozgryw ek 
pucharow ych N ancy E vans Cup (w 
I m iało w olny los), zatem  do u s ta ­
lenia jes t da ta  meczu ligowego.

W pozostałych m eczach : S ia rk a  
T arnobrzeg  — G órn ik  C zerw ionka 
4:6. AZS AW F G dańsk — B roń K a­
rtom 6:4, V ictorią W ałbrzych — AZS 
G liw ice 6 :4.

TABELA

Z ie c y lw y
sukces
Duńczyków

Zagłębie 3 6 25:5
Baildon 3 5 18:32
AZS Gliwice 3 4 20:10
Lum el 3 4 18:12
Victoria 3 4 17:13
AZS G dańsk 3 3 11:19
Broń 3 2 ' 14:16
G órnik 3 2 11:19
C zarna Dam a 3 0 8:22
Siarka » 3 0 8:22

W  Voje,ns o d b y ł s ię  f in a ł  d ru ż y  
n o w y ch  m is trz o s tw  św ia ta  n a  żuż 
lu . K la są  d la  s ieb ie  b y li  g o sp o d a  
rze  z a jm u ją c  p ie rw sz e  m ie jsce . 
D u ń czy cy  z g ro m a d z ili 51 p k t. w y  
p rz e d z a ją c  S zw ec ję , U S A  i A ng lię . 
B ohaterem  ek ipy  D anii by ł in d y w i­
d u a ln y  m istrz św is ta  Ja n  O. P e d e r­
sen, k tó ry  zgrom adził 15 pk t.

W Y N IK I:

1. D a n ia  ( J a n  O. P e d e rse n  15, 
H a n s  N ie lsen  14, T o m m y  K n u d -  
sen  13, G e r t  H a n d b e rg  8, B r ia n  
K a rg e r  1) —  51 p k t., 2. S zw ec ja  
(P e r Jo n sso n  9, T o n y  R ick a rd sso n , 
H e n r ik  G u s ta fsso n , J im m y  N ilse n  
po 7) — 30 p k t., 3. U S A  (S am  
E rm o len k o  i B illy  H a m ill po  9, 
G reg  H an co ck  6, R ick  M ille r  4, 
R o n n ie  C o rre y  0) —  28 p k t., i .  
A n g lia  (M a r tin  D u g a rd  4, M a rv in  
C ox, G a ry  IT ay tlo ck  po  3, C h ris  
L o u is  1, P a u l  T h o rp  0) —  11.

W y s o k i e  W m ty
g o r z o w s k ic h
b r y d ż y s t ó w

W m iędzynarodow ym  festiw alu  
brydżow ym  „Solidarności” , k tó ry  od 
by ł sie w hal-i „G ry fa” w  Słupsku, 
zw yciężyła p a ra  M arcin Leśniewski 
— K rzysztof M artens (Czarni 
Słupskj — 62,15 proc., zdobyw ając 
jednocześnie ty tu ł m iędzynarodow e­
go m istrza Polski team ów . D rugie 
m iejsce zajęli M ariusz K w ieciński 
i Lech O brysko (W arszaw a) — 59.94 
proc., a trzecie gorzow ianie A ndrzej 
Choniaw ko — A ndrzej Je len ie  wski 
(Gorzów) — 59,04 proc. P ią te  m ie j­
sce zaję ła  gorzow ska psira D ariusz 
Z cm brzuski i P io tr K lim ecki — 
57,14 proc.

1. Johnson 
19, 80 sek. 
n a  2 0 0  u s

J* P e r s s o n  z w y s ią z c ą  
P m f a a r a  Ś w i a t a

A ndrzej G rubba przeg ra ł w 
ćw ierćfinale odbyw ającego się w 
K uala  L um pur tu rn ie ju  ten isa  stolo 
w cg o o P u ch a r Św iata. Polak zostnł 
pokonany przez m istrza  św iata 

Szweda Jo srg en a  Perssotia po w yrów  
n a 'ie j walce. D opiero w p iątym  se­
cie G rubba w yraźnie ustępow ał P ers 
sonowi p rzegryw ając go 8:21. 
G ru b b a  pozostał jedynym  graczem , 

k tó ry  w decydującej fazie 12 tu rn ie

ju  o P u ch a r Św iata (sum a nagród 
80.000 USD) zm usił do pow ażniejsze 
go w ysiłku  m is trza  św iata  Joergena  
Perssona.

W finale  Persson rozpraw ił się  z 
Jean -P h ilip p e  G afienem  (Francja) 
w trzech setach — 21:14, 21:16, 25:23. 
W spotkaniu  o 3 m iejsce  Jan -O ve 
W aldner (Szwecja) zwyciężył Je a n a- 
M ichela Saive (Belgia) 21:14. 20:22, 
21:12.

W p ią tek  w ieczorem , na stadionie 
w  B rukseli, odbył się lekkoatle tycz 
n y  m ityng im. Ivo van  D am m e’a, 
zaliczany do  cyk lu  im prez o G rand  
P rix  IAAF. Padło  sporo bardzo do­
brych  w yników . N ajlepsze w tym  ro 
k u  na św iecie uzyskali: A m eryka­
nie M ichael Johnson n a  200 m — 
19,89 (o 0.18 sek. gorzej od rek o rd u  
świata_ należącego od 12 la t  do Wło 
cha P ię tro  Mennei) o raz  K enijczyk 
Moses K ip tan u i na  3000 m  z przesz 
kodam i — 8,06,46.

Z polskich lekkoatle tów  n a jlep ie j 
spisali się: Tom asz N agórka, P io tr 
W ójcik i A rtu r  P a rty k a .

W biegu na 110 m ppl. N agórka 
za ją ł trzecie, m ie jsce  z czasem  13,46, 
a W ójcik czw arte  — 13,59. W skoiku 
wzwyż, na  trzecie j pozycji — ex  ae- 
quo z K ubańczyłriem  M arino D ra­
kę — uplasow ał się A rtu r  P a rty k a  
z w ynikiem *2.23.

Znów duży ruch  odnotow ano n a  na jw iększej w k ra ju , lub ińsk ie j 
giełdzie sam ochodow ej. W sobotę na  giełdę p rzy jechało  2237 pojazdów, 
a  spisano 389 um ów  N iestety, tak im  rekordem  nic m ogła się pochw alić 
np. sobotnia giełda w Zielonej Górze przy  ul. Sulechow skiej. Cóż, wszy 
stk iem u  w inna p racu jąca  sobota, bowiem  na niedzielnej giełdzie w Zie 
lo n ej Górze, w szystko w róciło już  do norm y.

A oto jak  p rzed staw iały  się ceny w yw oław cze:
LUBIN

F ia t 126p (lifting) 1991 — 27 — 29 
rolu złotych. 1990 - 24—27, 1989 — 
21 — 24, 1988 — 17 -  20, 1986 — 14
— 16. f ia t 126p (b is): 1990 — 25, 
1988 -  20, f ia t  126p (s ta n d a rd ): 
1936 — 13 — 15, 1985— 11 — 14, 1984
— 10 — 13. 1983 — 9 -  11, 1982 — 8 — 
10, 1981 -  7—9- FSO 15Bd: 1990 -  35
— 39, 1989 — 25 — 27. 1S88 — 24 — 
26, 1987 -  22 — 25, 1B86 — 18 — 20,
1984 — 15 — 16, 1983 — 13 -  15, 
1982 — 12 — 13, 1981 -  11 -  12, polo­
nez ca ro : 1990 — 67, polonez: 1990
— 45 — 55, 1989 -  36 — 45, 1988 — 32
— 38, 1987 — 29 — 35, 1986 — 25 — 
29, 1985 — 22 — 28, 1984 — 18 -  20,
1982 — 15 — 18, 1S81 — 14 — 16. 
Sam ochody zagraniczne: skoda 105S:
1985 — 40, 1987 — 38, 1982 — 15; 
skoda 120L: 1984 — 20, skoda favo- 
r i t :  1991 — 59, 1990 — 57, ład a  1500: 
1990 — 49, 1989 — 47, 1986 — 32, 
1985 — 30, w a rtb u rg : 1983 — 15, 
1984 — 12, m ercedes 200D: 1985 — 
145. 1983 — 46, 300D: 1982 — 64, 
1980 — 57, 1979 - 48, 190D: 1988 —r 
150, 1935 -  120, 1984 — 119, 1963 — 
103. VW golf: 1.988 -  89. 1987 -  73
— 85 1986 -  68 — 71, 1985 — 58,
1983 — 54. 1980 -  35, p a ssa t: 1989 -  
145, 1988 -  138, 1987 -  85, 1985 —  
51. 1984 — 38, 1980 — 28, polo : 1988
— 65, 1987 — 60. corweta: 1989 — 
410, opel kadett 1,3: 1990 — 86, 
omega: 1989 — 130, 1987 — 98, corsa:

1989 — 70, 1988 — 63, op tim a: 1988
— 78, ascona: 1986 — 64, aud i 80: 
1988 -  130, 1987 -  120, 1986 — 110, 
asidi 1800: 1990 -  158, aud i 100:
1988 — 117, 1987 — 115, 1986 -  105, 
ford taunus: 1989 — 117, seorpio: 
1939 — 118, fie s ta : 1989 — 89, s ie rra  
2L: 1938 -  118, escort 1,5: 1988 — 
96, orion: 1988 — 88, s ie rra  2,3 L:
1987 — 100, seorpio; 1S36 — 95, f ia t:
1990 -  100, 1989 -  90, u n o : 1988 — 
60, c rom a: 1987 — 100, re n au lt 21:
1989 — 112, 19: 1989 — 103, peugeot 
403: 1990 -  120, 309: 1989 — 84, 405:
1988 — 115, toyo ta  ca rin a : 1991 — 
130, cam ry : 1988 — 110, corolla: 
1.986 -  66. BMW 318: 1991 — 280, 
n issan  sunny: 1991 — 139, h onda:
1991 — 105, BMW accord: 1987 — 
115

Sam ochody dostaw cze: n y sa : 1990
— 26 — 31, żuk izoterm a 1990 —  65, 
ta rp a n : 1990 — 36— 39, suzu k i: 1989
— 63. n issan : 1889 — 105, VW: ^88
— 99, 1987 — 92, fo rd : 1987 — 97.

B.G.

'  ZIELONA GORA
F ia t 12Sp: 1990 — 25, 198.9 — 22, 

1986 — 15, 1984 — 13,2, 1980 — 7,5, 
1977 — 5, FSO 1500: 1977 — 3,5.

Sam ochody zag ran iczne: skoda 
fa v o ri t : 1991 — 66, w ołga: 1983 — 
10, opęl k a d e tt:  1983 — 49, opel co r­

sa: 1988 — 86, VW passa t: 1982 — 
38—39.5, VW  golf: 1980 — 29, m e r­

cedes 20!)D: 1977 — 34, ford  sie rra :
1983 — 48, ford esco rt: 1984 — 49, 
1982 — 35, ford  tau n u s : 1979 — 13, 
aud i 80: 1981 — 29, aud i 100: 1977
— 19- (M. S.)

GŁOGÓW
F ia t 12Sp: 1989 — 22,5, 1985 — 12,5,

1984 — 10—11, 1981 — 7,5, FSO 1500:
1985 — 19, 1975 — 5,5, sy ren a  105: 
1980 — 3,7.

Sam ochody zagran iczne: ład a  sa ­
m ara : 1987 -  32,5, ład a  2107: 1986
— 27, ład a  1500: 1979 — 15, dacia:
1990 — 33, skoda 105: 1982 — 15,5, 
aud i 100: 1981 — 24, 1979 — 27, aud i 
80: 1980 — 29, opel k a d e tt: 1981 
benz. — 28, diesel — 40. BMW: 1978
— 20, 1970 — 25, ren au lt 18: 1930 — 
26. WY golf: 1979 — 28, 1978 — 15,5 
-2 0 , 1975 — 20,. YW derby : 1980 — 
16. D ostaw cze: n y sa : 1977 — 12, 
żu k : 1986 — 20. (R. S.)

GORZOW 
Fiat 126p: 1977 — 4, 1979 — 6, 1980

— 3,5, 1984 od 12,3 do 12,7, 1985 — 
12,4 1986 — 17, 1988 — 19,5, 1989 — 
23.5. 1991 — 28. bis: 1990 — 25, FSO 
1500: 1976 — 5, 1982 — 10, 1984 — 16,
1991 — 38,5, polonez: 1987 — 29, 
1988 — 26,5.

Sam ochody zag ran iczne: aud i 100 
diesel: 1984 — 66, 1985 — 85, audi 
80: 1987 — 115, m ercedes 120D: 1980
— 46, volksw agen go lf: 1983 — 63, 
VW garbus: 1973 — 14,5, BMW 315: 
1981 — 35, BMW  515: 1980 — 25. 
opel om ega 2300D: 1989 — 130, opel 
k a d e tt: 1984 — 38, tra b a n t:  1974 — 
3 5, m itsu b ish i: 1984 — 46, ta w ria :  
1990 — 42, m oskw icz: 1990 — 45.

Sam ochody dostaw czo: m ercedes 
207D: 1978 — 55, m ercedes 307D: 1933
— 85, volksw agen«£krzyniow y — 
plandeka: 1983 — 32, VW tra n sp o r­
te r :  1980 — 44, f ia t d u ca to : 1986 — 
58, ta rp a n : 1990 — 38, żu k : 1975 — 
8. 1979 — 10. (W.O.)

Wicemistrz Polski przegrał w Gorzowie 
Zagłębie nada! bez punktu

D ruga k o lejk a  sp o tkań  m istrzostw  I  ligi p iłk a rzy  ręcznych przyn io ­
sła  sporo em ocji i k ilk a  niespodzianek. W grup ie  „X ” cztery  d rużyny  
m ają  na  koncie kom ple t p u n k tó w , a  pozostałe, w śród n ich  Z ag łę­
bie L ubin , nie m ogą dotychczas się pochw alić sukcesem . W grup ie  „Y ” 
now ym  liderem  jes t W arszaw ianka, a  na  2 m iejsce, po w y g ran iu  z w i­
cem istrzem  Polski G runw aldem  Poznań, aw ansow ał Sokół Gorzów.

szence (najlepszy n a  boisku) udało 
się p rzechy trzyć  ryw ali, wów czas w 
b ram ce znakom icie ' in te rw en iow ał 
Ja n  K luczew ski. Zaw odnicy G ru n ­

w a ld u  m ądrze przep row adzali a ta k  
pozycyjny, rzuca jąc  w yłącznie z ko­
rzystnych  pozycji. Popełnili nieco 
m niej błędów  od ryw ali i to  zadecy­
dowało o w ygranej.

SL. —GRUNW ALD RUDA 
ZAGŁĘBIE 26:24 (13:12) 

GRUNW ALD R. SL.: K luczew ­
ski 1, W ink ler — N ow iński 3, 
Lange 4, K lak ia  4. G asinski 2, 
W iśniew ski 0, Lupa 1, K e ir t» r  10, 
Lohanow ski 1, W alysa 0, B ednarz
0. W yki.: 14 m in.

ZAGŁĘBIE: W oźniak, Z apru tko
— B aczyński 1, Ordonow ski 2, 
B abrek 0, Sm urzyńsk i 0, F aust- 
m an  1, Z ieliński 3, D iduszenko 
10, A brgan ian  5, Czaja 1, G linka
1. W yki.: 6 m in.

Sędziowali pp. B aum  (W arsza­
wa) i Szczepański (Gdańsk), w i­
dzów ok. 400.

Nic i-dało się Z agłębiu zdobyć pun  
k tu  v/ in au g u racy jn y m  m eczu ze 
Śląskiem , n ie  udało się tak że  ta sz tu  
ka  w sp o tk an iu  w Kop. „H alem ba”, 
choć rów nież tam  gra była w y ró w ­
nana, zacięta. W 10 m in. G runw ald  
w y g ry w ał 6:5, dziesięć m in u t póź­
niej  11:6, jednak  zespół tren e ra  
A ndrzeja  Jeżak a  am b itn ie  gonił i 
przew aga gospodarzy zm alała  do je 
dnej b ram ki gdy d ru ży n y  schodzi­
ły  n a  p rzerw ę.

W 50 m in. G runw ald  ponow nie 
uzyskał przew agę pięciu b ram ek  
(22:17) i m ożna było sądzić, że losy 
m eczu p rak ty czn ie  rozstrzygnięto . Lu 
b iniania okazali się  jednak  d rużyną  
z ch arak te rem , w  56 m in. doprow a­
dzili do rem isu  (jedynego w  tym  
meczu) 22:22, na w ięcej jed n ak  n ie  
było ich stać. W o sta tn ie j m inucie 
gospodarze w y g ry w ali 26:23 i w szy­
stko  stało  się iasne.

M iejscow a d rużyna  sku teczn ie  g ra  
ła  w obronie u tru d n ia jąc  ryw alom  
zadanie na 8-9 m etrze , a  jeśli w szę­
dobylskiem u W iaczesław ow i Didu-

SOKÓŁ — GRUNW ALD PO Z­
NAŃ 26:25 (10:10).

SOKÓŁ: K ozielski — R obak 9, 
G um iński 5, B alanda 0, O rlu k  0, 
W arzybok 0, R a ta jew sk i 2, Czu­
bak  3, G ołębiow ski 1, K aniow ski 
6.

GRUNW ALD P.: S tachow iak, 
S rudka—Niepoń 2, Głów 3, P o ­
pek 0, G uziński 3, C iarkow ski 1, 
G alus 0, L orek  0. R cszupkin  2, 
N iedźw iedzki 8, Glinfcowski 6.

Sędziow ali: pp. A ndrzej C ho­
cianowski i M arek  Sobolczyn 
(Łódź). W idzów 250.

W icem istrz Polski był zdecydow a­
nym  faw o ry tem  sobotniego spo tka­
nia. Doświadczony zespół pozyskał 
Olega R oszupkina i jest jednym  z kan  
dydatów  do m istrzow skiego ty tu łu . 
Gorzow ianie, po ud an ej in auguracji 
w  Legnicy, rów nież mieli ap e ty t na 
p u nk ty . Sym patycy Sokoła by li w 
sobotni w ieczór św iadkam i n iezw yk­
le zaciętego i em ocjonującego spo t­
kan ia . Na 40 sekund  przed  końco­
w ym  gw izdkiem , znakom icie uspo­
sobiony M arian  R obak zdobył zw y­
cięską b ram kę. A jeszcze 13 m inu t 
wcześniej goście w ygryw ali 21:17 i 
w ydaw ali się pew ni zw ycięstw a...

Sokół rozpoczął sp o tkan ie  z du ­
żym  im petem . Po bram kach^ Jack a  
Gołębiow skiego, Ja c k a  G um ińskiego,

P aw ia  Kaniow skiego I M. RobaM
gospodarze prow adzili 4:1. Poznań:2* 
cy dzięki M arkow i Niediwiedzki_e* “
doprow adzają  do rem isu  4:4. 
e fek tow nych  ak cji P . K a n io w sk ie g o  
pozw ala ..sokołom ” znów  odskoczyć 
na 3 b ram ki (10:7), jednak  ostatn-J 
m in u ty  przed p rzerw ą  należą do g°* 
ci. P raw d z iw y  bój rozgorzał po zw :* 
nie stron . G dy zmęczony chyba 
M. R obak ustaw iał się n* kole. s ‘‘* 
a ta k u  Sokoła gw ałtow nie  zma]2!aj 
Znakom icie b ron iący  w sobotę 
rek  K ozielski nie pozwolił goście1® 
uzyskać w ięcej n iż 4 b ram ki prze™ 
gi. W 55 m in. G um iński doprowa­
dził do rem isu  22:22, a osta tn ie  st0'  
wo należało  do R obaka. Ogrom" 
b raw a d la  gorzowian, a zwłaszcz^ 
d la ru ty n ia rzy  — R obaka i Koz>® * 
skiego! r

M. WIĘCKOW1C*

W pozostałych m eczach 
„X ” : U nia T arnów -P ogoń  Siczec' 
22:35 (8:15), Śląsk W rocław -Is*f» 
K ielce 30:27 (18:10), W ybrzeże 
Pogoń Zabrze 29:23 (12:9).

TABELA
Pogoń Szczecin 2 4 6®-^
W ybrzeże 2 4 58.
G runw ald  R. ŚI. 2 4 M-
Śląsk  2 4
Zagłębie 2 0 J J - ' ,
Pogoń Zabrze 2 0
Isk ra  2 0U nia 2 0 46.a»

W pozostałych spo tkan iach  
„Y” : W isła P łock-S tal Mielec 
(13:12), H utn ik  K raków  — F » “  
C hrzanów  25:2S (10:11), WarszaWi*0 
ka-M iedż Legnica 23:22 (12:11).

TABELA
W arszaw ianka  2 4
Sokół 
W isła
G ru n w ald  P.
S tal 
F ab lok
Miedź
H u tn ik

Wrocławskie akademiczki mierzą wysoko
T ota lnym  lan iem  zakończyła się w y p raw a  p iłk a rek  ręcznych Zagłę­

b ia  L ub in  do W rocław ia. W  sobotnim  m eczu d ru g ie j serii m istrzostw  
I ligi (grupa „X ”) Zagłębię p rzeg ra ło  różnicą aż p ię tn astu  b ram ek . Po­
rażk a  do tk liw a, d ep rym ująca , po tw ierdzająca  rów nież przedsezonow e 
opinie o w ysokich  asp irac jach  akadem iczck. W  najb liższą  sobotę o go­
dzinie 17.30' Z agłębie podejm ie A nilanę Łódź.

W rocław skie szczypiornistk i by ły  
lepsze pod każdym  względem . W 4 
m in. w y gryw ały  4:0, jakby  d a jąc  ry  
w alkom  do zrozum ienia „k to  tu  rzą 
dzi”. W praw dzie w  21 m in. w ygry ­
w ały  zaledw ie 6:4 w kró tce  jednak  
AZS odnalazł ry tm  gry  i na p rzerw ę 
zszedł z  przew agę sześciu b ram ek.

AZS AW F WROCŁAW' — ZA­
GŁĘBIE 30:15 (12:6).

AZS AW F: Clu-usc;ak, Glisz­
czyńska  — N abożna 4, Z ienkie­
wicz 11. D ul 4. Jęd rze jczak  2, 
Pacierpn ik  5. Jakim ow icz 4, Ło­
sińska 0, Jez ie rsk a  0. W yklucze­
nia: 8 m in.

ZAGŁĘBIE: K ozłow ska, K ąkol- 
G uryliow a 7. Pyszka 1. Pyrzyń- 
ska 1, Ż ukiel 0, Chom iczew ska 1, 
F rąszczak 0, Św iercz 1, Sawczina 
1, Suszek 2, W ylęgła 1. W yki.: 
8 m in.

Sędziow ali: M. K ró lik  i Z. T a r-  
czvkow ski (Szczecin), w idzów  ok. 
300.

(10:8), R uch Chorzów -Pogoń 
cin 23:27 (12:15).

TABELA
AZS AWF 
Piotrc3Via 
Pogoń 
Zagłębie 
A nilana 
JK S  
R uch 
S ta r t  G.

W spotkan iach  grupy  ,.Y":
R uda S la^ka-S tart Elbląg 12:24 (7: W ' 
AZS AW F G dańsk-A K S Chori® ' 
18:22 (7:9). C r*eovia-Skra W arsza* 
19:28 (13:10), Bałtyk Gdynia-S®snlC 
Gliw ice 20:24 (10:15).

TABELA
S te r t  E.
AKS 
Skra  
AZS 
Sośnica 
B a łty k  
Zgoda 
C racovia

W d ru g ie j części sp o tkan ia  przew a 
ga ta  system atyczn ie  rosła i pogo­
dzone z losem  podopieczne tren e ra  
R om ana Jezierskiego z u tęsknieniem  
oczekiw ały końca m eczu. Nie było 
to więc in te resu jące  w idowisko, w 
k tó ry m  Z agłębie zagrało znacznie oo 
n iże j m ożliwości. (RS)

Pozostałe m ecze w grup ie  ,.X” : 
JK S  Ja ro slaw -P io trco v ia  21:32 (18:15) 
A n ilana  Ł ódź-S tart G dańsk 19:18

2 4
2 4
O 4
0 2
O 2
2 0
0 0
2 0

S p o r t  i r e k r e a c j a  w  c e n t r u m  Z i e l o n e j  G ó r ^

J a r o s ł a w  M ą d r y  o t r z y m a r  p u c h a r  „ G N ”
Sobota — p ierw szy  dzień tegorocznych obchodów D ni Z ielonej Gó­

ry  u p ły n ą ł pod znak iem  zlokalizow anego w sąsiedztw ie cen tru m  biz­
nesu  festynu  sportow o-rekreacy jnego . T a fo rm a popu laryzac ji k u ltu ry  
fizycznej dopiero się p rzy jm u je , a  dotychczasow e próby  działaczy ZW 
T K K F zas łu g u ją  n a  uw agę.

W zorem  ub. roku w idzom  zaprę  Jó zefa  Lenkiew icza (Sobótka) —
zentow ali się m łodzi tyczkarze 28.55,0. D alsze m iejsca  za ję li:  4. J a
(11—16-letni). Z szesnastu  uczestn i ro slaw  Bizuk.ojć (Żary) — 30.03,0,
ków  k o n k u rsu  na jlepszym  okazał 5. G rzegorz O lcksyk (U strzyki Dol-
się  zaw odnik  z ielonogórskiego L ub ne) — 30.14,0, 6. B ogdan Podberski
to u ru  — Ja ro sław  M ądry i jem u  (Cychry) — 30.15,0, 7. A sger H an -
p rzy p ad ł p u ch ar u fundow any  przez sen  (Dania) — 30.37,0, 8. Zdzisław
R edakcję  „G azety  N ow ej” . Zw y- Z ygm unt (Chichy) — 30.54,0.
cięzca skoczył 4,40 m  i w yp rze- K ry sty n a  P ieczulis z Głogowa
dził G rzegorza Z ella (Lubtour) oraz . . , *
M ichała Popiela  (B ałtyk  G dynia), zw yciężyła w srod p an  -  31.59,0

L iczną obsadę m ia ł w ieczorny u li (15 m ) p rzed  D unkam i P ren iile  Lan
czny B ieg B achusa. R yw alizację  n a  d ru p  _  34,27,0 (32 m) i L eilą  H ull
dy stansie  9,3 km  ukończono 81 b ie -  . n , An .
gaczy. N ajszybciej tra sę  pokonał Bo b e r* “  36-j9 -° ( 46 m)‘
gdan  Ja ro sz  (W rocław) — 28.05,0 K ry te riu m  uliczne kartingow ców ,
w yprzedza jąc  B ogdana B asiaka sy m u ltan a  szachow a, konkursy  si-
(S targard  Szczeciński) — 28.44,0 i łow o-zręcznościow e, pokazy akroba

tyk i sportow ej, w ystęp y  arty s ty 4® 
no u a trak cy jn iły  festyn . Swoim  P1':^ 
szłym  w yborcom  zaprezentow a 
się  k ilku  lubuskich  kandydatów  c  ̂
S e jm u  w yw odzących się  ze śr0,c) j, 
w iska  sportow ego: M arek Cię ® 
(Żary), Zbigniew  M ajew ski (Zi®1 

na  Góra) i J a n  T rochanow ski (SZP _ 
taw a). Ciepłym i b raw am i pow it0 
m edalis tów  MS w pięcioboju  n ° 'x  
czesnym : m istrza  św ia ta  A r k a d i i ’ _ 
Skrzypaszka  oraz jego kolegów 'jj 
„ s re b rn e j” d rużyny  M acieja 
w icza, D ariusza  G oździaka i star.^  
jąceg o  w  m istrzostw ach  sz tafe t (J° 
nież ty tu ł w icem istrzow ski) — 
riusza M ejsnera. P ięcioboistów  »Pr t j 
py ty w ał” red. R yszard M alito"?  
in fo rm ując , źe  D ariusz  Goździk 
w łaśn ie  w  trak c ie  spo tkan ia  o*r g 
m ał w iadom ość o urodzen iu  się 
reczk i Pau liny . Nasze g ra tu lac je -

(flS)

Z T A Ś M Y  T E L E X U
•  Do olbrzym iej n iespodzianki do 

szło podczas rozgryw anych w  India 
napolis m istrzostw  św iata  w  g im na­
styce sportow ej. 15-letnia A m eryka­
n k a  — K im  Z em skal zdobyła ty tu ł 
m istrzyn i św iata w  w ieloboju wy­
przedzając  jego obrończynię Swiet- 
lan ę  Boginską (ZSRR) i C ristinę 
B ontas (R um unia).

•  W M ontrealu  w  pierw szym  f i­
nałow ym  mecz& o P u ch a r K anady 
hokeiści K anady  pokonali USA 4:1 
(1:0. 1:1, 2:0,).

•  W kolejnym  meczu w e F ranc ji 
polskie s ia tk a rk i pokonały w  to w a­
rzyskim  m eczu rep rezen tac ję  tego 
k ra ju  3:1 (7:15, 15:7, 15:12, 13:9). 
Spo tkan ie  odbyło  się w  Saimt-Ra- 
phael. Poprzednio  Masza d rużyna  wy 
g ra ła  3:0.

A  Z w ycięstw em  F ran cu za  Joe la  
L a u tie r’a  — 7,5 p k t. zakończył się

w Polanicy  Z dro ju  X X V III 
wy m em oriał A kiby R u b in s te in ' 
Duży sukces osiągnął by ły  W1 
Polski R obert K uczyński, k tó ry  P^j 
dzielił 2 m iejsce z O lcgiem  R orn3et 
szynem  (ZSRR) — po 7 pk t. wyP 
n iając  norm ę arcym istrzow ską- ,{ 

▲ W Z duńskiej W oli odbył się 1 \  
koatle tyczny  m ityng  w eteranów . ‘  “  
w trzech  k o n k u ren cjach  triu m f0^  
ła A nna W łodarczyk: 100 m 
biegła w  13,50, w  dal skoczyła J ' ’ 
a w zw yż 1,60.

PROGR
13.35—16 
13.35 Jęzj 
zyłc niem  
Bielski (3 
czycielski 
gram  dni 
je ...;  16.11 
la tk ó w ; 1 
kendro ler 
zyki rock 
18.05 Kra, 
m ag azy n ; 
U SA; 19.: 
19.30 Wiai 
W izji; Ais 
ogrodzie”, 
ABC e;kor 
22 S tudio 
M niej szoś 
m ow y; Kc 
tyczny; N 
W iadom oś 
sze na  dz 
«ny — pr.
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ZARZĄD MIASTA ŻART

D ( l l M I

przetarg pisemny 
nieograniczony

na sprzedaż i zagospodarow anie nieruchom ości położonej w cen trum  m iasta Zary, a skla 
dającej się z działek  n r  322, 323 i 325 łącznego obszaru 4 ha 4 a 30 m kw. w raz z budyn­
kam i zabytkow ym i tj. zam kiem  Dewinów i pałacem  Prom nitzów  o łącznej kubatu rze  oko 
ło 66 tys. m sześć, w celu w yrem ontow ania opisanych budynków  i prow adzenia w nich 

działalności hotelow ej, gastronom icznej i zw iązanej z  tym  działalności k u ltu ra ln e j i roz­
ryw kow ej.

W ARUNKI PRZETARGU

1. Cena wyw oławcza nieruchom ości wynosi 9 mld zł po zastosow aniu ustaw ow ej obniżki,
2. W adium  wynosi 450 min zl i należy wpłacić na  konto B anku Zachodniego w e W rocła­

wiu, Oddział Ż ary  n r  389639-677-133 U rzędu M iasta w  Ż arach w  te rm in ie  up ływ u składa
nia ofert.

3. O ferty  należy składać w ciągu 14 dni od daty  ogłoszenia na  adres Urzędu M iasta Zary, 
pl. M archlewskiego 1.

4 O tw arcie o fert i rozstrzygnięcie nastąpi w 3 dniu po upływ ie term inu  składan ia  ofert 
w Urzędzie M iasta o godz. 10.00, pok. 18,

5. W adium przepada jeżeli oferent, którego oferta  zostanie p rzy ję ta  uchyli się od zaw arcia 
um owy kupna,

6. P isem na oferta  pow inna zaw ierać:
a) imię, nazw isko i adres oferenta  lub  nazwę 1 siedzibę, jeżeli oferentem  jest osoba 

praw na,
b) da tę  sporządzenia oferty ,
c) oświadczenie, że oferent zapoznał się z w arunkam i p rze targ u  i p rzy jm u je  te w aru n k i 

bez zastrzeżeń, "
d) oferow aną cenę, K
e) oferow any sposób realizacji dodatkow ych w arunków  przetargu , K  

»  f) dowód w płacenia w adium . ^
7. Zarząd M iasta zastrzega sobie praw o swobodnego w yboru oferty  oraz praw o uniew ażnia ^  

nia p rzetargu  bez podania przyczyn, ,v
K  8. Inform acji na tem a t obiektów  udziela W ydział Geodezji i A rch itek tu ry  U rzędu M iejskie-

go w Żarach, pl. M archlew skiego 1, tel. 35-03 wew. 222 Żary. ^
Js AK-1165 &

S  8

w / r s s z r s jy / z r s s / s / jY j^ ^ ^

^  PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ

1 KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 
w Głogowie

o ;  I i  i ' i  a /

przetarg nieograniczony
n a  sp rzed aż  p o jazd ó w  sam o ch o d o w y ch  o rg an izo w an y  w  d n iu
28 w rz eśn ia  1991 ro k u  o  godzin ie  11.00:

1. 4 szt. — sam ochody  c ięża ro w e  sk rz y n io w e  F IA T  190NC/33 
(ład; ? t)  x p rzy czep am i sk rzy n io w y m i F R U E H A U F  E F-22 
(lad . 16 t)  — c en a  jed n o s tk o w a  z es taw u  —  B2.000.000 zł,

2. 4 szt. — sam o ch o d y  c ięża ro w e  sk rzy n io w e  JE L C Z  325 
(lad. 8 t) — c en a  jed n o s tk o w a  — 29.000.000 zł,

3. 5 szt. — sam ochody  c ięża ro w e  sk rzy n io w e  SK O D A  100.05 
(ład . 8 t) — cena  jed n o s tk o w a  — 40.000.000 zł,

4. 1 szt. — sam ochód  sk rzy n io w y  Z U K  A11B (lad. 1 t) — ce­
n a  jed n o s tk o w a  — 9.000.000 zł,

5. 1 szt. — sam o ch ó d  c y s te rn a  JE L C Z  315 (po jem ność  10.000 1) 
— c e n a  jed n o s tk o w a  — 29.000.000 zł,

6. 3 szt. — p rzy czep a  to w a ro w a  sk rz y n io w a  SA N O K  D830 
(ład . 10 t) — cen a  jed n o s tk o w a  — 10.000.000 zł,

7. 1 szt. — p rzy czep a  c y s te rn a  SA N O K  D81 (poj. 10.000 1) — 
c en a  je d n o s tk o w a  — 10.000.000 zł,

8. 5 szt. — a u to b u sy  JE L C Z  R T O  — cen a  jed n o s tk o w a  — 
25.000.000 zł.

W ad ium  — 10 p roc . cen y  w p łacać  w  kasiie p rz ed się b io rs tw a .

O g lęd zin  p o jaz d ó w  d o k o n y w ać  w  d n iu  p rz e ta rg u . Z as trz eg a ­

m y sobie p ra w o  u n iew aż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez  p o d a n ia  p rz y ­

czyn.'

MATRYMONIALNE

§

Bal z  Duńczykami 
i klientkami biura "F E M IN A ” 

organiazuje 27 września
•'FEMINA".

Zgłoszenia do 20 września: 
ul. Piłsudskiego 4/18, 

skrytka 10,
66-400 Gorzów W lkp., 

el. 325-175
719-Zb

SANDRA — tanie, d y sk re tn e  oferty  
m atrym onialne  Nowa Sól, ul. Bo­
taniczna 22/2 G3-N5

K D S S C O C D
P O M A G A  S A M O T N Y M  
OFERTY KRAJOWE. ZAGRANICZNE 

FOTOKATALOGI 
BŁYSKAWICZNA KOMPUTEROWA OBSŁUGA 
6 8 -2 0 5  KUNICE, sk r y tk a  2
U i- ł

6 4 -2 0 0  W O L S Z T Y N  
P - 1 7  

OFERTY KRAJOWE, ZAGRANICZNE 
FOTOKATALOGI 

NAJKORZYSTNIEJSZE WARUNKI 
ZAPAMIĘTAJ TEN ADRES! 

u** NAPISZ KONIECZNIE!

MEDYCZNE

N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z Ap ro te ty k a

T E L .  2 8 -4 8 5
ZIELONA GÓRA, UL LECH1TÓW 11,

RÓŻNE
CHCESZ BYC ZDROWYM RZUĆ 
PALENIE! A pomogą Tobie w tym 
osoby k tó re  znają niezaw odny spo­
sób rozstania się z nałogiem. Są 
wśród nas i tacy  k tórzy palili k ie­
dyś 40 i więcej papierosów dziennie 
Za n iew ielką opłatą  i Ty będziesz 
jednym  z nas. P rześlij 10 tys. zl. +  
kopertę i znaczek. K azim ierz Smel- 
kowski 64-360 Zbąszyń, pl. Woinoś 
ci 2. ' 1165-Z

MONTAŻ żaluzji różnych RFN. Glo 
gów, tel. 33-46-23. 3380

ATRAKCYJNA odzież zagraniczna 
na wagę. Zielona Góra, Jaskółcza 13.

1105-Z

ZAMKI, tap icerka , b lokady przeciw 
wyważaniowe. Głogów. 33-51-34

3420

DEZYNSEKCJA — R ew elacyjne 
zwalczanie wszelkiego robactw a. Zie 
lona Góra tel. 615-42. ' 909-Z

WYDZIAŁ BUDOWNICTWA LĄDOWEGO 
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

p rz y jm u je  zg łoszen ia  n a  in te rd y sc y p lin a rn e

Studium Podyplomowe 
“Gospodarki Przestrzenia 
Miast i Gmin Zachodnich*

przezn aczo n e  d la  osób z w yższym  w y k sz ta łcen iem  
S] — p raco w n ik ó w  sam o rząd o w y ch , a d m in is tra c ji  w o jew ódzk ie j
5  i e d u k ac ji w  d z iedzin ie  och ro n y  i k sz ta łto w an ia  ś ro d o w isk a  
w  o ra z  zag o sp o d aro w an ia  te ren ó w .

X!.Kj U czestn ic tw o  w s tu d iu m  je s t o d p ła tn e .
KJ In fo rm a c ji  ud z ie la  o ra z  zgłoszen ia  w te rm in ie  do 30 w rześn ia
6  b r . p rz y jm u je  s e k re ta r ia t- s tu d iu m :
!S 

1
I AK"U7ł g

l
^5 p o d a je  do p u b liczn ej w iadom ości, że 24 w rześn ia  1991 ro k u  
^  o godz. 10.00 w K aczsn icach  n r  36, gm. N ow ogród B obrz. od- 
jo będzie  się d ru g a  lic y tac ja  ruch o m o ści s tan o w iący ch  w łasność 

R o b e rta  G ie rg ie lew icza , zam . K aczen ice  n r  36: 
gj — p a le ty  d re w n ia n e  „E u ro ” — 230 szt. — cena  w yw oław cza

ul. M ie iżyńsk iego  27/29, 61-725 Poznań , 
te l. 52-25-12 w  godz. 9.00—12.00. 1

SKUP — sprzedaż skór n u trii pro 
wadzi garbarn ia  W olsztyn, P rusa 5, 
p łatne  gotówką. • 913-Z

REKLAMOWE TABLICE ŚW IETL­
NE, ruchom e napisy grafika, k la­
w iatu ra  — poleca V -Electronics. Zie 
lona Góra ul. Sucharskiego 17 te!. 
66-735. 1026-Z

VIDEOFILMOWANIE. Zielona Góra 
tel. 665-34. 924-Z

Ż A IU iJE , drzw i rozsuw ane, tapicer 
ka. Zielona G óra tel. 72-992. 1065-Z

WYPOŻYCZALNIA kaset video 
DKZM Lubin. Czynna od 14.00 do 
13.00. Z a p r a s z a m y .  2895-^L

LOK Lubsko tel. 720-375 rozpoczy­
na 2 3 'w rześnia 1991 r. o godz.’ '10.00 
ko lejny k u rs  kierow ców  kat. A +B . 
R ealizujem y p e łn y . p rogram  naucza 
n ia  w  oparciu o nowoczesne pomo­
ce szkoleniowe. Nasz ośrodek posia­
da bogate dośw iadczenie w szkole­
niu kierow ców. Posiadam y jeszcze 
w olne m iejsca na kursie  k a t. C i D.

AK-1181

IS! 35.000 zl szt.,
— p a le ty  b u d o w lan e  — 140 szt.

jv zł szt.
Si — p iła  ta rczo w a  z
S  1.250.000 zł,
§  t-  p iła  ta rczo w a  z siln ik iem  

1.500.000 zł,
w  — sto ły  do zb ijan ia  p a le t  — 2 szt.
ij* 1.250.000 zł szt,,
N  — m a te ria !  na p a le ty
^  1.000.000 z! m  sześć.
g* R uchom ości m ożna o g lądać  w  m ie jscu  i d n iu  lic y tac ji na
w  godzinę p rzed  p rze ta rg iem .
^  AK-1179

cen a  w y w o ław cza  14.000 

s iln ik iem  2,2 kW  — c e a a  w yw oław cza  

kW  — cena  w y w oław cza  

cena  w y w oław cza  

20 m  sześć. — cena w yw oław cza

p u m a
DWÓCH m łodych operaty wnycb, śre 
dn ie  w ykształcenie dobra znajom ość 
języka angielskiego i francuskiego, 
p raw o jazdy kat. BC podejm ie p ra ­
cę. Żagań tel. 35-08. 19-2ń

ZATRUDNIĘ akw izytorów  z sam o­
chodem na 5 proc. Głogów, tel. 33- 
-37-39, 33-23-09. 3493-C

LOKALE

SPRZEDAM m ieszkanie własności#
we w Gorzowie W ielkopolskim  (4 
pokoje). Wiadomość: Głogów, tel. 
33-56-23 3481-C

SPRZEDAM now y dom w  Leszni*
o pow ierzchni 220 m kw ., woda, 
gaz, kanalizacja, dzia łka  o  powier* 
chni 1 500 m. kw. w a trak cy jn y m  
punkcie  m iasta. Wiadomość: Lesz­
no, tel. 20-05-41 po 13.00. 3486-C

DOMY na wsi — kupię. A gencja 
K raw czak, Zielona Góra, K ró tk a  0, 
tel. 59-77, 67-265. 987-Z

W YNAJMĘ 2 pom ieszczenia w  cen­
tru m  Zielonej G óry o pow. 35 m  
kw, na biuro. Zgłoszenia k ierow ać 
na n r tel. 227-26. AK-1180

AUTO-NAPRAW A, tanio. 
33-53-64.

Głogów,
3490

KI-5 w Nowej Soli — 
Tel. 22-50.

sprzedam .
70-NS

UStUGI
SrRZEDAM  dom, z&budowania, 50 SPRZEDAM rozpoczętą budowę w 
arów. Wschowa, Przyczyna Górna Serbach. Głogów, tel. 33-81-?4.
18. 3484-C 3495-C

MALOWANIE, tapetow anie  — adap 
tac ja  pom ieszczeń na sklepy, biura.
Z.G. tel. 66-669. 1151-Z

PRZEWOZY m ikrobusem  — Norym 
berga, M onachium , S tu ttg a rt i oko 
lice. Głogów, tel. 33-51-51. ' 3454-C

AGENCJA „USŁUGA” prowadzi 
bank  w olnych m iejsc w w yjazdach 
za granicę. Zielona Góra, tel. 608-31,
do 22.00 1 1 0 1 - Z ___________________________________

NAPRAW A telew izorów  (przestra ja  SP*ZEDAM  m ieszkalny, budy 
nie). Zielona Góra, tei. 30-76, 608-65. nek  gospodarczy z ogrodem, 12 arów

1048-Z w  Slubowie 26, koło Góry. 3479-C

l'OSl U vUJĘ m ieszkania do wyna 
jęcia. Lubin, tel. 44-80-22. 2894-L

AGENCJA K raw czak — nierucho­
mości — bez przedpłat, bez praw a 
wyłączności. Zielona Góra, K ró tka  9 
tel. 59-77, 67-265. 920-Z

MIESZKANIE 52 m kw. w centrum  
Nowej Soii sprzedam  lub w ynaj­
mę. Nowa Sól, tel. 33-45, po 16.00

63-NS

SfRZEPAt-
4 AUlO.łlATV do produkc.i sk a r­
pet — sp-rtedam. Gorzów W lkp., 
33-12-57. 347C-C

SPRZEDAM posiadłość w S tarym  
S trączu, ksio  Sław y. D ziałka 10 
aruw , budynek m ieszkalny oraz za 
budow ania gospodarcze z możliwo 
ścią adaptacji na sklep. Wiadomość: 
Sław a. tei. 64-06, Głogów, tel. 
33-54-35. 3478-C

TELEW IZJA

PROGRAM I :  13.25 W iadom ości;
13.35—16 Telew izja ed u k acy jna ;
13.35 Języ k  francusk i (3), 14.15 Ję  
Zyk niem iecki (3); 14.50 Język  a n ­
gielski (3); 15.30 U niw ersy tet n au ­
czycielski — prezen tac je ; 16 P ro ­
gram  d n ia ; 16,05 Studio  7 proponu 
je ...;  16.15 Luz — program  nasto­
la tk ó w ; 17.15 T eleexpress; 17.30 Ro 
kendro ler — m agazyn polskiej mu 
zyki rockow ej; 17.55 Siudio S port;
18.05 K raje, narody, w ydarzenia — 
m agazyn ; 18.50 „A lf” — serial 
U SA; 19.15 D obranoc: „R eksio” :
19.30 W iadom ości; 20.05 T ea tr  Tele 
W izji: A lan Ayckbourn „K obiela w 
ogrodzie”, reż. M aciej E ng le rt; 21.50 
ABC ekonom ii: Im port — E ksport;
22 S tudio  W yborcze: W yborczy Blok 
M niejszości; PSL — Sojusz Progra 
m ow y; K ongres L iberalno-D em okra 
tyczny; NSZZ „Solidarność” ; 23.05 
W iadom ości w ieczorne; 23.25 W ier 
sze na dzień powszedni — dzień ó t 
my — pr. A. B ard in iego ; 23.30 M u­

sie News p rezen tu je  — Non Iro n ; 
0.15 BBC — W orld Service.

PROGRAM II :  16.30 Panoram a;
16.40 P ow itan ie ; 17 S tudio S port;
17.30 „Lekarz też Człowiek” (2) — 
serial ang ielsk i; 18 P rogram  lokal 
ny; 18.30 O jczyzna-polszczyzna;
18.45 Zbliżenia, czyli to i owo o fil 
m ie; 19.25 Z apraszam y do D w ójki;
19.30 . K rzysztof Jabłoński g ra  Mo­
z a rta ; 20 Sąsiedzi — Litw a, B iało­
ruś. U kraina. R osja — dzisia j;

21 P anoram a; 21.20 S port; 21.30 Z dzie 
jów  p arlam en tary zm u  — Polskie se j­
m ow anie; 21.50 „M arie w  błęk itnym  
m undurze” (3) — se ria l fran c .; 23.05 
T elekiin ika doktora  A nato lija  Kasz 
pirow sltiego; 23.25 S tud io  festiw a­
lowe — G dańsk; 23.40 S ta tys i 
„P sa lm y” Tadeusza Nowaka.

TELEW IZJA SATELITARNA

RTL PLU S: 8.35 i 11 Show  — La 
d en ; 9.25 Porw anie  m isia Yogi w 
kosm os; 11.30 Dzika ró ża; 12.10 i
18 Al M undy, tw o je  w ejśc ie ; 13.10 
H am m er; 13.35 C alifornia C lan;
14.25 Springfield  S to ry ; 15.10 W ilcze 
s tądo ; 15.55 C hips; 16.45 R isk an t;
17.10 D er P re is  ist h e iss; 17.45 S tern  
ta le r; 19.15 A -T eam ; 20.15 Szef;
21.15 F ilm : 23.30 M agazyn dla p a ­
nów ; 0.15 F ilm . '

FILM N ET: 7 T raffic  — kom edia 
franc.; 9 U padek C esarstw a Rzym 
skiego; 12 P io truś ze spokojnego la 
su — kresków ki; 13 Pow rót T om ­
k a  Saw yera  i H ucka F inna
— D isney; 15 C arolann — th r il-  
lp r; 17 Schoenpoetsers — d ra m a t;
19 A grncy  — m elo d ram at; 21 Co- 

M iSgMrica — kom ed ia ; 23

D ragonard  — d ra m a t; 1 Sycylij­
czyk; 3.30 Kocie m iasto ; 5 P e t Sa- 
m ata fy  — horror.

SAT 1: 8.35 i 15.10 Sąsiedzi; 9.05
I 14.25 S zp ita l; 9.50 i 15.35 Tele- 
sk lep ; 10.10 Zwali go G ringo — 
f i lm ; 12.05 i 19.15 Koło szczęścia;
12.45 G iełda te lew izy jn a ; 15.50 Da 
n iel Boone; 16.45 Cagney i Lacey;
17.50 Trzy dziewczyny i • trzech 
chłopców ; 18.15 B ingo; 20 i 0.25 
T rap p e r Jo h n  M D; 21 Freddy i mi 
lioner — film ; 22.50 News and  Sto 
r ie s ; 23.35 P u n k t w idzenia.

SKY ON E: 7 i 16.45 K ot D J ;
9.40 M rs P ep p e rp o t; 9.55 P layabou t;
10.10 K resków ki; 10.30 M ister Ed;
I I  Lucy Show ; 11.30 Młodzi leka 
rze ; 12.30 M łody i n iecierp liw y;
13.30 B arnaby  Jo n e s; 14.30 Inny 
św ia t; 15.20 S an ta  B a rb a ra ; 15.45 
Żona tygodnia; 16.15 The B rady 
B unch; 18 D ifferen t S tro k es; 18.30 
C zarow nice; 19 W ięzy rodzinne;
19.30 Sprzedaż stu lec ia ; 20 i 23 Mi 
łość - od pierw szego w e jrzen ia ;
20.30 A lf; 21 Grzechy (2) — film ; 
24 P o ste runek  przy  H ill S tre e t;
1 T he O u te r L im its ; 2 S kytex t.

PRO 7: 8.30; 15.05 i 18.35 T rick  7;
11.45 E in G rieche e robert Chicago;
12.10 B ill Cosby Show ; 12.35 H art 
aber herz lich ; 13.25 K alifornische 
S infonie — w estern  U SA; 16.10 Der 
Ju n g ę  vom anderen  S te rn ; 17.05 
Chaos hoch zeh n ; 17.45 E in Colt 
fu e r alle  F a e lle : 20.15 Schuetze Ben 
jam in  — film  U SA; 22.15 D er N acbt 
fa lk ę ; 23.10 H eart of M idnight — 
Im  H erzen de r nach t — film  krym . 
USA ; 1.10 Ulice San Francisco;
3.40 D er blau« S te rn  des Suedens
— kom edia.

EUROSPORT: 14 G im nastyka ar 
tystyczna — MŚ — Indianapolis ;
19.30 E urosport N ew s; 20 M otor­
sport N ew s; 22.30 Z apasy ; 23.30 
E urosport News.

TELEW IZJA  NIEM IECKA
ARD: 15.03 E in H erz k eh rt heim

— film ; 16.30 D er D oktor und  das 
liebe V ieh; 17.25 Program  regional 
n y ; 20.15 P e ter S trohm ; 21.25 K in 
d e r d e r W alt; 22 Leo’s; 23 Die Lie 
be. die M acht, das Geld. Drei 
chinesische Schw estern  — film .

ZD F: 14.55 Sport e x tra ;  17.45 i
18.20 E in F a li fu e r zw ei; 19.30 Gefa 
ehrliche Freunrte — film  U SA; 21.15 
W ISO 23.10 Jagd  au f Jam es A. — 
film  USA.

D F F: 15.35 E infcch klassisch — 
Die drei M usketiere ; 16.30 1-2-3-Al- 
lr le i; 17.20 R itte r  u n d  R au u b er; 20 
A g en tu r H erz; 20.50 Z ur Person ;
23.10 W eiss w ie Schnee.

RADIO

PROGRAM  I :  5, 6.02, 6.30, 8. 9.02,
10.02, 11, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — 
w iadom ości; 5.20 G im nastyka porań 
n a ; 5.30 P oran n e  rozm aitości ro l­
n icze; 6—8 Sygnały d n ia ; 8.30 R a­
dio B iznes; 9—10.30 Cztery pory ro 
k u ; 10.40 P rzeboje  non stop ; 11.30 
Szkoda gadać; 12.05 i 19 Z k ra ju  i 
ze św ia ta ; 12.35 R adio kierow ców ; 
13.08 Tańce m inionej epoki; 13.35 
Rolnicza a n te n a ; 14.05 M agazyn mu 
zyczny „R y tm "; 16.10 A ktualności;
17 D ziennik R adia  W atykańskiego;
17.30 R adio S a t;  13.45 P rezen tac je  
w yborcze; 20.15 K oncert życzeń;
20.45 A ndrzej Chciuk „A tlan ty ­

d a ” ; 21.08 K ronika sportow a; 21.30 
M uzyka w śród p rzy jac ió ł: W illis 
C onoyer; 22.15 Liszt w operzo: Pu 
ry tan io  B elliniego; 23.15 Panoram a 
św ia ta ; 23.30 Poetyckie p rezen tac je ;
0.10—3 M uzyka noca.

PROGRAM I I :  7, 11, 14, 21.20, 24
— w iadom ości; 7.10 M ozaika m u ­
zyczna; 8 i 22.45 „Tchórze” — ode.;

8.20 CzaS na jazz ; 8.45 i 17.50 „Przyzna 
ję  się do w iny” ; 9 R adio na jm ło d ­
s z y c h ; '10 „C oneerti a d u e” ; 11,05 Ra­
dio k o n tak t (44-72-75); 13 Muzyczny 
a tlas Polski: K rakow skie; 13.40 Al 
bum  operow y; 14.05 Zapiski ze 
współczesności; 14.20 C hóralna e s­
trad a  m łodych; 15 R epety torium ;
15.30 M ała encyklopedia m uzyki;
15.45 Szkoła w spółczesna; 16 Etni 
czne podróże m uzyczne; 16.30 Wici 
k ie  dzieła, w ielcy w ykonaw cy;
18 Rene Clem encic i jego sz tuka;
19 W itryna sztuk  w szelk ich; 19.30 
W ieczór w F ilharm on ii; 20.40 Repor 
taż  z Festiw alu  W ratislavia C an- 
tan s ; 21.25 S tudio Form  D okum en­
ta ln y ch ; 22 Czas na jazz ; 23.05 Kon 
cert po lsk i; 0.05 M usica n o tlu rfa .

PROGRAM I I I :  9, 10, 11, 12, 13,
14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 
24, 1, 1.57 — serw is T ró jk i; 5—9.05 
Z apraszam y do T ró jk i: 8.30 i 13 
„O statni bastion” ; 8.45 B usiness 
new s 9.05—15.05 S łuchaj razem  z 
nam i; 10.05 P rezen tac je  wyborcze;
12.05.W tonacji T ró jk i; i3.10 Pów - 
tó rka z ro z ry w k i; 14.10 Trochę 
sw ingu; 15.05 B rum ; 16—19 Z ap ra  
szam y do T ró jk i; 18.10 In form acje  
sportow e; 19.15 M uzyczna poczta 
U K F; 20—24.05 T ró jk a  B is; 20.10 
N iecałe trzy  k w adranse  jazzu ;
20.50 Spotkan ia  o rm foisu; 21.05

S?3Z K D A H  garaż. Głogów. tel. 
33-54-35. ‘ 3494-C

Punctus contra p u n c tu m ; 22.10 B iel
szy odcień b luesa; 23.05 Nie tylko 
d la m elom anów ; 23.50 J. Skvorecky 
„L w ią tko” ; 0.05—2 T ró jka  pod księ 
życem.

PROGRAM IV: 6. 6.30, 7. 7.30,
7.55. 12.30. 17, 18, li). 19.30, 20, 21,
22, 23, 23.55 — wiadom ości; 6—8 Ra 
dio W olna E uropa; 8 i 16.35 M u­
zyka i języki obce; 8.30 Sygnały  
św ia ta ; 9 Radio najm łodszych;
10 Św iat m uzyk i; 10.30 Dziś p y ­
tan ie  dziś odpow iedź; 11.20 Etnicz 
ne podróże m uzyczne; 12 Nowy Te 
sta m e n t; 12.35 W idnokrąg; 13 Z a r  
chiw um  C zw órki; 13.30 W galeri m u 
zyk i; 14.30 G orąca p lan e ta ; 15 Re­
p e ty to riu m : 15.30 M ała encyklopedia 
m uzyki; 15.45 Szkoła w spółczesna;
16.25 U niw ersy tet ó tw arty ; 17—24 
Radio W olna E uropa; 18.10 Sporto  
we życie; 18.30 Co nowego n a  
W schodzie; 19.10 Nowa E uropa;
19.30 W ieczorne sp o tk an ia ; 21.30 Dro 
ga przez w ieś; 22.10 Fak ty , w yda­
rzenia, op in ie ; 23.10 P anoram a 
dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA
6.00 R adioporanek 8.30 R ek la­

m a na  te le fo n ; 10.00 S tudio 
w yborcze; 11—14 P rzerw a kon­
se rw acy jna ; 14.00 To dla Ciebie 
g ram y; 16.00 BBC +  Region „S ” 
Z ielona G ó ra ; 18.15 Mag. K u lt. — 
C. G alek. 17.10 Hity z kom pakt p ly  
ty — C. G a lek : 13.00 Program  BBC;
18.30 G orzow skie stu d io : 19.00 EKO
— pow t.; 20.00—22.00 Radiow ieczór
— G. W alkow iak; 22.00 P rogram  
BBC; 23.00 M uzyka do poduszki;
23.45 Seans usyp. — re la k s ; 23.55 
Muzyka +  zak. prog.
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A S O  PO L M O Z B Y T , 
Ż a ry , u l. Z ie lo n o g ó r s k a ,  

te l. 3 2 - 2 1  
lu b  Z ie lo n a  G ó r a  2 9 2 - S 5  

p o  g o d z .  1 8 .0 0  
Z A P R A SZ A M Y

Hurtownia Odzieży Tajlandia
polsca

• koszule ręk. długi, swetry, efresy • biuzki polo dziecięce ( ręk. di.)
• spodnie • jeans gruby (męskie, dziecięce)

♦ katany jeans-dzieeięce, spodnie z materiału-dziecięce,
• ręczniki frotte, ozdoby do wiosów* skarpety, majtki, chusteczki

oraz inne ciekawe towary.
PONADTO POLECAMY:

■ worki foliowe z PE (produkcja)
Gwarantujemy niskie ceny częste dostawy.
Zapraszamy - Czynne codziennie od 7 .0 0  do 2 0 .0 0  oraz w soboty 
od 7 .3 0  do 15.00.Modrzyca k /  Nowej Soli ul. Lubuska 12, tel Otyń 
Dojazd do Nowej Soli, skręt w prawo przy stacji benzynowej przed 
Otyniem nastąpnie druga ulica w prawo 
1 0 2 9 - Z

ó ó - 4 0 0  G o r z ó w ,  u l .  K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o  ó 'i  t e l .  2 8 2 - 6 5 ,  f a x  2 8 3 - 3 0

p ® I @ s a  s w o j e  ss s ł u g i  w  z a k r e s f e  ■
H w y c e n y  w a r t o ś c i  p r z e d s i ę b i o r s t w  
e  d e r a d z t w a  p f a v r a o - c k o n o m i c z n e g o  
B a n a j i z .  e k o r i o r n i c z i n o - f i t i a i i s o w y c t i  
ss p r 2i e p r o w a d z a r i ś a  w ś r ó d  c z ł o n k ó w  

k i e r o w n i c t w a  i  z a ł o g i  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
s t u d i u m  p r z e d p r  . ^ ^ t y z a c y j r i e g o  

8  k o m p l e k s o w e j  o  o s i ą g i  p r o c e s u  p r y w a t y z a c j i  
H z a k ł a d a n i a  s p ó ł e k  j o i n t - v e n . t t j . r e s  
a p r o w a d z e n i a  p o d a t k o w y c h  k s i ą g  p r z y c h o d ó w  

i  r o z c h o d ó w  o r a z  r o z l i c z e ń  H a n d l o w y c h  
sj o b l i c z a n i a  p o d a t k u  w y r ó w n a w c z e g o  
0 s p o r z ą d z a n i a  d e k l a r a c j i  p o d a t k o w y c h  

M  s p o r z ą d z a n i a  w n i o s k ó w  k r e d y t o w y c h
. . . ; AK-1162

Sprostow  
W ersyjna < 
znacznie, i  
la dzienni] 
kazu jąc  n 
Prezentując 
ru. N ajw y 
Winna 3o 
Siadów pa

A uto r sp 
czytał, jak  
ft'esmakien- 
ślenia, uży 
kowo, jakc 
do lansow a 
Hiesugestyv

Z arzu t b 
jes t uzasat 
Pod pojęci< Jedni 
gdyż tylko 
wypowiedzi 
rPraw o P r 
P; 2). Za 
Sie rzeczyu
siny.

Zdaniem  
r a!y dzienn 
Saó ,,w  t 
Przed zaki 
sądow ego”, 
len ia ,,w ta zostawiam 
chodzi o S] 
“roni jedyn 
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sądow ym " 
P- 1). Pon :i 
P~wis kto 
''•'o>ało prot 
k tó ry  stwie 
d u a ln o śc ią"  
da", tylko 
,sl "n . że zw 
Jest m ojego 
Pre tensje  k ^dawców.

Pan Sylw 
dza też, oc 
odpowiedzią 
strzeżeń pv 
n»lia” , Za si 
Zywać w i 
jes t 'je d n a k

T ekst spr 
3pgo au to r 
°P :s inforrr 
" 7ó jta  od d- 
J^rzy. Być 
kw estię  nie 
^W ażniej śl<

111M

P r z e d s i ę b i o r s t w o  

H a n d l o w e  " A . B . F

Łefein. u!. B io#cius*kł 1 4  c  

t tU  4 2 3 -2 4 5 , d c  0 7 8 2 5 4 8

gumę do żyd aBiuro Projektów Budownictwa Kom unalnego 
w  Zielonej G ó rze  

ogłasza 
P i S E M N Y  P R Z E T A R G  O F E R i  

na sprzedaż :
- części budynku biurowego oraz proporcjonalną 
czę ść prawa wieczystego użytkow ania działki, 
położonych w  Zielonej G ó rze
p rzy  ul. dr. Pieniężnego 24
- część p rze zn a c zo n a  do s p rze d a ży o b e jm u j 
9 46,2 m2 powierzchni użytkowej budynku i 250 
m 2 powierzchni działki, i jest aktualnie 
przedm iotem  um ow v d zie rża w y zawartej na okres 
20 lat.

D O N I C Z K I  N A  
C H R Y Z A N T E M Y

0 1 6

T A N I O !
Nowa Sól, u!. C hrobrego  9  

te ł. 3 4 -4 6

d o  k o ń c a  w r z e ś n i a
p o  c e n i e  p r o m o c y jn e j  

Z a p r a s z a m y  c d b io r c ó ?  

z  c a ł e g o  k r a ju .

2863-L.

po obniżonych cenach w  Hurtow ni odzieży z e  Szwecji 
" M A Y  B E T  N o w a  S ó l u l. SM ad ow a 2 (GS) 

oferujem y: w  ssserokim aso rty m en cie . Bielizną d a m s k a  
1 m ę sk ą , koszule, k ra w a ty  oraz Jacłne kolorow a pelerynk i. 

$cśszczv ii p . deszczow e tylko p o  30.000,-zł. 
O trzym aliśm y rów nież n o w ą  d o s ta w ę  a a c k c y in e g o  iow aru . 

N a  życzeiiie k lien ta  to w ar dosta rczam y  w ła sn y m  transportem . 
ZAPRASZAMY 1 życzym y u d a n y c h  zakupów .

\ J ł7 1 - t N O W A ’  __________________________  __ *

M A G A Z Y N  A K W I Z Y C Y J N Y

Zielona Gór?, fi. Lecha 2 (tel. 701-74) S.C. K08ER (oś. Słowackiego)

p o l e c a :
p o n a d  50 ro d za jó w  skarpet i rajfuz 

o ra z bieliznę d a m s k a  
p o  fa b ry c zn y c h  c e n a c h  zb ytu  i h u rto w yc h

AK-1127

C e n a  w yw oław cza wynikająca z  szacunków  
rze czo zn a w có w  wynosi 3.568 min zł.
Informacje o przedmiocie i warunkach sp rze d a ży 
udzielam y w  siedzibie przedsiębiorstwa - tel. 
2 2 4 -15 .
Pisem ne oferty należy składać do dnia 28 
w rześnia 1931 r na w yżej podany adres. W  ofercie 
naieży podać proponow aną cenę i inne warunki 
nabycia.
Ro zpatrze nie komisyjne ofert nastąpi 30 września 
1991 r.
W adium  w  wysokości 10 %  ceny wywoławczej 
należy wpłacić na konto biura w  Banku 
Zachodnim  O/Zielona G ó ra  nr 389600-84 w 
terminie pozwalającym  stwierdzenie wpływu 
wadium na n asz rachunek w w/w banku.
W adium  przepada na rze c z sprzedaw cy, jeżeli 
oferąnt, którego oferta zostanie przyjęta, uchyli 
się od zaw arcia um owy.
W adium  zło żo n e  p rze z oferantów, których oferty 
nie zostały przyjęte zostanie zw rócone 
bezpośrednio po dokonaniu w yboru oferty. 
Za s trze g a m y  śdbie prawo prow adzenia 
dodatkowych rokowań z  ofbrantami ora z 
odwołania przetargu b e z podania p rzyczyn.

AK-11S1

KURASO F E R U J E :  l a k ł a d  Ceramiki’Budowlanej 
Jordanowo 11F, tel. Świebodzin 11 §>84

D U Z Ą  P R Z Y C Z E P Ę  
Z  O P O Ń C Z Ą  

kupię lub zamieni*?
za przyczepę D-83-wywrotka 

o ładowności 10 ten 
lub

za samochód ciężarowy 
SCANIA 141, V8. 400 KM-1981 ' 

skrzyniowa z opończą 
Zielona góra, tel. 609-90 po 20 00 
1102- z

Przedsiębiorstwo
Handlowe

' H E M A R "
Hehn/k JRflałusska 

Lipki WSeikfe, 
ul. Szosowa 96 (&<ua GS)

o f e r u j e :

k u b k i  
d o  l o d ó w
2 polistyrenu  

o poj. lOOg, 150g, 
2 0 0 g .

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  

L ip k i  W ie lk i e  

t e l .  1 2 3 - 6 8 ,  1 2 3 - 1 8

„V illa  M 
an n a ła c h  z 
chodzł od 
So o k re ś le t 
ż ło b ien ie , £ 
° d rz a ń sk ie j  
s tk ie  zachc 
d z a ją  f a k t  
^•y w ó d  C 
S iczna d la  
^ i a ł a  m ie j: 

Od poczs 
N ie tk ó w , z 
tak że  P o ln i 
M ietków , 
v on R othei 
fo k u  1788 
księcia \ 
P io tra  B ir  
W  zasadzi< 
5o\vy l a t  s 
Eo s tu le c ia  
c y n u ją c y  i 
^  d e p re s ji  
"'si.

Z  polece 
eh i te k t  Jc

s p ó ł k a  z  o . o .  Z a g c m ,  R y n e k  2 7 / 2 8

PROWADZI SPRZEDAŻ 
MASZYN DO PRODUKCJI 
PRAŻONEJ KUKURYDZY

WRAZ Z KUKURYDZĄ
1176-Z'NOWA
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Z a k ł a d  G o s p o d a r k i  K o m u n a  
I n e j  i  M i e s z k a n i o w e j  z a p o w i a  
d a ł ,  ż e  w  m i e ś c i e  b ę d z i e  c z y ­
ś c i e j  n i ż  z w y k l e .  A  j e d n a k ,  
m i m o  u s i l n y c h  s t a r a ń ,  n i e  j e ­
s t e ś m y  p r z e k o n a n i  c z y  t o  c o  
w i d a ć  n p .  w  o k o l i c y  p a r k i n g u ,  
p o s t o j u  t a k s ó w e k  p r z y  u l .  P t a  
s i e j  t o  j u ż  j e s t  „ c z y ś c i e j " .  T r u  
d n o  s o b i e  w y o b r a z i ć ,  b y  w  
d n i a c h  ś w i ę t a  „ w i n n e g o  g r o ­
d u ”  j e g o  m i e s z k a ń c y  i  g o ś c i e  
c h o d z i l i  w y ł ą c z n i e  t r a k t a m i  
s p e c j a l n i e  z  t e j  o k a z j i  w y c z y ­
s z c z o n y m i .

G d y  z a t e l e f o n o w a l i ś m y  w  
ub. p i ą t e k  d o  A D M  n r  5 , d o ­
w i e d z i e l i ś m y  s i ę ,  ż e  n a w e t  
d z i e l n i c o w y  i n t e r w e n i o w a ł  w  
s p r a w i e  t e g o  m i e j s c a ,  n a t o ­
m i a s t  k i e r o w n i k  A D M  b y ł  n i e  
o b e c n y .  W ł a ś n i e  w  t y m  c z a s i e  
w y j a ś n i a ł  w  Z G K i M  c z y  t e n  
t e r e n  j e s t  „ j e g o ”  c z y  s p ó ł d z i e l  
c z y . . .  (eto)

Wokół
„kontrowersyjnej
uchwały”

Sprostow anie  a rty k u łu  „K o n tro ­
w ersy jn a  uchw ala" dowodzi jedno 
znacznie, że jego a u to rk a  pop e łn i­
ła dz ienn ikarsk i grzech głów ny, wy 
kazując nad m iern ą  rzetelność i 
P rezen tu jąc  rac je  dwóch stro n  spo 
*U. N ajw yraźn iej ograniczyć się 
Winna do „ jedyn ie  słusznych” po­
glądów  pana S y lw estra  D opierały.

A utor sprostow ania, a rty k u ł prze 
czytał, jak  tw ierdzi, „ze zgrozą i 
n iesm ak iem ”. Szczególne te  ok re­
ślenia, użyte zapew ne n iep rzypad­
kowo, jakoś n ie bardzo p rzy sta ją  
°o  lansow anej przez Niego teorii o 
W esugestyw nym  stylu.

Z arzu t b rak u  au toryzacji teks tu  
Jest uzasadniony. T yle tylko, że 
Pod pojęciem  „ te k st” rozum ieć na 

jedno zacytow ane zdanie, 
Sdyż ty lko „dosłow nie cytow an? 
w ypow iedzi” au toryzacji w ym agają  
•Praw o P rasow e Roz. II, A rt. 14. 
P ; 2). Za owo karygodne uchybie­
nie rzeczyw iście należą  się przepro  
Siny.

Z daniem  pana  Sy lw estra  D opie- 
r a!.v d z ienn ikarz  n ie m a p raw a  pi 
sać „w  tak i sposób i o czymś 
Przed zakończeniem  postępow ania  
jadow ego”. K om unikatyw ne o k reś­
lenia „w  tak i sposób i o czym ś" po 
Zostawiam bez kom entarza . Jeśli 
chodzi o sp raw y  sądowe, p raw o 
broni jedynie  w yrażan ia  opinii „co 
c>o rozstrzygnięcia w postępow aniu  
sądow ym ” (PP, Roz. II, A rt. 13. 
P- 1). Poniew aż zdan ie  — ..sąd od 
P wie kto m a ra c ję ” rów nież w y- 
Wolało protest, au to ra  SDrostowan:a, 
~5fóry stw ierdził z „całą odpow ie­
dzialnością” , że sąd n ie  ..odpow ia­
d a ’, ty lko  „w y d aje  w yroki", nodkre  
siani, że zw rot „ rozstrzygniecie” nie 
Jest m ojego au to rstw a. Tym razem  
P re tensje  k ierow ać należy do usta  
" 'odaw ców .

Pan Sylw ester D opierała stw ier 
Oza też, oczywiście nadal z „całą 
Odpowiedzialnością” ,' że „m im o za 
strzeżeń publikow ano jego perso ­
na lia” . Z astrzeżen ie  m ożna przeka 
?J’Wać w różny sposób, te lep a tia  
Je?t 'je d n a k  m etodą ryzykow ną.
. T ekst sprosi ow ania w skazu je  że 
Jpgo au to r n ie  zaw sze rozróżnia 
° 0 :s in fo rm aci! udzielanych przez 
^ ‘ó jta  od dziennikarskich  kom en­
tarzy. Być m nż" zam iast rozw ażać 
Kwestię n iezależności p rasy , w arto  
^W ażniej śledzić je j treść.

BARBARA
KURASZKIEW ICZ-M ACHNIAK

S e s j a  R a d y  M i e j s k i e j ;zm ianie u staw y  o gospodarce g ru n ­
tam i i w yw łaszczaniu nieruchom oś­
ci, p rzek azu je  się odpłatn ie w  użyt 

, kow anie w ieczyste g ru n t osobom,
T akie  ośw iadczenie podczas czw art rem  geodetą i ukończył podyplom o- k tó re  są ak tu a ln y m i najem cam i lub  

kowego posiedzenia XV  sesji R ady we stud ia  praw nicze, rad n y  Je rzy  dzierżaw cam i garaży lu b  ich  następ  
M iejskiej złożył rad n y  A ndrzej Iw anow ski n ia om ieszkał poohw alić coni p raw nym . G araże n a  wniosek 
R ychlik , gdy w  ślepym  zau łk u  zn a- się dyplom em  inżyn iera  m echanika, osób sta ją  się n ieodpłatn ie  własnoś 
lazła się  dy sk u sja  nad p o p raw k a- uzyskanym  z w yróżnieniem ... cią tych  osób.
m i do p ro jek tu  u chw ały  o obrocie D ebata być m oże trw a ła  by  jesz- 2) N ieruchom ości n iezabudow ane, 
kom unalnym i n ieruchom ościam i. cze d łużej, gdyby nie p rzerw a  w  przeznaczone w  p lan ach  zagospoda- 
R adny m ia ł żal do sw oich przedm ów  obradach  ogłoszona po w ypow iedzi row ania  na  cele inne niż m ieszka- 
ców, że n ie  zadali sobie tru d u , by 
p rzed  sesją zapoznać się  z odpowied 
n im i ak tam i p raw nym i.

T en najw ażn ie jszy  p u n k t obrad  
rozpoczął zastępca prezydenta  H en­
ry k  M asternak , przypom inając  ko­
le jn e  e tapy  tw orzen ia  p ro jek tu  
u chw ały . U chw ały  p ionierskiej, w 
żadnym  bowiem  m ieście tak o w ej

" R ę c e  o p a d a ją *
jeszcze nie podejm ow ano. P ro jek t, 
k tó ry  narodził się w  U rzędzie 
M iejskim , opiniow ały kom isje, w 
lipcu by ł przedm iotem  sesji, a  na 
stąpn ie  — konsu ltac ji w różnych 
środow iskach. Sw oje w nioski i uw a 
gi nadsy łali też  obyw atele. P rzed 
ponow nym  przedłożeniem  go na 
sesji, raz  jeszcze zebrały  się  kom i­
sje. O piniow ały tak że  drug i projc-kt 
uchw ały  w te j siprawie, k tórego 
au torem  był radny  Je rzy  Podbiel­
ski.

W czw artkow ym  głosowaniu ra d ­
ni opowiedzieli się za p ro jek tem  
przygotow anym  przez Zarząd M iej­
sk i i głów nie nad  nim  toczyła się 
dyskusja . Nie zawsze, niestety, w 
oparciu  o znajom ość p raw n ej s tro ­
ny zagadnienia. S tąd też owo ty tu ­
łow e stw ierdzen ie  radnego A. R ych 
lika , p raw n ik a  z zaw odu. W dysku 
sji. podczas sw oistej szerm ierki^ na 
arrrum enty. rów nież k ilk u  innych 
radnych  poinform ow ało o swoim  
w ykształceniu . G dy p rezyden t Ro­
m an Pogonow ski broniąc p ro jek tu  
uchw ały  ośw iadczył, że jest inżynie-

jednej z  radnych , k tó ra  z w yrzu tem  
w  głosie po w iedziała: „A może by 
pan  p rezyden t pozwolił nam  w koń 
cu odebrać pieniądze, bo ja n ie  bę­
d ę  tu  spec ja ln ie  jeździła z Jęd rzy - 
chow a”. R adnej chodziło o w yp ła tę  
na leżnej je j diety ...
, Po przerw ie  p ro jek t poddano pod 

głosowanie. 23 eseby by ły  „za”, trzy  
— przeciw , a  jed n a  w strzy m ała  się 
od głosu. W uchw ale  rada  upow aż­
nia Z arząd M iejski do sprzedaw a­
nia, oddaw ania  w  uży tkow anie  w ie 
czyste, w ydzierżaw ian ia, w yn a jm o ­
w ania, użyczania o raz  wnoszenia 
jako ap o rtu  m iasta  do spółek — 
nieruchom ości stanow iących m ienie 
kom unalne, , zgodnie ze znowelizo­
w aną  ustaw ą o gospodarce g run tam i 
i w yw łaszczaniu nieruchom ości z 29 
k w ie tn ia  1985 rokti.

„W  ram ach  upow ażnień zaw ar­
tych  w  te j u staw ie u sta la  się k ie ­
runkow e zasady obro tu  n ierucho- 
m cś rb m i:

1) Na podstaw ie a rt. 8 ust. 1 1 2 
u staw y  z 29 w rześn ia  1S30 rek u  o

niow e z w yłączeniem  grun tów  okreś 
lonych  w  a rt. 4 ust. 6 znowelizow a 
n e j u staw y  z 29 k w ie tn ia  1985 r. o 
gospodarce g ru n tam i i w yw łaszcza­
n iu  nieruchom ości, pow inny być 
sprzedaw ane osobom praw n y m  lub  
fizycznym  w dradze p rzetargu  na 
w aru n k ach  określanych  w  ustaw ie 
(art. 4 ust. S).

3 )  N ieruchom ości n iezabudow ane, 
przeznaczone w  p lan ach  zagospoda­
row an ia  p rzestrzennego pod zorgani 
zow ane budow nictw o m ieszkaniow e 
pow inny  być oddaw an e ' w  uży tko­
w anie  w ieczyste osobom praw nym  
lu b  fizycznym  w  drodze p rzetarg u  
n a  w aru n k ach  określonych w u sta ­
w ie (art. 4 ust. 8).

4) W szczególnych p rzypadkach  
p odyktow anych  in te resem  gm iny nie 
ruchom ości stanow iące je j  w łasneść 
m agą być zam ieniane na  g ru n ty  sta  
now iąee w łasność lu b  będące w  użyt 
kow aniu  w ieczystym  osób p ra w ­
nych lu b  fizycznych (art. 4 ust. 9).

5) N ieruchom ości grun tow e, stano 
w iące n iezabudow ane frag m en ty  te ­

renów  p rzy legających  do posesji 
w łaścicieli lub  uży tkow ników  w ie­
czystych, na  ich  w niosek m ogą być 
im  sprzedaw ane  lu b  oddaw ane w 
użytkow anie  w ieczyste.

6) Lokale uży tkow e w  zasobach 
kom unalnych  w raz  z u łam kow ą 
częścią g ru n tu  pow inny  być sp rze­
daw ane ich dotychczasow ym  n a je m ­
com.

7) Lokale m ieszkalne pow inny być 
sprzedaw ane, a u łam kow e części 
g ru n tó w  p rzekazyw ane  w  uży tkow a 
nie w ieczyste, osobom będącym  ich 
ak tu a ln y m i najem cam i. N ależy d ą ­
żyć do sprzedaży całych domów 
m ieszkalnych. N a w niosek a k tu a l­
nego najem cy u łam kow a część g run  
tu  może być m u  sprzedana.

8) L okale m ieszkalne w raz z  u łam  
kow ą częścią g ru n tu  pow inny być 
sprzedaw ane w  drodze p rzetargu . 
N ależy dążyć do sprzedaży całych 
budynków  m ieszkalnych”.

W arto zacytow ać jeszcze jeden pa 
rag ra f , k tórego osta teczne brzm ie­
nie poprzedziła d łu g a  dyskusja . „W 
w ypadku  sprzedaży lub  oddania n ie ­
ruchom ości w  uży tkow anie  wieczys 
t"  dotychczasow ym  najem com , za- 
n ła ta  ceny sprzedaży na w niosek na  
byw cy, pow inna być rozłożona na 
ra ty  roczne, p ła tne  przez okres do 
10 la t. W razie rozłożenia ceny sprze 
dąży n a  ra ty . wysokość oprocento­
w ania  należności pow inna być rów  
na  wysokości in flacji w  roku  po­
przednim ”.

U chw ała p recyzu je  też podstaw ę 
określen ie  w artości nieruchom ości. 
Parta w szczególnych przypadkach  
m oże określić  uchw ałą  dodatkow e za 
sady obrotu  nieruchom ościam i.

Do te j  h isto rycznej u chw ały  i jej 
p rak ty czn e j realizacji z pew nością 
n iejeden  raz  będz;fTriy na naszych 
łam ach  w racać. T akże der innych 
sioraw om aw ianych podczas d w u d n :o 
w ej sssji. JA CEK  PATALAS

R A D N I P O W IE D Z IE L I ...
•4 N i e k t ó r e  o r g a n i z a c j e  o r g a ­

n i z u j ą  1 7  w r z e ś n i a  n a p a ś ć  n a  

P o l s k ę . . .

<  Q u o r u m  j e s t  n a  w ł o s k u . . .

■4 S ą  j e l e n i e  w  Z i e l o n e j  G ó ­

r z e  — m i e s z k a ń c y ,  k t ó r z y  p ł a  

c ą  c z y n s z e . . .

■4 K o c h a m  B r a n d e n b u r g i ę  m i  
{ością z a j ą c a  d o  m y ś l i w e g o . . .

M  S t w i e r d z a m ,  ż e  p o p r a w k a

u p a d ł a . . .

Włoska bielizna 
dla kochanki

„ N a j w s p a n i a l s z a  k o c h a n k a  m o ­

ż e  s i ę  z n u d z i ć ,  j e ś l i  n i e  d b a  o  o d  

j n i a n ę ,  n i e  s t a r a  s i ę  u a t r a k c y j n i ć  

m i ł o s n y c h  s p o t k a ń .  R e w e l a c y j n e  
e f e k t y  m o ż e  p r z y n i e ś ć  z a m i a n a  
z w y k ł e j  k o s z u l i  n o c n e j  n a  s e k s o ­
w n ą  b i e l i z n ę " .

N ie je s t  to  f ra g m e n t n a jn o w ­
szej k s ią ż k i d o k to ra  L w a -S ta ro -  
w icza  lecz in fo rm a c ja  z pierwsze­
go numeru „Hermesa” — pisma 
PSS „Społem” w Zielonej Górze 
U k aza ło  s ię  w ty c h  d n iac h , a  ja k  
c zy tam y  w  re d a k c y jn y m  „ w s tę p ­
n ia k u ” m a  być  „p rze w o d n ik ie m  
po n ie k tó ry c h  sk le p ac h , b a ra c h  i 
r e s ta u r a c ja c h ” — p lac ó w k a ch  zie 
lo n o g ó rsk ich  sp o lem ow ców . W 
p ie rw sz y m  n u m e rz e  sp o ro  o p r o ­
p o zy c jach  h a li ta rg o w e j „P o d g ó r 
n a ” (tak że  sex sh o p u ), p iw ia rn i  
„U F r a n k a ” o ra z  e k s c y tu ją c a  w ia  
dom ość  pod ty tu łe m  „Jedzie bie­
lizna z  Włoch”.

(jp)

Szczekanie i u jad an ie  niosło się 
! w  niedziele od Chynow a. Na sió 
1 dm ą już, Z ielonogórską W ystaw ę 
1 Psów  R asow ych zjechało  k lk u S e t 
p rzedstaw icie li czw oronożnej a ry ­
s to k racji. w raz ze sw ym i w łaścicie 
lam i. Były jam n ik i, ch arty , ow czar 
ki, se tery , te rie ry , sznaucery  i 
inne, a każdy w abił się godnie, np. 
tak  jak  w  ty tu le . B urka  ozy Azor 
k a  n ie  zauw ażono...

W ystaw ę zw iedziło w ielu  m iesz­
kańców  Z ielonej G óry. N iektórzy 
z nich, po je j o b e jrzen iu  (głównie 
7.a nam ow ą pociech) m og a sie uwa 
żać za po tenc ja lnych  w łaścicieli 
rasow ych piesków .

In n ą  a tra k c ją  niedzieli by ła  kon 
kursow a w y staw a kw iatów , owo­
ców i w arzyw  z ogródków  zielono 
górskich  działkow iczów . Ogórek ma 
la jsk i, z iem niak  czarny, dyn ia  orze 
chowa, b u rak  cylindryczny, z iem ­
n iak  fry tkow y, pa tison  gruszkow a 
ty  — to  w szystko rośnie ped n a ­
szym niebem  n a  driałisow y :h po­
letkach . R ośnie też  leg en aria  — 
taki ogórek  dochodzący naw et do 
p ó łto ra  m etra  długości. W 1ym ro 
ku, n ieste ty , jak o ś n ie  obrodził...

N ajokazalsze p łody  pokazała  eki 
pa  POD im. 22 L ipca 1 ona też o trzy 
m ala  p ierw szą  nagrodę oraz dy ­
plom . D ziałkow cy zrew anżow ali się

częstu jąc  p rezyden ta  D oganow skie 
go tajem niczym  (i chłodnym  z pe 
w nością) napojem , sporządzonym  
„na  bazie” ogródkow ych owoców. A 
d zień  był upalny... Podobnie jak  
sobota w  porze festy n u  sportow o- 
rek reacy jnego . N a estradz ie  f iz e d  
C en trum  B iznesu śp iew ały  1 ta ń ­
czyły „C hichoty”, „S u p e ł”, „G ra ­
c ja” 1 — nieco g łośniej — POW  z 
D om u H arcerza . N ie m ieli też  cze 
go żałow ać kibice sportow i, o 
czym w  innym  m iejscu .

(jp)

Z e s p ó ł  t a n e c z n y  „ G r a c j a "

F o t .  K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

r Dzisiaj o godz. 19 w L ubusk im  
T eatrze  odbędzie się koncert pro 
m ocyjny p ierw szej p ły ty  d ługo­
g ra jące j zespołu „Raz, Dwa, 
T rzy”, lau rea ta  S tudenckiego Fe 
s tiw a lu  P iosenki w K rakow ie.

Od dziś do 20 bm., w  godzinach 
11—17 w W ojew ódzkiej i M iej­
sk ie j Bibliotece Pub liczne j trw ać  
będzie k ierm asz książek, m.in. 
bibliofilskich w ydaw nictw  regio 
nalnych.

N atom iast n ie odbędzie się za­
planow any na godz. 12 sp ek tak l 
„Facetów  i facecji czyli uciech 
staropolsk ich”, za co dyrekcja  
L ubuskiego T e a tru  przeprasza, 
zapraszając jednocześnie do obej 
rżenia te j sz tuki w najbliższych 
dniach. Choćby ju tro  — o godz. 
21 p rzed  tea trem . T ea tr  zap ra ­
sza także na ju trzejsze  przedsta  
w ienie „Ścisłego n adzoru”, k tó re  
odbedzie się o godz. 19 na M ałej 
Scenie. Zapow iadane w ystępy  Lu 
dowego Zespołu Pieśni i T ańca 
„ Ś lą s k ” nie odbędą się z pow o­
du zbyt m ałego zain teresow ania 

w idzów. (ew)

w  M i e t k o w i e  g r y w a n o  S z e k s p i r a . . .

>,Villa N e ck a ” w  g ło g o w sk ich  
a Z n alach  z ro k u  1305. 'N azw a  po 
chodzi o d  „ n ie c k i” , s ło w ia ń sk ie ­
go o k re ś le n ia  n a  w g łę b ie n ie , w y  
ż ło b ien ie , a  w ięc : w ie ś  w  n iecce  
° d rz a ń sk ie j  leżąca . N ie m a l w szy  
s tk ie  z ac h o w a n e  ź ró d ła  p o tw ie r ­
d z a ją  f a k t  n a ra ż e n ia  w si n a  w y le  

w ód  O d ry . N a jb a rd z ie j  t r a ­
g iczna d la  m ie sz k ań c ó w  p ow ódź 
friiała m ie jsc e  w  ro k u  1610.

Od p o c z ą tk u  sw eg o  is tn ie n ia  
N ie tk ó w , z w an y  od 1379 ro k u  
^ k ż e  P o ln isc h  N e ttk o w  — P o lsk i 
M ietków , b y l w ła sn o śc ią  ro d u  
v on R o th e n b u rg ó w . D o p ie ro  w 
r oku  1788 s ta l  się  p o siad ło śc ią  
k s ię c ia  k u rla n d z k o -ż a g a ń s k ie g o  
■Piotra B iro n a  i jeg o  p o to m k ó w . 
^  z a sad z ie  od teg o  czasu , do  po 
*°\vy l a t  sz e śćd z ie s ią ty ch  u b ieg łe  
So s tu le c ia , d a tu je  s ię  w p ro s t  fa s  
c y n u ją c y  ro z w ó j te j  m a lo w n iczo  
^  d e p re s j i  o d rz a ń sk ie j  p o ło żo n e j 
W-si.

Z  p o lec en ia  P io tr a  B iro n a  a r ­
c h ite k t J a n  K ry s t ia n  W a len ty

S ch u lz  w zn ió sł w  ro k u  1792 k la -  
sy c y sty c zn y  d w o re k , w k o m p o n o ­
w a n y  w  p rz e p ię k n y  p a rk  k r a jo ­
b ra zo w y , k tó re g o  re sz tk i  jeszcze  
d z is ia j  są  d o s trz e g a ln e , n a to m ia s t  
po  b u d o w li S c h u lza  n ie  m a  ż a d ­
nego ś lad u . Is tn ie n ie  b u d o w li p a  
łaco w e j w  N ie tk o w ie  p rz ed  1792 
ro k u  p o tw ie rd z a ją  liczn e  p rz e k a ­
zy. M o w a je s t  o re n e sa n so w y m  
d w o rk u  z k o ń c a  l a t  s ie d e m n a s te ­
go w ie k u , b ę d ąceg o  ju ż  ru in ą ,  k ie  
d y  S ch u lz  re a liz o w a ł sw ó j p ro ­
je k t. L e tn ie j  s ied z ib ie  B iro n ó w  
to w a rzy sz y ło  sz e re g  o b ie k tó w  siu  
żącycb  - w y s ta w n e m u  życiu  b iro -  
n o w sk ieg o  d w o ru , k ie d y  te n  w 
m ie s ią ca ch  le tn ic h  p rz e n o s ił  się  
7. Ż a g a n ia  do  N ie tk o w a . M iędzy  
in n y m i p a w ilo n  te a t ra ln y ,  w  k tó ­
ry m  ż a g a ń sk i t e a t r  d w o rsk i w y ­
s ta w ia ł  ta k  u lu b io n e  p rz ez  B iro ­
n a  w ło sk ie  fa rs y , a  ta k ż e  sz e k s­
p iro w sk ie  k o m ed ie . T o  w ła śn ie  
w  n ie tk o w sk im  te a trz e  w y s ta w io  
n o  w  s ie rp n iu  1796 ro k u  „P o sk ro  
m ie n ie  z ło śn ic y ” i „W iele  h a ła ­
su  o n ic ” W illia m a  S z e k sp ira . J a  
k ik o lw ie k  ś la d  p o  p a w ilo n ie  t e a ­
t r a ln y m  n ie  z a c h o w a ł się  do 
w sp ó łczesn y ch  czasów . Z n ik n ę ły

ta k ż e  tzw . do m y  k a w a le rsk ie  
i o ra n ż e ria .

P o  śm ie rc i B iro n a , w  ro k u  1800, 
n ie tk o w s k a  re z y d e n c ja  s ta ła  się  
u lu b io n y m  m ie jsc e m  p o b y tu  l e t ­
n iego  k s ię ż n y -w d o w y  D o ro ty  K u r  
la n d z k ie j,  n ieg d y ś  u lu b ie n ic y  k ró  
la  S ta n is ła w a  A u g u s ta  P o n ia to w ­
sk iego . N a tu ra ln e j  w ie lk o śc i p o r ­
t r e t  k ró la  p ę d z la  C .F. B a e ra  zn a j 
d o w a ł się  do  ro k u  1821 w  n ie t ­
k o w sk im  p a łacu .

N a m o cy  te s ta m e n tu  B iro n a  
sp a d k o b ie rc z y n ią  N ie tk o w a  z o s ta ­
ła  jeg o  c ó rk a  M a r ia  L u iz a  P a u li  
n a  z am ęż n a  H o h e n z o lle rn -K e c h in  
gen. M ało  in te re s o w a ła  s ię  sw o im  
sp a d k ie m , p rz e d k ła d a ją c  D rezno , 
P ra g ę  i W ied eń  n a d  o jco w sk ą  
spu śc izn ę . D o p ie ro  je j  je d y n y  sy n  
i sp o d k o b ie rca , F ry d e ry k  W il­
h e lm  K o n s ta n ty  H o h e n z o lle rn -H e  
c h in g e n  u p a trz y ł  so b ie  N ie tk ó w  
n a  s ta łą  s ied z ib ę  K s ią ż ę  w  w y n i­
k u  re w o lu c y jn y c h  p rz e m ia n  r o ­
k u  1848 u tr a c ił  sw o je  d z ie d z ic t­
w o w  d a le k ie j  S z w a b ii, z a c h o w u ­
ją c  je d n a k ż e  ty tu ł  „ K ró le w sk a  
W ysokość” , ja k o  że  p o ch o d z ił z 
p ru sk ie j ,  w p ra w d z ie  b o czn e j, a le  
k ró le w sk ie j l in i i  H o h e n zo lle rn ó w

W raz  z jeg o  śm ie rc ią , d n ia  3 w rze  
śn ia  1869 ro k u  w  N ie tk o w ie , w y ­
g a s ła  ta k ż e  w  l in i i  m ę sk ie j szw ab  
sk a  g a łą ź  teg o  ro d u .

K siążę  p o z o s taw ił w p ra w d z ie  
m ęsk ieg o  p o to m k a , a le  bez p r a ­
w a  d z ied z iczen ia , ja k o  że jeg o  je  
d y n y  sy n  sp ło d zo n y  zo s ta ł z m o r 
g a n a ty cz n e g o  m a łż e ń s tw a  z A m a ­
lią  v o n  G e y e rn . D w ó r b e r liń sk i

leg a ln o śc i teg o  z w ią z k u  n ig d y  n ie  
u zn a ł. W  k o ń c u  je d n a k  s ta n ę ło  
n a  ty m , że  o jc iec  z rz e k ł się  p ra w  
do N ie tk o w a  n a  rzecz  sw eg o  s y ­
n a , noszącego  ty tu ł  h ra b ie g o  v o n  
R o th eb u rg . T en że  h ra b ia  b y ł w 
la ta c h  1903— 1907 s ta ro s tą  z ie lo ­
n o g ó rsk im . W  d z ie jac h  m ia s ta  i 
p o w ia tu  n icz y m  sp e c ja ln ie  się  
n ie  w y ró ż n ił.

„ESTRA DA” — H ala  L udow a — 
17, 19 — Ciężka p ró b a  (USA 15 1.),

„NEW A” —  17.30, 19.30 — K ara t*  
K id II  (USA 15 1.) '

„NYSA” — 15.30 — Chłopiec z za­
to k i (fr.-kan . 12 1.), 17.30, 19.30 4* 
K obieta w  czerw ien i (USA 15 { . )

„W ENUS” — 10.30, 13.30, 15.30, 17.30, 
19.30 — L in ia  śm ierci (ang. 18 1.)"

w oj. zielonogórskie

CYBINKA — „Zw ycięstw o” — 
Pojazd  księżycow y (USA 15 1.)

GUBIN — „ Isk ra ” —
Conan barb arzy ń ca  (USA 15 1.), K» 
szm ar z u licy  W iązów  V ( U S A  
15 1.)

GOZDNICA — „C eram ik” —
D zika p laża (USA 18 1.), A kade­
m ia  po licy jna (USA 15 1.)

IŁOW A —  „Ś ląsk” —
Jo y  (fr. 18 1.), N ie m a m ocnych 
(pol. bo)

KARGOW A — „Św ia tow id” — 
P iram id a  strach u  (USA 12 1.), P# 
w ięk szen ie (an g . 18 1.)

KOŻUCHÓW  — „U ciecha” —
17, 18.45 — K oszm ar z u licy  W ią­
zów V (USA 15 1. p rem iera)

KROSNO — „W zgórze” — i
n ieczynne

LUBSKO — „ P a tr ia ” —
W iru jący  seks (USA 15 1.), G ali­
m atias  (pol. 12 1.)

NOWOGRÓD — „B óbr” —
Zam ieć (kan. 15 1.), J a k  to się r*  
bi w  Chicago (USA 18 1.)

SULECHÓW  —  „O rzeł” —
17 — Żółtodziób (USA 15 1.), 19 — 
T ańczący z w ilk am i (USA 15 I.)

ŚW IEBODZIN — „P rzy jaźń ” — 
W ysoka częstotliw ość (USA 15 1.)

W OLSZTYN — „ T a try ” —
Dzika p laża (USA 15 1.)

ZBĄSZYN — „O b ra” —
Żyć i um rzeć w  Los Angeles 
(USA 18 1.)

ZBĄSZYNEK —  „M uza” —
M ucha (USA 18 1.), W illow  (USA 
12 1.)

ŻAGAŃ — „M eteor” —
C złow iek w ogniu (UŚA 18 1.)

ŻARY — „P io n ie r” —
19 — O rły  T em idy  (USA 15 1.)

LUBUSKI TEA TR w  Zielonej Górz# 
— 19 — W ystęp  zespołu „Raz, 
dw a, trz y ” (Duża Scena)

t .LHAHMON1A ZIELONOGOKSKA
; ro T : r f  a r> -ń v

O  G A L E R I E
. . i t i 1 (czyni.a 10— 17) — M alarst­

wo, g ra fik a , collage H einza N erli-  
cha

BWA (czynne 11— 17) —  Twórczość
dzieci n iepe łnosp raw nych  — praco 
w nia  a r t. p las ty k a  H a lin y . M aszkie 
wicz

PSP (czynna 11—18) — M alarst­
wo Leszka K urka 

K lun MPiK (czynny 9—18) — Gr» 
fik a  L eszka F rey  W itkow skiego 

Żarski Dom K ultu ry  w Ż arach  
(czynny 11—16) — W ystaw a m al3 r 
stw a a r ty s ty -p las ty k a  z W itebska, 
' Kazim ierza Danela, ,

D w o r e k  w  N i e t k o w i e  k .  Z i e l o n e j  G ó r y ,  w i e j s k a ,  r e z y d e n c j a  B i ­

r o n ó w .  F o t .  A r c h i w u m

DYŻUR NOCNY PEŁN IĄ :

LuBsko, u l. K rak o w sk ie  P rzedm ie­
ście

N ow a Sól, pl. W yzw olenia 
Św iebodzin, osiedle Łużyckie 
W olsztyn, ul. Św ierczew skiego 
Z ielona G óra, ul. Pod F ila ram i 
Żagań, ul. Ś ląska
Ż ary, ul. O sadników  W ojskow ych

T E L E F O N Y
Pogotow ie Po licyjne 997
S traż  P ożarna 998
Pogotow ie R atuńkow e 999
Pogotowie E nergetyczne 991
Pogotowie C iepłownicze 993
Pogotowie W odn.-Kan. 994
Pogotowie Gazow nicze 992
Inform acja PK S 223-01
Inform acja PK P 38-38
Szpital W ojewódzki centr. 42-61 
Bank In fo rm acji G ospodarczej
Przedsiębiorstw  652-23
Bank Inform acji U sługow ej 293-43

VITA Domowe W izyty.
L ekarsk ie  59-62 

TON COLOR — N apraw a
wideo 72R-84

ul W yszyńskiego 
ul. Podgórna
— dw orzec
— bagażów ki

52-37
226-67
226-66
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Trzynasta kolejka spotkań żużlowej ekstraklasy była tym razem 

Bzczęśliwa dla prowadzących w tabeli zawodników K.S. Morawski Zie 
łona Góra, którzy wywieźli dwa punkty z Gorzowa. Najgroźniejszy 
rywal zielonogórzan, lubelski Motor pokonał na własnym torze Polo­
nię Bydgoszcz. Sprawa tytułu mistrzowskiego rozstrzygnie się w os­
tatniej kolejce. Morawski podejmie ROW Kybnlk. a Motor jedzie do 
Tarnowa. Nie wyjaśniona jest natomiast kwestia spadku do II ligi, 
gdyż „centrala" przygotowała reorganizację rozgrywek w 1992 roku. 
W przyszłym roku w ekstraklasie wystąpi 10 drużyn, a dwa ostatnie 
zespoły obecnej I ligi stoczą mecze barażowe z 3 i 4 drużyną II ligi.

Kocso (67,9), N ilsen, D udek, G ała 
(t) — 3:3 (35:37), 13. Franczyszyn 
(68,2), Huszcza, B łażejczak, Paluch
— 3:3 (38:40), 14. G unnestad  (68,9), 
T yrvainan , B łażejczak Kocso (d)
— 2:4 (40:44), 15. Św ist (66,8), N il­
sen, D udek, Ł ukaszew ski — 3:3 
(43:47).

STA L GORZOW —
K.S. M ORAW SKI Z. GORA 

43:47
STAL: Św ist 12 (2, 1, 3, 3, 3), 

P a lu ch  5 (1, 2, t, 2, 0), Kocso 11 
(2, 3. 1, 2, 3, d), Hućko 1 (1, 0,
-), Franczyszyn 6 (1. 1, 1, d, 3), 
T y rv ain en  6 (2, 2, 0, -, 2), G ala 
0 (t), Łukaszew ski 2 (2, 0).

MORAW SKI: G unnestad  14 
(3, 2, 3, 3, 3), D udek 5 (0, 1, 2. 1, 
1), H uszcza 11 (3, 3, 2, 1, 2), Za­
rzecki 1 (0, d, 1, -, -), N ilsen 13 
(3, 3, 3, 2, 2), K ru k  0 (0, 0, 0, 
-) , Szym kow iak 0 (w), B iażej- 
czak 3 (1, 1, 1). -

N ajlepszy czas dn ia  — 66,2 j 
sek. uzyskał P io tr Św ist. Sędzio 
w ał Lechosław  B artn ick i 
(G dańsk). W idzów ok. 12 ty s ię ­
cy.

Wyścig po wyścigu: 1. G unnes­
ta d  (67,2) Św ist, Paluch, D udek — 
3:3, 2. Huszcza (67,3), Kocso, H uć­
ko, Zarzecki — 3:3 (6 :6), 3. N ilsen 
(66.8), T yrvainen , Franczyszyn, 
K ru k  — 3:3 (9:9), 4. Kocso (66,5), 
G unnestad , Dudek. H ućko — 3:3 
(12:12), 5. Huszcza (70,4), T y rv a i- 
nen , F ranczyszyn, Zarzecki (d) — 
3:3 (15:15), 6. N ilsen  (67,6), Paluch, 
Św ist, Szym kow iak (w) — 3:3 
<18:18), 7. G unnestad  (66,6), Dudek, 
F ranczyszyn, T yrvainen  — 1:5 (19:23) 
8 . Św ist (66,3), Huszcza, Zarzecki, P a  
lu ch  (t) — 3:3 (22:26), 9. N ilsen (66,5) 
Łukaszew ski, Kocso K ru k  — 3:3 
(25:29), 10. G unnestad  (67.6), P a ­
luch, B łażejczak, Franczyszyn — 
2:4 (27:33). 11. Św ist (66,2), Kocso, 
Huszcza, K ru k  — 5:1 (32:34), 12.

Dla d rużyny zielonogórskiej po je  
dynek derbow y w Gorzowie był 
m eczem  „o w szystko”. Pod „broń” 
pow ołano w ięc dw ójkę „ s tran ie ri” : 
Jim m y N ilsena i L arsa  G u n n esta - 
da (Norw egia). G ospodarze, jeździ­
li bez kontuzjow anego k ap itan a  ze­
społu  K rzysztofa  O kupskicgo, ale  
takŻ3 z dw ójką obcokrajow ców : 
A ntałem  Kocso (W ęgry) i Olli T yr- 
yainenem  (Finlandia).

Sym patycy obu drużyn  byli św iad 
kam i em ocjonującego w idow iska. 
Aż 11 w yścigów zakończyło się re ­
m isem . W 6 biegu zastępu jący  T o­
m asza K ru k a  — Ja ro sław  Szym ko­
w iak niepraw idłow o zaatakow ał 
P io tra  Św ista  i obaj żużlowcy u p a­
dli n a  tor. Sędzia zaw odów  pódjął 
decyzje o w ykluczeniu  zielonogó- 
rzan ina  do końca zawodów . „Szy- 
m ek” schodzący z to ru  poczęstowa 
ny  został sierpow ym  w  b a rk  
przez... papę  Św ista. Szkoda, że ten  
zgrzyt popsuł n ap raw dę u d ane  spor 
tow e w idowisko.

7 w yścig goście w ygra li 5:1, G un 
nestad  p row adził przez cztery  okrą  
żenią, a jego p a r tn e r  S ław om ir Bu 
dek, na  osta tn im  okrążen iu  u d a ­
nym  m anew rem  w yprzedził R y ­
szarda F ranczyszyna i O lli T y r-  
vainena. Goście jeszcze w  10 w y­
ścigu podw yższyli prow adzenie za 
sp raw ą  zw ycięstw a 4:2, due tu  G un 
nestad  — Błażejczak, R iposta go­

rzow ian w  11 w yścigu by ła  natych  
m iastow a — Św ist i jadący  w  re  

'zerw ie tak ty czn e j Kocso w ygra li 
podw ójnie z Huszczą i K ruk iem , a 
przew aga M oraw skiego zm alała  do 
dwóch punktów . K olejne dw a w y ­
ścigi, zakończyły się- rem isam i. W 
przedostatn im , ziełonogórzanom  do­
pisało szczęście, gdyż jadącem u na 
drug im  m iejscu W ęgrow i Kocso, za 
ta r ł  się silnik.

W pozostałych m eczach: Unia 
Leszno — tJnia Tarnów 49:41. Naj 
w ięcej pu n k tó w  dla gospodarzy: 
Piotr Pawlicki 13, a dla gości: 
Mitch Shirra 14.

ROW Rybnik — Apator Toruń 
31:59. N ajw ięcej p u n k tó w  dla 
ROW -u zdobył Mirosław Korbel — 
11, a  d la  A patora  — Per Jonsson 
— 15.

Motor Lublin — Polonia Bydgoszcz 
46:43. N ajw ięcej p u nk tów  dla Mo­
toru : H ans Nielsen — 15, a dla Po 
lonii: Jacek Gollob — 10.
M oraw ski 13 19 ■f 97
M otor 13 18 4- 80
A pator 13 14 +  • 93
Polonia 13 14 4- 40
Stal 13 14 — 12
Unia L. 13 12 — 20
Unia T. 13 11 — 81
ROW 13 2 —197

A  W yniki sp o tk ań  w II  lidze: 
Włókniarz Częstochowa — GKM Gru 
dziądz 65:25. Ostroyia — KKŻ Kro 
sno 43:47, Start Gniezno — Kole- 
jarz-Remak Opole 41:49, Wybrzeże 
Gdańsk — Stal-Westa Rzeszów 41:49, 
Sparta-Aspro Wrocław — Polonez 
Poznań 69:21.
Stal '2 1  37 -1-440
W łókniarz 21 34 +226
W ybrzeże 21 32 -f-201
Sparta-A rpjro 21 29 -r252
K olej a rz-R em ak 21 26 +137
K K 2 £1 19 — 2S
Polonia I I  21 18 —172
S ta r t  21 16 — 64
GKM  21 15 —117
Polonez 21 10 —306
Śląsk • 21 8 — 210
O strovia  21 0 —361

M AREK STANISZEW SKI

W M ®  K K
GRUPA DOLNOŚLĄSKA

Lechia Zielona Góra — Piast No­
wa Ruda 0:0.

Piast Iłowa — Pogoń Świebodzin 
1:0 (1:0). B ram ka: M ackojć (75 
m in.).

Meblarz Nowe Miasteczko — Do­
zamet Nową Sól 0 :4 (0:3). B ram k i: 
Szaler — 2 (20, 60 min.), W awrów 
(30 m in. karny), T arnaw ski (49 
min.).

Czarni Żagań — Polania Św idni­
ca 1:2 (1:1). B ram kę dla Czarnych 
zdobył Aksamit.owski (i min.).

Śląsk II W rocław  — Górnik Po l­
kowice 1:0 (0 :0).

K onfeks Legnica — Lechia D zier­
ż o ń ^  0:2 (0:2). Pogoń O leśnica — 
BKS Bolesławiec 2:1 (0:0,’. Bielawia^ 
n k a  B ielawa — K uźnia Jaw o r 3:4 
(1:3).
K uźnia  5 9 15: 6
P iast N. Ruda 5 9 7: 0
D ozam et 5 8 12: 3
Polonia 5 8 6 : 3
B ielaw ianka 5 7 15: 7
L echia D. 5 7 6 : 1
L echia Z. Góra 5 6 7: 5
Pogoń O. 5 5 5: 6
G órn ik  5 5 3: 4
BKS Bolesławiec 5 4 4: 5
P ia st Iłowa ' , 5 4 5 : 9
Pogoń S. 5 2 3: 9
S lask  II  5 2 4 :11
M eblarz  5 2 2: 9
K onfeks 5 2 4:12
C zarni 5 0 4:12

GRUPA W IELKOPOLSKA 
(północna)

Lech C zaplinek — Stoczniowiec 
B arlinek  0:1 (0:3). B ram ki: Stuko- 
>nis — 2 (10. 23 min.). G aw lik (43 
m in.) M atuszek (80 min.).

Gwardia Koszalin — Celuloza 
Kostrzyn 1:0 (1:0).

O dra C hojna — Łucznik S trzel­
ce K ra jań sk ie  2:0 (0:0).

In a  G oleniów  —• D arłovia D arło­
w o 1:1 (0:0), Św iatow id Łobez — 
B łęk itn i S ta rg a rd  1:2 (0:1), A rk o ­

nia  Szczecin — E nerge tyk  G ryfino  
1:2 (1:1), F lo ta Św inoujście — P o ­
goń II Szczecin 0:1 (0:1).
G w ard ia  6 12 9: 3
D arłovia 6 9 15: 7
Celuloza 6 9 10: 3
Lech ■ 6 8 9: 8
B łękitn i 6 7 14: 6
E nergetyk  fi 7 13: 8
Stoczniowiec 6 7 13: 8
Flo ta  6 7 l i : 9
Pbgoń II  6 6 7: 9
Św iatow id 6 4 7:15
A rkonia  ■* 6 S 8:11
In a  3 . 3 4:12
Odra 6 - 2  5:11
Ł ucznik 6 0 3:18

(południow a)
W arta-W artex  G orzów  — M epro- 

zet S tara  K urow o 0:0.
Stilon  II Gorzów — Polonia Cho­

dzież 0:3 (0:2).
Łubuszanin Drezdenko — Zjedno 

c ie n i Przytoczna 6:0 (3:0). B ram ki: 
Pieloch — 2 (37 i 81 m in. z k a rn e ­
go), Bogdziewjcz (26 m in. z k a rn e ­
go), M ucha (27 m in.), K aczm arek 
(50 m in.), Podgórski (78 m in.).

Lech II Poznań — Victoria W rze 
śnia 4:0 (2:0), M ieszko Gniezno — 
O lim pia IT Poznań 1:0 *0:0), Orzeł 
Biały W ałcz — Ł ubuszan in  T rzclan 
ka 1:1 (1:0), K otw ica K órn ik  — So 
kół Pniew y 4:3 (2:0). Pauzow ał 
O rzeł M iędzyrzecz.
Polonia 6 10 13: 8
Ł ubuszanin  D. 6 8 16: 3
Kotwica 6 8 13: 8
M ieszko 6 8 8 : 6
Lech II - 0 7  13: 3
Victoria 5 6 9: 9
Sokół 5 6 ' 7: 7
Ł ubuszanin T. 6 6 5: 7
S tilon II 5 5 8 : 7
O rzeł M. 5 4 9:12
M eprozet 6 4 3:12
Zjednoczeni 6 4 3:13
O rzeł W. 5 3 4 :7
W arta-W artex  5 3 2: 5
O lim pia II  6 2 7:13

AZS Z, fsśra 
na „puiśłs” 
w Toruniu

W T orun iu  zakończyły się akade  
m lckie m istrzostw a Polski w koszy 
kówce seniorek. Po raz  pierw szy w 
te j kategorii w ieku w m edalow ej 
tró jce  up lasow ała się drużyna AZS 
Zielona G óra z a jm u jąc  2 m lejsće, 
za AZS Szczecin. Daisze m ie jsca: 
3. AZS Toruń, 4. AZS Lublin, 
5. AZS AW F K raków : 6. AZS Gli 
wice, 7. AZS W rocław, 8. AZS 
AW F W arszawa.

Z ielonogórzanki w ygrały  wszy­
stk ie  m ecz? w  grup ie  e lim in acy j­

n e j:  z Toruniem  65:64 (33:36). z 
K rakow em  73:59 (36:31) oraz z W ar 
szaw ą 86:72 (37:29),. jed n ak  w fina 
lowym  spotkan iu  zaprezen tow ały  
się znacznie m niej korzystn ie  i 
wysoko p rzegrały  52:122 (29:67).

8 niejsco Zastalu
w  U ie i i i .  W . S z a r a i y

G ospodarz tu rn ie ju  — S tal Bo­
brek  okazał się zwycięzcą zakończo 
nego w czoraj w B ytom iu m em oria 
łu  W ojciecha S zaraty .

W finałow ym  m eczu S ta l B obrek 
pokonała sw oją  im ienniczkę ze S ta  
lowej Woli 85:70 (42:43), w  meczu 
o 3 m. A spro W rocław  w ygrało  z 
Polonią W arszaw a 77:74 (40:41), 
5 m. p rzypad ło  V ictorii Sosnow iec 

! po zw ycięstw ie z zielonogórskim  
Zastałem  72:61 (28:32). Dalsza ko 

I lejność : 7. S ta ty b a  W ilno, 8. A IE  
Poks (88:65), 9. G órn ik  W ałbrzych, 
10 S w ierd łow sk  (108:92). 

j W cześniej, w ko lejnych meczach 
e lim inacyjnych , Z astał wygra! ze 
S ta lą  St. Wola 83:82 (36:32) i z 
AIE Poks 72:48 (36:23), na tom iast 
p rzegrał z d rużyną  Sw ierdlow ska 
55:74 (40:32).

TABELA

Dąb Dębno — Spółdzielca K rze­
szyce 3:0 (w alkow er), Stal Sulęcin 
— Osadnik M yślibórz 5:0 (1:0), 
M LKS Słubice — Stoczniowiec II 
B arlin ek  4:1 (3:0), R em or Recz — 
O dra  Górzyca 4:0 (1:0), Ilan k a  Rze 
p in  — Isk ra  Zem sko 2:2 (1:1), G run 
w ald  Choszczno — B udowlani M u­
rzynow o 3:3 (1:3) W arta  M iędzy­
chód — Róża Różanki 4:2 (3:1). Brak 
■wyniku meczu K oral M ostkowo — 
Pogoń Skw ierzyna.

Dąb 7 11 27:9
Stoczniowiec II 7 11 27:12
MLKS Słubice 7 11 19:8
Stal 7 10- 16:10
W arta 7 8 16:11
Hanka 7 8 14:11
G runw ald 7 8 13:10
Pogoń 6 8 7:7
Osadnik ■ 7 8 9:12
Budowlani 6 17:21
R em or 7 5 23:21
Iskra 7 5 14:20
Spółdzielca 7 5 8:14
Koral 6 3 9:17
Róża 7 3 12:28
Odra 7 2 4:21

i Super L otka z dnia 11.09 91 r. wg

U  V I Y LOTEK 
Los. I :  3, 24, 30, 42, 45, 49 
Los. I I :  2, 9, 15, 18, 34, 37 
ZAKŁADY PIŁK A R SK IE  

Zestaw  1 (liga polska) — 2:3, 3:2, 
1:0, 0:0, 0:9, 0:0, 1:1, 2:2, 2:0, 2:1, 
1.0 0:2, 2:1,

Z estaw  2 (liga angielska) — 0:1, 
1:0, 1:1, 1:1. 2:1, 0:1, 2:1, 1:2. 2:1, 
0:1, 2:0, 2:2, 5:3.

P P  — T ota lizato r Sportow y za ­
w iadam ia, że w  zakładach E xpress

w stępnych danych stw ierdzono:
Express Lotek — kwota na wy­

grane 1.286.920.300 zl: 15 rozw. z
5 trafien iam i — w ygrane po około 
42.800.000 z ł; 1.923 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po ok. 133.000 z ł; 65 455 
rozw. z 3 '.raf. — w ygr. po ok. 
5.800 zł.

Super Lotek — kwota na wygra 
ne 2.094.412.590 zł: 46 rozw. z 6 
tra f. — w ygr. po ok. 11.300.000 zł; 

, 2.359 rozw. z 5 traf. — w ygr. po 
ok. 220.000 z ł; 45.510 rozw. z 4 
tra f. — w ygr. po ok. 20.000 zł.

Kania Gostyń — Fadom Nowo­
gród 0:0, Górnik Złotoryja — Ravia 
Rawicz 2:0 (1:0), Zjednoczeni Pud- 
liszki — Miedź II Legnica 1:1 (1:1), 
Chrobry II Głogów — Zamęt Przem 
ków 0:0, Pogoń Góra — Krobianka 
Krobia 0:1 (0:0), Chojnowianka Choj 
nów — Stal Chocianów 0:1 (0:0), Pro 
mień Żary — Zagłębie II Lubin 1:3 
(0:0), Obra Kościan — Unia Kunice 
4:0 (3:0).
R avia 5 8 9:4
Stal 5 7 10:5
K robianka 5 7 9:5
Z agłębie I I  5 7 13:15
P rom ień  5 6 9:6
U nia 5 6 3:5
C hojnow ianka 5 5 12:6
K ania  5 5 7:7
G órnik  4 5 6:6
Obra 5 4 15:10
C hrobry  II  5 4 3:3
Fadom  5 4 4:5
Zjednoczeni 5 3 3:4
Z am ęt 4 3 2:7
M iedź H  5 2 5:12
Pogoń 5 I 0:10

L e c h  s a m o d z i e l n y m  l i d e r e m

P i ę t n a ś c i ®  m i n u t  g r y  w  L u b i n i e
Dziewiąta seria spotkań w I lidze piłki nożnej umocniła drużynę poz 

nańskiego Lecha na pozycji lidera. Aż dziesięć drużyn, które po po­
przedniej kolejce zajmowały następne pozycje za Lechem straciło punk 
ty remisując, bądź przegrywając. Skorzystało na tym Zagłębie Lubin
_ po wygraniu i  Olimpią Poznań przesunęło się na ósme miejsce w
tabeli.

ZAGŁĘBIE L. — OLIMPIA
2:0 (9:8)

1:0 — Stefan Machaj (T5 min.
— karny)

2:0 — Maciej Śliwowski (85 
min.).

ZAGŁĘBIE: Koszarki — Ma­
chaj, Czachowski, Lewandows­
ki (od 35 min. Prokop), Wójcik
— Szewczyk, Urbaniak (od 70 
m in. Stachurski), Pisz, Pietrzy­
kowski — Gicełow, Śliwowski.

OLIMPIA: Stencel — Najt- 
kowski, Motyliński, Sadzawic- 
ki, Kiłdanowicz — Sobkowiak, 
Mazurkiewicz, Przerada, Micl- 
carski — Brzęczek (ód 80 min. 
Suchomski), Krzysztolik (od 64 
m in. Magowski).-

Sędziow ał Krzysztof Słupik 
(Tarnów). Ż ółte k a r tk i:  Siiwow 
sk i i. P ie trzykow sk i — Zagłębie 
oraz Brzęczek, Sadzaw icki, Mo­
ty liń sk i i K iłdanow icz — O lim ­
pia.

Ju ż  po gwńzdku rozpoczynającym  
mecz n a  boisku zaczęła się zadziw ia 
jącą  p rzepychanka . W je j re zu lta ­
cie „ tru p ” padał gęsto. W ciągu ca 
lego m eczu naliczyłem  49 upadków  
indyw idualnych  i zbiorow ych, k tó ­
re  w końcu n agradzane  by ły  salw a 
m i śm iechu. 4181 w idzów  z pokorą 
znosiło to zadziw iające w idowisko. 
Spokój kibiców  p rzery w an y  był ty l 
ko  „rozm ow am i” z sędzią głów nym  
spotkan ia , k tó ry  dostosow ując się do

poziomu gry , sp raw ia ł w rażenie, że 
mecz prow adzi p ierw szy raz  w  ży­
ciu. A ktyw ność sw oją  w yk azy w ał 
na tom iast w przydzielan iu  żółtych 
k a r te k . W ciągu 90 m in u t dał ich aż 
sześć. O p ierw szej połow ie spo tk a ­
n ia  trudno  napisać n aw et k ilk a  
słów. B yła bezbarw na, n ijak a , bez 
tem pa, n a  poziom ie k lasy  A. W 14 
m inucie indyw idualna  akcja  L ew an 
dow skiego m ogła się skończyć bram  
ką. W 42 m inucie  G icełow pokazał 
profesorski poziom  strze la jąc  z k il­

kudziesięciu m etrów  p raw d ziw ą  bom 
bę, p iłk a  jed n ak  tra f iła  w poprze 
czkę. I  to  wszystko.

W drugiej połowie zaw odnicy obu 
d rużyn  kon tynuow ali pańszczyznę i 
padali na  m uraw ę. K iedy do końca 
zostsło  15 m inu t Zagłębie nag le  oży 
w iło się i p rzystąp iło  do fa low ych 
ataków . Jeden  z nich zakończył się 
ko liz ją  pod b ram k ą  O lim pii i sędzia 
podyktow ał „11”. P ew nie  strzelił 
M achaj i w 75 m inucie było 1:0 d la  
Zagłębia. D okładnie 10 m in u t póź­
n iej w efekcie skom plikow anej a k ­
c ji Śliwowski po tw ierdził b ram ka, 
że Zagłębie ożywiło się na  dobre. 
Końcowe pięć m inu t m ogło p rzy ­
nieść gospodarzom  ko lejne  zdobycze, 
gdyby nie z lubością stosow ane ko ­
ronkow e akcje.

JA CEK  KARDELA
W pozostałych m eczach: S ta l Mie 

lec —  GKS K atow ice 0:0.
Lech Poznań — H utn ik  Kraków ' 

3:2 (1:2), B ram ki — dla L echa: Mi

rasław  Trzeciak (14 m inuta), J s r ł - 
Podbrożny (59), D ariusz Skrzypcz?* 
(87), a la  H u tn ik a : K azim ierz w ę­
grzyn  (1) i M irosław  W aligóra («)•

P eg ro to u r Dębica — M otor 
1:0 (0:9). B ram k a: Ja n u sz  ŚwKra“ 
(75).

Ruch Chorzów — Śląsk VVręcłi'ł  
®:<)-W idzew Łódź — Zagłębie Sosa 
w iec  1:1 (0:1). B ram ki — dla  Widz® 
w a: M irosław  M yśliński (57), “ • 
Zagłębia: M arek K oniarek  (34).

W isła K raków  — Legia Warszaw* 
2:2 (0:2). B ram k i — dla W isły: Ma­
teusz Je lo n ek  (66) i D ariusz Marz® 
(77), d la Legii: W ojciech Kowalcz? 
(5) i Jacek  Sobczak (26). _ -
. G órnik  Z abrze — ŁKS Łódź -■ 

(1:2). B ram ki — d la  G órn ika: Kr W 
sztof Z agórski (6) i H enryk  Ba* 
szy ń s t i  (47), d la ŁKS: Jacek  Tra­
czyk (15), Tom asz L en a rt (21) i Ra­
fa ł P aw lak  (57). .

S ta l S talow a W ola — Zawisza 
goszcz 0:0.

TABELA

15:1*

8:1»
16 :1 ?
14:1*
6:5

10:19
9:9
8:13
4:9
9:1*
3:19
3:2*

Lech 8 13
W idzew 9 12
W ista 9 12
GKS K atow ice 9 11
Zaw isza 9 11

R uch 8 11
Śląsk 9 10
Zagłębie L. 9 10
G órnik  Z. 8 9
H u tn ik 9 9
M otor 9 9
Legia 9 9
ŁK S Łódź 9 9
Zagłębie S. 9 6
Stal St. W. 9 6
O lim pia 9 * 5
Stal M. 9 5
Peg ro to u r 9 3

I
jaw

P r z e g r a m  C h r o b r e g o  i  
O s t r e  s t i z e l a n i e  S i l e n i

W grupie  p ierw szej m istrzostw  II ligi p iłkarzy  nadal dobrze sp isuje 
się L echia G dańsk, k tó ra  po w ygran iu  meczu z innym  beniam inkiem  
— W artą  Poznań um ocniła  się na czele tabeli. R ekordow o w ysoko' w y ­
g ra ł u siebie z R akow em  gorzowski Stilon, natom iast, m im o niezłej gry , 

bez punk tów  w rócili z W ałbrzycha p iłkarze  C hrobrego Głogów.

ZAGŁĘBIE W. — CHROBRY 
1:0 (0:0)

1:0 — Mirosław Otok (71 min.) 
ZAGŁĘBIE WAŁBRZYCH: No 

wieki. Bednarski, Nykiel, Otok, 
Dauksza — Radaj (od 45 min. 
Gwiżdż), Hajduk, Radziemski, 
Nowomiejski (od 70 min. Jacy- 
na), — Wierzbicki, Buganiuk.

CHROBRY: Cuper — Sta­
chowiak, Bukowski, Wanat. Pie 
Iruszko — Przybyłowski. Jasiń­
ski, Galka, Czesnakowski (od 82 
min. Małucki). Pyc (od 76 min. 
Hslwig), Popek.

Żółte k a r tk i:  — A leksander 
S tachow iak  (Chrobry) i M arek 

i W ierzbicki (Zagłębie). Sędzio- 
I w ał — Zenon T o b -ra  (Byd­

goszcz), w idzów  ok. 590.I gc

ka egzekwowana przez Mirosława 
Otoka z rzutu wolnego minęła źle 
ustawiony mur obrońców i trafiła 
do siatki mimo rozpaczliwie inter­
weniującego Cupera. „Szkoda pun 
ktu” — m ów ili po m eczu kibice 
C hrobrego. Lccz m im o przeg ranej 
d rużyna zostaw iła po sobie w Wał 
brzychu dobre w rażenie.

JA N U SZ CIEŚLIK

Mecz rozegrano przy praw ie pus 
tych trybunach . Obie drużyny , po 
o sta tn ie j kolejce sąsiadu jące  ze 
sobą w tabeli (9 i 10 m iejsce) mi a ty 
dużą ochotę pow iększyć sw ój doro 
bek punktow y. Przebieg  meczu po 
kazał, że szanse  tak ie  były, gdyż 
g rali ze aobą dw aj rów norzędni par 
tnerzy . Zagłębie postaw iło  na ofen 
sywę, w ięc raz  po raz  na b ram kę 
Sławomira Cupera sunęły  groźne 
a tak i. C hrobry rozpoczął spotkanie  
głęboko cofnięty , dobrze zorgan i­
zow ał obronę i liczył na sukces w 
k o n tra takach . T ak ty k a  ta  ustaw iła  
obraz meczu.

W pierw szej połow ie zawodnicy 
gospodarzy stw orzyli osiem  sytua 
cji, z których mogli uzyskać prowa 
dzenie. S trzały  Radaja. H ajduka, 
Otoka i Nowoniiejskiego, albo mi 
n im aln ie  m ija iy  św ia tło  bram ki, al 
bo sku teczn ie  w yłapyw ał je  C uper. 
Inna spraw a, że napastn icy  Zagłębia 
nk. m ieli czasu, arii m iejsca, aby 
sku teczń ie  złożyć się  do strza łu  w 
czym duża zasługa całej drużyny 
gości, C hrobrv  w tym czasie odpo 
w iedział dw om a kontram i, z 
k tórych jedna pow inna zakończyć 
się rzutem  karnym . W 37 m in. J a ­
siński z p raw ej s trony  wrzucił pił 
kę na pole ka rn e  do nadbiegające  
go W anata, ten  oddał strzał, lecz 
n a  drodze do b ram ki N ow ickiego 
s tan ął obrońca, k tó ry  zatrzym ał pił 
kę... ręką.

D ruga połow a m eczu zaczęła się 
od p ięknej akcji Chrobrego. P iłkę 
na  p raw e  skrzydło  o trzym ał Ja siń  
ski, pociągną! do przodu i oddał ją  
Popkow i, k tó ry  om al n ie zm u­
sił do k ap itu lac ji Nowickiego. P ił­
ka po tym  strzale  tra fiła  w spoję 
n ie słupka  i poprzeczki. Przebieg  
te j połow y i całego m eczu był wy 
rów nany. R em is n ie  krzyw dziłby 
żadnej ze stron . Na ak c je  gospoda 
rzy C hrobry  odpow iadał kontram i, 
Jed y n a  b ram k a  pad ła  w 71 m in u ­
cie ze sta łego frag m en tu  gry. Pil-

STILON — RAKÓW 
CZĘSTOCHOWA 5:0 (2:0)

1:0 Wiesław Osiecki (6 min.)
2:0 Zenon Burzawa (27 min.)
3:0 Robert Cieślewicz (67 min.) 
4:0 Zenon Burzawa (70 min.)
5:0 P io tr Janczy lik  (77 min.)

STILON: Stróżyński — Du- 
dziec, Krysiński, Ludniewski, 
Bisaga — Dragon, Janczylik. 
Osiccki, Drożdż — Burzawa, Cie 

i (Slcwkz.
RAKÓW: Gaik — Sieja, Syno 

radzki, Mróz, Wróblewski — 
Dziedzic, Załęski, Sołtysiak (75 
min. Pawłowski). Spychalski — 
Żebrowski, Palacz (62 min. 
Skwara).

Sędziował Grzegorz Rek 
(Gdańsk). Widzów 4 tys.

don ?. k ibiców  ufundow ał 50 
p rem ii za szóstego gola, w ynik  3U* 
się ' n ie  zm ienił (nagrodę „za cało­
k sz ta łt” skasow ał Janczy lik ).

D ziw na sp ra w a : R aków  grał ^  
G orzow ie nap raw d ę  n ieźle  i pi'ze* 
grał 0:5... A tre n e r  M ieczysław  
Kuszewski tw ierdzi, że jeszcze 
m u się R ydułtow y. Tam  Stilon r ° '  
w nież g rał dobrze, a jed n ak  v;r°” 
cił do dom u bez p u nk tu . N a j^ 3'  
żn ie jsze  jed n ak , ż e  form a gorz0'  
w ian rośnie.

W arto  rów nież  odnotow ać sywP* 
tyczną uroczystość jak a  m ia ła  m1”  
s c e  w p rzerw ie  m eczu. G rupie 
w odników , tren e ró w  i działaczy 
czono nagrody i odznaki GOZPJ'’ 
a najw ięcej b raw  zebra ł Paw eł n* 

cierzcw ski. W ojew oda gorzow ski » 
cław Niewiarowski w ręczył 110 
w em u prezesow i GOZPN lis t gra 
lacy jny  i nagrodę. „G N ” p rzy ła1?  
się do życzeń: sto  lat. p an ie  PaWl '

M. W IĘCKOW lC"

W pozostałych meczach grupy  J ' 
Polonia Sam?x Bytom —
Legnica 3:2 (2:2), Górnik Pszów 
Szombierki Bytom 1:0 (0:0), 
Wrocław — Moto Jelcz Oława ®*  ̂
Lfi-hia Gdańsk — Warta Poznań 1- 
(0:0), Pogoń Szczecin — Napr*° 
Rydułtowy 1:0 (0:0), Odra Wo^1' 
sław — Bałtyk Gdynia 3:4 (1:1), 
mik Police — Górnik Wałbrz)'0 
2:1 (1:6).

TABELA

Już dawno gorzowscy kibice nie 
oglądali tak ciekaw ego m eczu. Szcze 
golnie pierw sze 20 "m inut spo tkan ia  
m ogło zadowolić n aw et na jb a rd z ie j 
w ybrędojrch koneserów  . futbolu. 
Mecz „ustawiła” bramka zdobyta 
już w  6 min, przez Wiesława Osiec 
kicito (..podkręcona” piłka wpadła 
taż obok lewego słupka bramki 
Rakowa). T ren er W.adysław Szaryń 
ski przyznał po meczu, że jego ze 
spół m iał g rać  ,,z kon try ”. Po szyb 
k ie j u trac ie  gola n ie  było ju ż  cze 
go bronić. S korzysta ła  na tym  go 
rzow ska publiczność: o tw arta , ofen 
sywna gra  bardzo je j się  podobała. 
No i sypały się  b ram ki. W .27 min. 
Zenon Burzawa w typowej dla sic 
bie akcji wykorzystał podanie Cie 
ślewicza i z ostrego kąta pokonał 
Gaika.

W 67 min., Stilon wygrywał już 
3:0. Gaik wypuścił piikę po dośrod 
kowaniu Bisagi, a Cieślewicz do­
pełnił formalności. Trzy minuty pó 
żniej Burzawa zdobył swoją dzie­
wiątą już bramkę w tym sezonie. 
Goście odpowiedzieli kontrą, po któ 
rej znakomitej sytuacji nie wyko 
rzystał 16-letni Skwara. Dobrze spi 
sujący się w tym sezonie Piotr Jan 
czylik usiali! wynik meczu w 77 
min., bardzo ładnym, technicznym 
strzałem z 16 metrów. I choć je -

Lechia 9 15
Polonia 9 13
Miedź 9 11
Szom bierki * 9 11
Stilon 9 10
Pogoń 9 10
R aków 9 10
Zagłębie 9 10
Moto J  '-Icz 9 9
G órnik  P. 9 9
B ałtyk 9 8
C hem ik P. 9 8
C hrobry 9 8
Gór n il' W. 9 rr
Naprzód 9 7
W arta 9 6
O dra 9 5
Slęza 9 5

19:13 
18:1® 
9: * 

14:1 
9: » 

10: * 
11:19 
14:1* 
8:1? 

• 7:1* 
9-1* 
7:12 
8:1* 

ll.-J*
4:1^

W m eczach g ru p y  II : Stom il Ol; 
sztyn — Polonia W arszaw a 2:1 
Kesovia — O lim pia E lbląg 2:2 
C racovia — Avla Św idnik  1:1 O ,  f  
Sandecja Nowy Sącz — S iarka  T 1 
nobrzeg 0:2 (0:0). W isłoka^Dębica . 
Boruta Zgierz 1:0 (0:0). GKS Be , 
chatów  — B łęk itn i K ielce 1:0 <0;V 
Korona K ielce — Chem ik 
gcs7cz 2:1 (1:0). G w ard ia  Warsz»". 
— W isła Płock 1:0 (0:0), Jagiell®®., 
B iałystok — Stal Rzeszów 1:2 (1*

TABELA
C hem ik B.
S iarka
Polonia
Jag ie llon ia
G w ard ia
Bełchatów
B łęk itn i
Stal
W isłoka
Resovia
Avia
Stom il
W isła
K orona
B oruta
O lim pia
Sandecja
Cracovia

9 13
9 13
9 11
.9 11
9 11
9 11
9 10
9 9
9 9
9 9
9 9
9 ' 9
9 8
9 S
9 7
.9 7
9 4
9 3

11: 5
H:l»
1(3:11
13:1*
8: T

k s  
8: J  

12:29 
10: » 
g: » 
8:1°

:1* 
.13  
■29

1. ZSRH, 1 .  Pilska 
w .mistrzostwach Europy

Nie powiodło się polskim sia tka- kania była gra o 5 m. N iestety Po-
rzom w sobotnim meczu finału, „B” lacy p rzeg ra li z Jugosław ią 1:3 (15:6,
rozgrywanych w Niemczech m i- 14:16. 14:16, 3:15) i w niedzielnym
łtrzostw Europy, a stawką tego spot meczu o 7 miejsce zmierzyli się z gosławią 3:1.

Finlandią. T ym razem  w B erlif1? 
zwyciężyli 3:1- (15:5. 15:12, 5:15. l5 '-l i l '

T y tu ł m istrzow ski p rzypadł si*4 
karzom  ZSRR, k tórzy  w decyduJ^ 
cym meczu pokonali Włochów 3' ’ 
W m eczu o brązow y m edal 
d ia  zwyciężyła Niem cy 3:0 
m iast 5 m iejsce p rzypadło  rep rf - 
tac ji B ułgarii po w y g ran iu  *
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Polityczna
p e w n o  p r z e g r a j ą  

„ p r o t e s t a n c i ”
Zym<& poetyczne »v Polsce było zakorkowane 
jMrzez komunistów, m ąt gdy korek, wreszcie 
wyskoczył — bąfoiują nanwętntiśći i każdy po li-

■ ■ J i ,  * •  ......................................  ■*■ • ........szuka swej szansy.
P r e m i e r a  B i e l e c k i e g o  ludzie n a  

o g ó ł  lubią, w i c e p r e m i e r a  B a l c e ­
r o w i c z a  nie lubią, ministra S k u b i ­
s z e w s k i e g o  lubią b a r d z o ,  z a ś  
r z ą d  j a k o  c a ł o ś ć —  tak sobie: p o ­
ł o w a  Jest Z A ,  a  p o ł o w a  P R Z E C I W .  
Logiki w  t y m  nie m a ,  b o  p r e m i e r a  
n a l e ż a ł o b y  c e n i ć  w e d l e  w y n i k ó w  
r z ą d u  —  ale P o l a c y  nie przywykli 
j e s z c z e  d o  p o l i t y c z n y c h  o b r a ­
c h u n k ó w  i kierują się o s o b i s t ą  
s y m p a t i ą .  P r e m i e r  Jest s k r o m n y  i 
r z e c z o w y  —  to się p o d o b a ;  Bal­
c e r o w i c z a  t r u d n o  polubić, b o  
c h ł o d n y  jak e k r a n  k o m p u t e r a ;  
S k u b i s z e w s k i ,  w y k w i n t n y  i ciut 
s t a r o ś w i e c k i — to b u d z i  zaufanie. 
A  Jaki jest r z ą d ?  W s z y s c y  n a ń  
p s i o c z ą  nie b e z  racji, ale k i e d y  się 
p o d a ł  —  w  t a k i m  m o m e n c i e !  —  
d o  dymisji, to p r z e z  kraj p r z e ­
s z e d ł  d r e s z c z  przerażenia. N a  
s z c z ę ś c i e  r z ą d  się ostał i m a m y  
n a  d w a  m i e s i ą c e  spo k ó j .

Ładny spokój, gdy już się iskrzy 
kampania wyborcza i lada moment 
namiętności buchną płomieniami!

Chociaż... czy na pewno wybuch­
ną? Póki istniał jasny podział na MY 
i ONI —  było się czym emocjono­
wać: KTO KOGO? Było z kim wal­
czyć! Ale jak się emocjonować ry­
walizacją między — na przykład — 
Wyborczą Akcją Katolicką a Poro­
zumieniem Obywatelskim Centrum, 
skoro i ci, i tamci deklarują wierność 
ideom chrześcijańskim i uważają 
się za centrystów z ukłonem w pra­

wo? Jak się rozeznać w subtelnej 
różnicy między "Solidarnością"' a 
"Solidarnością Pracy”, gdy ich pro­
gramy są niemal identyczne? I w 
ogóle: jak normalny człowiek, który 
żyje polityką przez 20 minut dzien­
nie, oglądając "Wiadomości TV", 
przebrnie przez lekturę karty do gło­
sowania, mającej format broszury i 
tyle nazwisk w środku, co książka 
telefoniczna w niedużym mieście?

Uważa się powszechnie, że  
głównym niebezpieczeństwem  
pierwszych po wojnie demokra­
tycznych wyborów jest nadmiar 
partii; że parlament — opoka rzą­
d u — będzie niezdolny do wyło­
nienia trwałej w iększości sp o ­
śród kilkunastu (może kilkudzie­
sięciu) partyjek małych, ale sza ­
lenie ambitnych — w ięc sk łóco­
nych. A  wtedy zjawi się  pokusa, 
by ktoś ten “bałagan” uporząd­
kował silną ręką.

Tak, istnieje taka groźba, Do­
świadczenie wielu krajów (również 
Polski przed 1926 rokiem) uczy, że  
rozdrobniony parlament wywołuje 
wrogość wobec “sejmokracji", że  
zagrażona jest wtedy demokracja 
polityczna, której istotą jest nad­
rzędna rola parlamentu.

Aliści jest jak jest — i nato rady me 
ma. Tyle lat życie polityczne w Pol­
sce było zakorkowane przez komu­
nistów, więc gdy korek wreszcie wy­
skoczył — bąblują namiętności i 
każdy polityk szuka swej szansy.

Podobnie było w innych krajach, 
gdy wyzwalały się spod dyktatur. 
Kończyło się różnie: dobrze we 
Włoszech i Hiszpanii, gdzie po oba­
leniu faszyzmu powstały plejady 
partii, ale tylko kilka z nich zdobyło 
duże wpływy — bardzo źle w Iranie, 
gdzie po wygonieniu szacha przez 

(ciąg dalszy na str. 10)

S o j u s z  o b o k  
p o r o z u m i e n i a

Ugrupowania odwołujące się do 
elektoratu wiejskiego oraz tradycji 
Witosa, Rataja i Mikołajczyka pójdą 
do wyborów w dwóch odrębnych 
koalicjach. Polskie Stronnictwo Lu­
dowa w Kółkami Rolniczymi i 
Związkiem Młodzieży Wiejskiej 
utworzyło “Sojusz Programowy”, a 
PSL “Solidarność” wraz z NSZZ RI 
“S” i PSL “mikołajczykowskim” — 
“Porozumienie Ludowe”. Dopiero 
podczas kampanii wyborczej bę­
dzie można ocenić, na ile ten po­
dział “na górze” odpowiada nastro­
jom i przekonaniom rolników “55 
dole”. Już teraz wiadomo jednak, 
jakie są  główne postulaty progra­
mowe obu koalicji.

Hasło zniesienia Senatu, pojawiają­
ce się często na manifestacjach ulicz­
nych, nie cieszy się popularnością

Zm ora parlam entaryzm u

T r a c i m y  c z a s
(dokończenie rozmowy z  

Romualdem Szeremietiewem) 
Przy okazji warto przypomnieć, że 

wielu posłów i senatorów obecnego 
parlamentu stara się o ponowny wy­
bór. Mam nadzieję, źe tym razem wy­
borcy zapytają tych kandydatów co 
zrobili w Sejmie. Ocenią tę działal­
ność. Zapytają chociażby jak gloso­

wali w ważnej sprawie dymisji rządu. 
Wielu z nich nie brało udziału w tym 
głosowaniu. Poseł Roman Bartoszcze 
nie przyjechał na uroczystości 31 
sierpnia do Zielonej Góry, ponieważ 
uważał, że musi wziąć udział w głoso­
waniu. Czy podobnie zachowali się 
inni posłowie z naszego okręgu?
— Czy można powiodzłeć, źe Polak

C z a s  w y b o r u

Na żadnym z  licznych stolików, rozstawionych na zielonogórskim deptaku, 
nie dostrzegłam listy Sojuszu Lewicy; prowadził on akcję zbierania podpisów 
w całkowitej konspiracji. Mimo to postkomuniści zarejestrowali się w Komisji 
Wyborczej jako pierwsi w okręgu, podpierając zgłoszenie kandydatów do 
Sejmu i Senatu ok. ośmioma tysiącami podpisów. Jest tylko jedno wytłuma­
czenie t6go faktu — doskonała organizacja, która przetrwała transformację 
PZPR w SdRP. Można się spodziewać, iż świadomi ważności chwili ex-to- 
warzyszą podążą w zwartym szyku do urn wyborczych, aby spełnić swój 
partyjny obowiązek. Przy rozbiciu głosów solidarnościowych i niskiej fre­
kwencji przynieść to może w efekcie zaskakujące wyniki wyborów.

Oczywiście trudno oczekiwać, aby możliwe było odwrócenie biegu histo­
rii, zwłaszcza w kontekście wydarzeń w byłym ZSRR. Zmiany w Polsce są 
nieuchronne; problem w tym, przez kogo, w jakiej skali i w jakim tempie 
będą realizowane; czy zatrzymają się na powierzchni, czy też przeorają do 
głębi społeczno-gospodarcze struktury. Coraz wyraźniej widać (co podno­
szę  w “Prawą Marsz" od dawna), iż czas jest niezwykle istotnym czynnikiem 
politycznym. Póki co, jesteśm y ze  wszystkim spóźnieni: z  rozliczeniem 
winnych, tworzeniem mechanizmów, uniemożliwiających różnego rodzaju 
afery, przemianami własnościowymi, zasadniczą reformą oświaty, służby 
zdrowia i systemu emerytalnego, wyborami parlamentarnymi, uregulowa­
niem stosunków z  sąsiadami na Wschodzie itd. itp. Święci triumfy taktyka 
“pełzającej ewolucji", uprawiana przez kontraktowy Sejm, rządy T. Mazo­
wieckiego i — po części — J. k. Bieleckiego. Prezydent Wałęsa, przy 
modelu prezydentury skrojonym na miarę gen. Jaruzelskiego, jest prakty­
cznie ubezwłasnowolniony, niezdolny do radykalnej sanacji państwa.

Tymczasem obywatelska cierpliwość powoli się wyczerpuje. Rodzi to 
bezzasadną tęsknotę za  dawną “małą stabiliacją"; rodzi poparcie dla 
demagogii społecznej partii X; rodzi zachowania agresywne, wyrażające 
się strajkami i manifestacjami. Coraz łatwiej jest wyprowadzić na ulice i 
drogi zdesperowanych emerytów i rencistów oraz rolników, coraz łatwiej 
wywołać protesty pracowników upadających przedsiębiorstw, nie słabnie 
napięcie woświacie i służbie zdrowia. Nie stanowi żadnego wytłumaczenia 
fakt, ź e  podobne objawy chorobowe dręczą wszystkie dawne kraje tzw. 
demokracji ludowej, ż e  nawet bogate Niemcy nie potrafią się uporać z  
kryzysem na terenach byłej NRD. Dając początek Jesieni Ludów powinni­
śmy dziś świecić przykładem, nie zaś równać do innych.

Ogień pod polskim kotłem bardzo łatwo jest podsycić nieodpowiedzialną 
kampanią wyborczą, próbują to już czy nic przegrani w czerwcu 1989 roku. 
Dwa grzechy wydają się najłatwiejsze do popełnienia: ostra walka pomię­
dzy ugrupowaniami solidarnościowymi, zamykająca drogę sojuszom w 
nowym parlamencie oraz składanie wyborcom demagogicznych obietnic, 
których nie będzie wstanie zrealizować żaden przyszyły rząd. Wszystkim, 
którym dobro kraju leży prawdziwie na sercu, powinno być obce pojęcie 
zwycięstwa wyborczego za wszelką cenę. Płacić ją będzie po 27 
października cały naród

E d w a r d  J .  M i n c e r
PS. Krótki komentarz do list wyborczych: niektóre sprawiają wrażenie,

mądry po szkodzie, pamiętając o 
sporach wokół terminu wyborów?

— No cóż, termin wiosenny był najle­
pszym z możliwych i wydawało się, że 
nie był kwestionowany. Przypominam 
sobie program telewizyjny z ubiegłego 
roku, gdzie Bronisław Geremek powie­
dział: “Nie wyobrażam sobie, by w 200- 
lecie Konstytucji 3 Maja istniał jeszcze 
w Polsce Sejm kontraktowy". A co się 
stało później wiemy. Pozostawiam to 
bez komentarza. Straciliśmy już wiele 
bezcennego czasu i tracimy go nadal.

— Jak na tej politycznej szachow­
nicy zachowa się partia, którą Pan 
reprezentuje?

— PPN powstała w 1985 roku. Zało­
żyliśmy ją po opuszczeniu KPN, gdy 
okazało się, że dzielą nas z Leszkiem 
Moczulskim poważne różnice ideowe 
i programowe. Nie odpowiadał nam 
też "wodzowski" styl kierowania KPN- 
em. Skupiamy obecnie 1,5 tys. człon­
ków a nasze bezpośrednie zaplecze 
oceniamy na 70 tys. osób: Popierają 
nas liczące się organizacje komba­
tanckie. Oceniamy realistycznie na­
sze możliwości materialne i dlatego 
staramy się o sojusze z bliskimi nam 
ideowo organizacjami. Podkreślam, 
nie jest to kwestia koniuktury, ale 
świadomy wybór ideowy. Wnosimy 
dwa podstawowe postulaty. Oczywi­
ście w tej rozmowie mogę je sformu­
łować tylko bardzo syntetycznie: Do­
brobyt dla rodziny, bezpieczeń­
stwo dla państwa. W tej pierwszej 
sprawie łatwo jest znaleźć wspólny 
język z wyborcami. Wielu w naszym 
kraju lęka się o bezpieczeństwo mate­
rialne ich rodzin. Druga sprawa jest 
bardziej złożona. Ludzie zdaje się‘nie 
dostrzegają zagrożeń dla bytu pań­
stwa w procesach zachodzących na 
teranie Związku Sowieckiego i Nie­
miec. To jest bardzo nłepokojące.

— Czy mógłby Pan cokolwiek po­
wiedzieć o sposobie waszej partii 
na sukces wyborczy?

— Programy polityczne na ogól do­
cierają do niewielkiej grupy zaintere­
sowanych polityką. Wyborcy reagują 
raczej na postacie i nazwiska z tele­
wizji, radia, prasy. Nasi działacze nie 
byli nigdy beniaminkami środków ma­
sowego przekazu, a i tym znanym do­
rabia się często “gębę” ludzi awantur­
niczych, nieodpowiedzialnych. Nie 
pomylę się, jeżeli powiem, że wobec 
nas stosuje się metody czarnej propa­
gandy.

— Dziękuję za rozmowę.
Maciej Szafrański
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wśród partyjnych działaczy, być może 
dlatego, że w Senacie jest przecież 
dodatkowych 100 miejsc dla wygra­
nych. Przedstawiciele “Sojuszu Pro­
gramowego” twi erdzą j ednak, że kan - 
dydujądo Senatu wyłącznie po to, aby 
zgłosić wniosek o jego zniesienie. Al­
ternatywą dla tego ciała ma być Izba 
Samorządowa, obsadzana przez 
przedstawicieli samorządów lokal­
nych, zawodowych, gospodarczych i 
społecznych, kompletowana w cza­
sie wyborów samorządowych. Ci, 
którzy domagają się likwidacji Sena­
tu, mają więc szansę do niej dopro­
wadzić, glosując konsekwentnie na 
kandydatów z PSL-u.

Zniesienie Senatu jest oczywiście 
tylko jednym z wielu elementów pro­
gramu politycznego odwołującego się 
do ideologii agraryzmu, która podkre­
ślając silne związki człowieka z zie­

mią, wzywa w imię zrównoważonego 
rozwoju człowieka i społeczeństwa do 
poszukiwania w dziedzinie politycznej 
“trzeciej drogi" między kapitalizmem a 
komunizmem. W tej wizji ładu społe­
cznego mieszczą się głębokie inter­
wencje demokratycznego państwa w 
mechanizmy rynku, szeroka opieka 
społeczna, publiczna oświata i służba 
zdrowia, popieranie spółdzielczości w 
rolnictwie i jego otoczeniu. PSL twier­
dzi, że krajowi producenci powinni być 
chronieni przez państwo nie za pomo­
cą wysokich cel, ale poprzez ostre 
wymagania dotyczące jakości spro­
wadzanych z zagranicy produktów.

“Porozumienie Ludowe” wysuwa 
na pierwszy plan postulaty znane w 
licznych akcji protestacyjnych “So­
lidarności” RI: zapewnienie skupu 
płodów rolnych, zagwarantowanie 
cen minimalnych, tanie kredyty na 
rozwój gospodarstw.

“Sojusz Programowy” obiecuje 
kampanię wyłącznie pozytywną, 
skoncentrowanąna bezpośrednich 
kontaktach z wyborcami podczas 
wiejskich zebrań I wieców. Osoby 
zbierające podpisy, dla “sojuszu1' 
chodziły po domach przekonując 
pojedyncze rodziny do udziału w 
wyborach. Zresztą również “Poro­
zumienie” rozumie doskonale zna­
czenie postawy wiejskiego elektora­
tu, co widać wyraźnie w treści wyda­
wanych przez nie ulotek. Jest oczy­
wiste, że chłopi będą głosować na tę 
partię, która stawia na pierwszym 
miejscu ich sprawy, ale przy niskiej 
frekwencji na wsi, a wysokiej w mie­
ście ugrupowania chłopskie mogą 
zdobyć niewielki procent głosów.

Ani jedna, ani druga koalicja nie chce 
na razie ujawnić swoich planów wza­
jemnego zblokowania list w okręgach. 
W dużym stopniu zadacyduja o tym 
sytuacja w poszczególnych gminach. 
Prawdopodobne jest, że obie koalicje 
przez możliwie najdłuższy czas pod­
kreślać będą swoją odrębność, dążąc 
do uwiarygodnienia w opinii społecz­
nej swojego programu. Jest to szcze­
gólnie ważne dla PSL-u pragnącego 
pozbyć się piętna partii 'postkomu­
nistycznej'’. Dlatego jego działacze 
podkreślają, że wśród kandydatów do 
parlamentu nie ma “spadochronia­
rzy", którzy na cbcym terenie chcieliby 
uzyskać poparcie gwarantujące imza- 
chowanie dawnych przywilejów. Do 
mocnego zakorzenienia chłopów w lo­
kalnej społeczności odwołuje się rów­
nież *Porozumienie"twierdząc, że do­
świadczenie ludzi pracujących ‘na 
swoim” — nawet w okresie komuni­
zmu — jest dzisiaj dla nas bezcenne. 
To słuszne spostrzeżenie mogieby 
okazać się nośnym hasłem wybor­
czym, gdyby pominąć fakt, że drugim 
równie ważnym doświadczeniem z 
czasów komunizmu, jest nieufność 
wobec wszelkich polityków, która mo­
że spowodować pozostanie “na swo­
im" nawet w dniu wyborów.

Krzysztof Życzyńskl

Prasa ośmiesza, jątrzy, bluźr.i, demoralizuje i manipuluje

B i s k u p i  
n a p o m i n a j ą  p r a s ę

Wczoraj odczytano w kościołach list 
pasterski przygotowany na niedzielę 
środków masowego przekazu. Bi­
skupi zarzucają środkom masowego 
przekazu w  Polsce niezdolność do 
uruchomienia w  sobie “tych wszy­
stkich mechanizmów, które budują 
więzi wspólnotowe i skutecznie inte­
grują społeczeństwo".
• Do katalogu schorzeń i niedoma- 
gań środków przekazu, biskupi za­
liczają zatracenie elementarnej 
wrażliwości na podstawowe i naj­
ważniejsze problemy narodu i pań­
stwa, nie uczenie w dostatecznym 
zakresie miłości do ojczyzny, nie 
rozumienie historycznych przemian 
w Polsce, nie podejmowanie w od­
powiednim zakresie inicjatyw i prób, 
które mobilizują do rzetelnej pracy 
dla dobra ojczyzny.

Ponadto zarzucająmediom maso­
wym “publiczne próby ośmieszania 
liczących się w Polsce autorytetów, 
bluźniercze wypowiedzi na temat 
prawd wiary i norm etycznych, jaw­
ne rozpowszechnianie treści porno­
graficznych, stosowanie technik 
manipulatorskich w przekazywaniu 
informacji, natrętne propagowanie 
modelu życia b e z  wiary i powinno­
ści moralnych, leceważenie takich 
zasad, jak nierozerwalność związ-

i s

ku małżeńskiego czy  obrona poczę­
tego życia".

W ocenie biskupów media maso­
we “jeżeli nie przejdą jak najrychlej 
głębokich i daleko idących reform, 
będą prowadzić nieuchronnie do 
dalszych podziałówv i niezgody. 
Wyraźną nadzieję na przyszłość w 
tej dziedzinie budzą dziś niektóre 
nowo powstałe tytuły prasowe i pub­
likacje oraz pew ne programy w  ra­
diu i telewizji".

Jako szczególny nakaz chwili bi­
skupi określają “każdą inicjatywę 
podjętą w przekazie masowym w  
celu usunięcia istniejących waśni i 
sporów, każdy program w radiu i 
telewizji, któiy zmierza do wygasze­
nia niebezpiecznych napięć".

Biskupi zwracają się również do 
wiernych o postawę krytycyzmu wo­
bec treści publikowanych w mediach 
masowych, “aby można bylo trafnie 
rozróżnić między prawdą i fałszem 
oraz wybierać zaw sze najbardziej 
wartościowe publikacje, filmy, a także 
programy radiowe i telewizyjne* “In­
ną, bardzo ważną powinnością kato­
lików w Polsce, w dziedzinie mediów 
masowych, jest systematyczne ob­
cowanie z  prasą religijną"— głosi list 
pasterski na niedzielę środków ma­
sowego przekazu

_.(PAP)

F O L K L O R !
P o ra d n ik

dla tych, 
co kandydują (II)

Po rozliczn ych  em ocjach  
zw ią za n y c h  z e  zb ie ra n iem  
p o d p is ó w  (dow ód, seria,, 
num er, p o d p is )  i re jestracją  
lis t ("zdążą, n ie zdążą" ), w  
p rze rw ie  m ię d z y  kolejnym i 
te lew izy jn ym i re lacjam i z  
w y b o rc ze g o  stu d ia  ("zosta­
ła j e s z c z e  minuta"), n a sz  
k a n d yd a t m a  w re szc ie  
ch w ilę spokoju .

M oże ją  w ykorzystać  na  
przypom n ien ie  i utrwalenie 
so b ie  stan u  cywilnego, z a ­
w odu oraz m ie jsca  pracy.

W  te g o ro czn e j kampanii, w  
p rzec iw ień stw ie  do  wielu 
poprzednich , obow iązyw ać  
b ę d z ie  stan  cyw ilny  —  ż o ­
naty. N ajlepiej o d  kilkunastu  
lat. S ta te c zn o ść  zw iązku  
m a łżeń sk ieg o  n a le ży  p o ­
p rzeć , p o d a ją c  dokładną li­
c z b ę  la t sp ę d zo n y ch  z  tow a­
rzy szk ą  ży c ia  p o d  jedn ym  
dachem . U w aga! N ie radzi­
m y  p o d a w a ć  w ięce j n iż j e d ­
n ej tow arzyszk i, n a w et g d y ­
b y  takow e w c ześn ie j były. 
Skutki m ogą  b y ć  opłakane.

D zieci kan dyda t m u s i  
po sia d a ć . I to nie jedno. 
O k a za ć  s ię  bow iem  m oże, 
iż  nie p rzy n a le żn o ść  party j­
na, za słu g i c z y  m ie jsce  na  
liście, a!e w łaśnie p o to m ­
stw o  m o że  m ieć  d ecyd u ją ce  
zn a c ze n ie  na finiszu ka m ­
panii. Kto w ięc  za sp a ł w  
"tym tem a cie" p rzed  laty, nie 
dogon i ju ż  czołówki. W szak  
do  w yborów  p o zo s ta ło  tylko  
s z e ś ć  tygodni...

U waga! D obrze  j e s t  je ś li  
dzieciak i s ą  n iegłupie i w y ­
gadan e, a d o  tego  ładne.

Z a w ó d  kan dyda t powinien  
m ieć  właściw y. P o  prostu. 
W iadom o na przykład, ż e  tej 

je s ie n i konduktor, s zw a c zk a  
c z y  frezer m ają nikłe s z a n s e  
na zw yc ięs tw o . W edług n a ­
s zy c h  sza c u n k ó w  sp rzy ja ć  
im b ę d ą  kam pan ie w  latach  
1 9 9 8 —  1999. T eraz d o b rze  
brzm i za w ó d  “d z ia ła c z” lub 
“b izn e sm e n ” Na w sze lk i  
w y p a d e k  w arto  m ie ć  w  z a ­
nadrzu  kilka z a w o d ó w  (w y­
u czo n ych  lub w yk o n yw a ­
nych) i je d n y m  z  nich, w  
o d p o w ied n im  m o m e n c ie  
s ię  poch w alić .

M ie jsce p ra c y  kan dydata  
te ż  m a  sw o je  zn a cze n ie  
R a d zim y na p rzyk ła d  z a s ta ­
now ić s ię  p r z e d  podan iem :  
"na roli". D obre w rażen ie ro­
b i n iedba łe  rzu cen ie  opinii 
p u b liczn e j n a zw y  jak ie jś  
zn a n e j firmy, spółk i w  
szczeg ó ln o śc i.

Z a  ty d z ie ń  p o ra d z im y ,  
k tó re  fra g m en ty  ż y c io r y s u  
e k s p o n o w a ć , z w ła s z c z a  
w  w y s tą p ie n ia c h  te le w i  
zy jn y c h , ra d io w ych , na 
p la k a ta c h  i u lo tkach  rekla  
m o  w ych

J a c e k  P a t a l a s
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Wprowadzono was w błąd, oni nie wywo­
łali bantu w Starobielsku.
ma W NKWD nad tym się nie zastanawiano. 
Komendantura otrzymała jakiś rozkaz, 
a nam niczego nie tłumaczono. Siedziałem 
w biurze przepustek, jako starszyna, mia­
łem swoich bojców. Widziałem tych ofice­
rów jak ich przywożono z dworca kolejo­
wego. Ubrani byli lepiej niż nasi oficerowie, 
eleganccy. Mieli z sobą walizki, a tam kon­
serwy, słoninę i inne rzeczy. Wszystko im 
zabierano. Jeden z kolegów, który praco­
wał w transporcie skarżył się, że w trakcie 
wysiadania z samochodu, któryś z jeńców 
go kopnął w piersi. Oni mieli w sobie złość. 
Nie próbował Pan z nimi porozmawiać, 
spytać się chociaż, skąd ich przywieziono? 
■a Nie widziałem powodów, by z nimi roz­
mawiać. W naszym więzieniu obowiązywał 
porządek: rozmawiają z aresztowanym tyl­
ko śledczy i prokurator. Nikt inny nie mial 
do tego prawa. Za kontakt z nimi można by­
ło samemu znaleźć się w celi.
Wsadzaliście ich do cel, a później Pan 
przeprowadzał ich do piwnicy. Co tam 
z nimi się działo?
n  A co miało być? Rozstrzeliwali ich. Ja 
tych Polaków tam nie prowadziłem, to ro­
bili nasi chłopcy. Rozmawiałem o tym już 
z waszym generalnym prokuratorem. Nic 
więcej nie powiem. Nie mam prawa o tych 
sprawach opowiadać. Taki jest porządek. 
Po przyjacielsku też nie pogadamy, bo za 
to również szło się do więzienia.
Pan nie zdradza żadnych tajemnic. Woj­
skowe władze radzieckie prowadzą w tej 
sprawie śledztwo. Chcę tylko ed Pana do­
wiedzieć się o szczegółach. Czy oni w tej 
ostatniej drodze mieli skrępowane ręce? 
n  W konwoju obowiązywała zasada, że 
przed wyprowadzeniem z celi, aresztowa­
ny musiał ręce ułożyć do tylu. Wiązało się 
je sznurkiem, albo czymś innym, co do te­
go się nadawało.
A płaszcze, czy im przed wiązaniem rąk 
je zdejmowano? (Tymi płaszczami obwią­
zywano głowy rozstrzelanych, aby wsią­
kała w nie krew).
m  To nieważne, czy im wiązano ręce, czy 
ich całowano, czy myto. Zdejmowali palta 

,xzy nie? A kto miał wtedy czas się z nimi 
babrać.
Kto w piwnicy wykonywał egzekucje?
m  Strzela! komendant Kuprij.
Sam jeden zabił 4 tysiące osób? To nie­
prawdopodobne. Byt komendantem char­
kowskiego NKWD, miał wielu podwład­
nych. Mógł mieć całą grupę pomocników. 
Dlaczego, zdaniem Pana, robił to sam? 
■■ On dostał rozkaz od naczelnika wydzia­
łu, Sachłanowa. Taki naczelnik byl jego 
zwierzchnikiem. Z Moskwy przyjechało 
dwóch wysokich przedstawicieli NKWD, 
aby kontrolować przebieg prac. Patrzyli, 
jak Kuprij sobie poradzi, czy wykona zada­
nie dokładnie I Kuprij robi! to sam, bo wie­
dział, że nikt inny temu nie podoła. Miał ko­
goś wynająć do tego zajęcia i płacić mu za 
to? A kogo? To czysto bandycka robota. 
Z jakiej broni Kuprij zabijał, z karabinu 
czy pistoletu?
m  W tamtym okresie nie było u nas 
w NKWD jeszcze pistoletów TT. Byiy tylko 
nagany. Znacie nagany? Nagan rozwiązy­
wał wszystko.
Gdzie musiał komendant celować, aby 
uśmiercić ofiarę?
■■ Jak bym ja strzelał, to bym się spytał, 
jak mam to robić. W piwnicy byt Kuprij
i prokurator, nikt więcej. Gdzie on celował, 
nie wiadomo. Czy w tył kręgosłupa - tego 
też nie wiem.

Kto go nauczył zabijać, takiej techniki?
«■ Może do księdza chodził (śmiech). Wiem, 
że istniały instrukcje, jak zabijać ludzi. Kie­
dyś w NKWD zachorował koń. Jeden z ko­
legów wystrzelił pięć kul, by dobić zwierzę. 
Nie wiedział, gdzie należy trafić. A dobry 
strzelec musi oszczędzać swoją pracę. Na 
froncie strzelasz, zabiłeś albo nie, idziesz 
dalej. A w pokojowym czasie dostajesz roz­
kaz i musisz dokładnie wykonać. Jeśli źle—
-  będziesz sądzony. Lepiej znać instrukcje. 
Jakim człowiekiem był Kuprij?
■■Wtedy miał około pięćdziesięciu lat. Żo­
naty, nie wiem, czy w jego rodzinie były 
dzieci. Wysoki, taki bolszoj ęzelowiek. Ja­
ko komendant nie należał do srogich. Od­
nosił się do nas przyjacielsko, jak towa­
rzysz.
Pan wspominał, że był mistrzem w strze­
laniu. Czy kiedyś z Kuprijem zmierzyli-' 
ście swoje umiejętności na przykład na 
strzelnicy?
■« Nauczyłem się strzelać w trakcie służby 
w oddziałach pograniczników, na granicy 
tureckiej i afgańskiej: Tropiłem przemytni­
ków. Kiedyś zwyciężyłem w zawodach 
strzeleckich w Charkowie, dali mi w nagro­
dę dwutygodniowy urlop. A z nagana strze­
lałem wyśmienicie. Komendant kazał mi na 
próbę strzelać do celu, trafiłem w sam śro­
dek. Nie wierzył, jeszcze raz -  powiedział. 
Poprawiłem w to samo miejsce. Od razu 
dali mi dokumenty starszego instruktora 
w strzelaniu. Z komendantem Kuprijem nig­
dy się nie próbowałem, bo on był majorem, 
należał do naczalstwa. Ja jako starszyna 
nie liczyłem się. Dopiero po wojnie zost> 
łem lejtnantem. ’

Czy wśród oficerów była kobieta?
m  Tak. Widziałem, jak ją prowadzili do piw­
nicy. (Syromiatnikow zeznał prokuratorowi 
Śnieżce, że on sam ją prowadził). Była w pal­
cie. (Zeznał też, że z palta wypadł złoty pier­
ścionek, który zaniósł do administracji.) 
Dlaczego to akurat Pan dobrze zapamię­
tał?
■■ Bo to była jedyna kobieta wśród-tych 
jeńców.

W trakcie ekshumacji w podcharkow- 
skim lesie natrafiono na szczątki kobie­
ty, która nie została pozbawiona życia 
strzałem w głowę. Zginęła raczej tam, 
gdzie jest mogiła. To nie mogła być wi- . 
dziana przez pana kobieta.
■■ Przez dziesięć dni, gdy „byłem w rozpo­
znaniu" nie doszło do rozstrzeliwań w lesie. 
Tego jestem pewien. Po dziesięciu dniach 
zachorowałem na żółtaczkę, przez trzy mie­
siące leżałem w szpitalu. Gdy wróciłem do 
NKWD, śladu nie było po jeńcach. Mówicie, 
że tych zabitych liczycie na 4 tysiące. Oni 
przyjeżdżali do Charkowa grupami, ale my­
ślę, że w więzieniu nie starczało miejsca. 
Może więc później zawozili ich bezpośre­
dnio do lasu i rozstrzeliwali nad wykopa­
nym dołem. Jeślibym widział jeszcze na 
oczy, wsiedlibyśmy w samochód i pojecha­
li do lasu. Pokazałbym miejsce, gdzie zako­
pano zastrzelonych w piwnicy oficerów. 
150 metrów na prawo od bielgorodzkiej 
szosy. IęJzie się drogą wysypaną żużlem, 
aby koła samochodów nie buksowały. Tam 
ich szukajcie.
Generał Gibadułow,- obecny szef char­
kowskiego KGB zaprowadził polskich pro­
kuratorów do miejsca, gdzie dokonywa­
no rozstrzeliwań oficerów. Nie ma już tego 
budynku, chociaż gmach NKWD słuiy te­
raz jako siedziba milicji oraz KGB. Gene­
ral wskazał na fundamenty, na podłogę 
z terakoty. Powiedział też, że piwnica by­
ła wygluszona drewnem, aby nie było sły­
chać strzałów.
■i Tam nie było żadnych kafelków, piwni­
ce zbudowano z cegieł, a na podłodze le­
żał beton. Drewno na wygłuszenie -  a po 
co? Pomieszczenie nie miało okien. Huk 
strzałów na zewnątrz się nie wydostawał. 
Egzekucji dokonywano w nocy czy 
w dzień?
<■ Co wy mówicie, za dnia. Ktoś by jeszcze 
zobaczył, jak tych oficerów prowadzi się 
na rozstrzelanie. Jak by to od strony mo­
ralnej wyglądałofTobylo’tajne zadanie 
Ściemniało się i robota się zaczynała.
A co robiono z ciałami zabitych?
■■ Może mam powiedzieć, że je kąpano? Za­
ładowywano na samochód i wywożono do 
lasu. Nikt nie czekał, aż zaczną się rozkła­
dać. Większej jasności nie może być.
Ale nie wydaje się, żeby to było takie pro­
ste. Kilkadziesiąt czy kilkaset ciał jednej 
nocy, tego nie mógł zrobić jeden człowiek. 
■■Tam specjalnym od tych ciał był Smy- 

■ kala, ślusarz więzienny. Wężem obmywał 
zwłoki z krwi.
I wynosił na rękach z piwnicy?
™Oj, to nie byiy dzieci, ale mężczyźni. 
To jak to robił?

Spytajcie Smykały. W jego grupie znaj­
dowało się pięć osób: Nikołaj Nikołajewicz 
Skorinow, pracował niedawno jeszcze ja­
ko szwajcar w restauracji na uł. Sumskiej 
w Charkowie. Odwiedził mnie rok temu. By­
li jeszcze: Kajdalow, został kapitanem w cza­
sie wojny, wyjechał chyba do Kazachsta­
nu, Perietiszew, Wielik, Burda, Koczetow, 
Daronien, Priszoł już zmarli. Pałkoniepie- 
ra można chyba odnaleźć.
Wymienił Pan więcej osób niż pięć. Ci 
funkcjonariusze NKWD zajmowali się pol­
skimi oficerami?
™ W tym celu stworzono liczniejszą grupę 
specjalną. W jej skład wchodzili też: Miel- 

r nikow -  zmarł, Balno, szofer Gołicyn -  
zmarł, także już nie żyje Maksim Karabu- 
tow, a na jednego szofera, którego nazwi­
ska nie pamiętam, spadla w czasie wojny 
bomba. Letniu wziął się z działu kadr. 1 na- 
czalstwo: naczelnicy zarządów Tichonow
i Sachłanow, i zastępca naczelnika -  Poko- 
sow. W czasie wojny sądzili Pokosowa, Sa- 
chlanowa i , nie mogę sobie przypomnieć, 
tak- Kuprija. Za spekulacje i sprzedaż dro­
gich rzeczy. Ale nie wiem, co to było, gdyż 
walczyłem wtedy na froncie. Ich skazali na 
karę śmierci, ale wkrótce ten wyrok zamie­
nili na 25 lat więzienia. Wkrótce wyszli na 
wojnę i chyba pojechali na front. Kuprij 
mial się dobrze. Po wojnie spotkałem go 
w Charkowie. Jechał do Połtawy, gdzie mia­
nowano go dyrektorem mleczarni.
A jak potoczyły się Pana losy?
™ Co, chcecie znać moją biografię, aby wy­
stawić mnie na deputowanego? W1955 ro­
ku wygnano mnie za bramę z KGB. Prawdę 
powiedziawszy kopnięto, "wręczono mi 
wszystkiego 50 rubli. Wyrzucili, kiedy już 

.: cale zdrowie wyżylowall. A ja pracowałem 
, dla władzy radzieckiej. Prosiłem,-pomóż­

cie chociaż zamienić mieszkanie, bym nie 
ży! jak nędzarz. Bandyci zabili mi jedyne­
go syna. Osiwiałem w noc po tym. Żona pra­
wie oszalała, stale siedziała na cmentarzu “ 
przy grobie syna. Aż lekarze mi poradzili, 
bym wyniósł się z Charkowa, to nie będzie 
chodziła nicmentarz.

x  Rozmawiał 
Jeny Morawski

SPRAWNY SAMOCHOD — BEZPIECZNA JAZDA
Kompleksową obsługę Twojego samochodu 

zapewniają Autoryzowane Stacje Obsługi 
P O L M O Z B Y T  w S Z P R O T A W IE  
przy ul. K . Marksa 2 tel. 30-30 

w  zakresie samochodów 
T R A B A N T , W A R T B U R G , poleca również

•  napraw y sp ecja listyczn e  sa m o ch o d ó w  
F S O -1 5 0 0 , POLONEZ  

* napraw y g łów n e silników  i skrzyni b iegów  
® napraw y b lacharskie  

•  ok resow e przeglądy do rejestracji pojazdów  
przy ul. Kolejowej 10 tel. 3 9 - 1 6  

w  z a k r e s ie  s a m o c h o d ó w  P F  1 2 6 p  i Z a p o r o ż e c  p o le c a
•  naprawy g łów n e silników  i skrzyni b iegów

• naprawy b lacharsko-Iakiernicze  
sa m o ch o d ó w  krajowych i zagranicznych  

NAJTANIEJ SAM OCHÓD MARKI 
S K O D A  FAVORIT 1 3 5  i 1 3 6

Kupisz w punktach sprzedaży P O L M O Z B Y T U  
w Z ie lo n ej G ó rze

• przy al. W ojska P o lsk iego  6 3 , teł. 6 0 - 6 0 0  w ew . 2 0 5
• przy ul. S u lech ow skiej 3 5 , teł. 6 2 8 -2 1

U w a g a
z n iż k i d la  in w a l id ó w  i o s ó b  z w o ln io n y c h  o d  c ła

POLMOZBYT ZPR A SZA

S z e r o k i e  c z y .  w ą s k i e
Jesienna szarugi tuż, tuż, a i przymrozki ze śniegiem niezbyt odległe. Z Ich 

nadejściem powrócą dyskusje jakie opony najlepsze: szerokie czy wąskie. Tym 
bardziej, że na rynku duża różnorodność samochodów, a możliwości zakupu 
kół i opon nieograniczone. Poza tym z podziwem patrzymy na auta z szerokimi 
oponami (nie tylko te sportowe) myśląc, że "te dopiero mają przyczepność".

A tymczasem badania opon wykazują, że wzrost szerokości bieżnika powo­
duje tylko nieznaczny, wręcz minimalny wzrost przyczepności opony. Zwię­
kszenie szerokości opony prawie nic nie daje, ponieważ koła samochodu na 
zakręcie pochylają się przez co szerokość styku bieżnika z jezdnią opony 
standardowej i bardzo szerokiej jest prawie taka sama. Natomiast stosowania 
szerokich opon pociąga za sobą niebezpieczeństwo utraty panowania nad 
samochodem w czasie deszczu. Szeroka opona “gromadzi” w bieżniku wię­
kszą ilość wody, z odprowadzeniem której przy wzrastającej prędkości samo­
chodu często nie nadąża. Tym bardziej, że nasze jezdnie (głównie w miastach) 
mają wygniecione przez samochody koleiny, w których podczas opadów 
gromadzi się kilkumilimetrowa warstwa wody czyniąc z nich wodne rynny. W 
tej sytuacji na szerokich oponach zwiększamy szanse na utratę panowania 
nad kierownicą, ponieważ dla nich bezpieczna prędkość jazdy z powyższych 
względów obniża się.

W czasie deszczu szerokie opony w sposób zdecydowany zwiększają mo­
żliwość nie kontrolowanej utraty przyczepności kół przednich w samochodach 
z tylnym napędem (dominujących na naszych drogach). W czasie jazdy tylne 
koła poruszają «lę po śladzie oczyszczonym częściowo z wody przez kola 
przednie, a tym samym nie zauważamy natychmiast znamion utraty przycze­
pności poprzez charakterystyczne przyśpieszenie obrotów silnika. Mato miej­
sce w przypadku przedniego napędu. Silnik napędzający przednie koła przy 
zerwaniu ich przyczepności gwałtownie przyśpiesza I zmniejszenie nacisku na 
pedat przyspiesznika (gazu) umożliwia już kontrolowanie ruchu pojazdu. Istot­
ne znaczenie dla ograniczenia tych ujemnych zjawisk ma rodzaj bieżnika 
opony.

Zastosowanie szerokich opon wywiera pewien wpływ n a  d y n a m i k ę  pojazdu 
w warunkach normalnej, suchej nawierzchni (przyspieszenie, h amowanie).

Dyskusje o plusach i minusach szerokich opon do użytku pozasportowego 
trwają

Kostef

B ie ls k ie  F S M  d la  " F i a t a " ?
Rada Ministrów, na wniosek mini­

stra przekształceń własnościowych 
J a n u s z a  L e w a n d o w s k i e g o ,  wyra­
ziła zgodę na negocjacje mające 
doprowadzić do sprzedaży więk­
szościowego pakietu akcji bielskiej 
Fabryki Samochodów Małolitrażo­
wych koncernowi "Fiata".

"Włosi nie mają w tej chwili real­
nych konkurentów. Mając na uwa­
dze wielorakie produkcyjno-finan- 
sowe powiązania koncernu z biel­
skim FSM rząd zdecydował się dać 
temu partnerowi wyłączność” — 
wyjaśnił PAP min. J. Lewandowski. 
"Do 30 bm. chcemy zakończyć ne­
gocjacje i podpisać wstępne poro­
zumienie o sprzedaży pakietu więk­
szościowego. Jego wielkość zosta­
nie ustalona w trakcie rokowań. Je­

śli rozmowy nie przyniosą efektu, 
wówczas oczywiście będą poszuki­
wani inni kontrahenci’’.

Tak więc po raz drugi Rada Mini­
strów skorzystała z uprawnień wy­
nikających z ustawu o prywatyzacji 
przedsiębiorstw państwowych i zre­
zygnowała z poszukiwania partnera 
dla FSM drogą przetargu ofert. 
Wcześniej wten sam sposób, zade­
cydowano o sprzedaży pilskiego 
“Polamu” koncernowi Philipsa.

Pytany o przyszłość Fabryki Sa­
mochodów Osobowych na Żeraniu 
min. J. Lewandowski powiedział: 
"trwają trudne negocjacje, lecz na 
początku października powinno być 
już wiadomo, co się będzie dalej 
działo z FSO”.

Odpowiada mec. Benedykt Banaszak
P a n  P. z  Zielonej G ó r y  zwrócił się z  p r o ś b ą  o  wyjaśnienie sytuacji 

małżonki, która p r z e b y w a  n a  urlopie w y c h o w a w c z y m .  Interesuje p a n a  to, 
czy m o ż l i w e  jest rozwiązanie pracy z  ż o n ą  w  tak s p e c y f i c z n y m  okresie?

Kwestie te reguluje dość precyzyjnie rozporządzenie Rady Ministrów z 17 
lipca 1981 r. w sprawie urlopów wychowawczych, którego jednolity tekst 
ukazał się 6 października 1990 r. Zasadą jest, że w okresie urlopu wycho­
wawczego zakład nie może wypowiedzieć ani rozwiązać stosunku pracy z 
pracownicą. Jak zwykle istnieją jednak wyjątki od tej zasady, a polegają na 
tym, że zakład może to uczynić, jeżeli zachodzą okoliczności uzasadniające 
rozwiązanie stosunku pracy bez wypowiedzenia z winy pracownicy lub 
wypowiedzenie umowy następuje z innych, określonych przez ustawę przy­
czyn. Użycie sformułowania “określonych przez ustawę”oznacza odwołanie 
się do przepisów ustawy z 28 grudnia 1989 r. o szczególnych zasadach 
rozwiązywania z pracownikami stosunków pracy. Gdyby więc w zakładzie 
zmniejszono zatrudnienie z przyczyn ekonomicznych albo np. zakład był 
likwidowany, to rozwiązanie stosunku pracy jest możliwe. Istotnym jest 
wszakże tutaj przyjęte w ustawodawstwie rozwiązanie, które chroni upraw­
nienia pracownicy i pozwala je zachować do końca okresu, na jaki udzielono 
jej urlopu, mimo że stosunek pracy formalnie uległ rozwiązaniu.

Pani W .  z  G o r z o w a  ]est m a m ą  17— lelniej córki, a  ta stała się również 
m a m ą .  R a d o ś ć  pani, jako babci, t a m u j e  fakt, że m ę ż c z y z n a  b ę d ą c y  o j c e m  
dziecka przestał się w  o g óle interesować l o s e m  dziecka jak i jego matki. 
D r a m a t y z m  sytuacji potęguje b a r d z o  trudna sytuacja materialna tej p o ­
większonej rodziny. J a k  t e m u  zaradzić? —  pyta zatroskana babcia.

Najpierw uwaga natury czysto technicznej. W tej chwili należy mówić o ojcu 
domniemanym, gdyż takiegookreśleniaużywakodeks rodzinny iopiekuńczy 
w art. 84, który przyznaje legitymację czynną do wytoczenia procesu prze­
ciwko konkretnemu mężczyźnie — dziecku oraz reprezentującej go matce. 
Opisana przez czytelniczkę sytuacja jest nietypowa również dlatego, że 
sama matka dziecka jest niepełnoletnia, nie posiada zatem pełnej zdolności 
do czynności prawnych. Powództwo o ustalenie ojcostwa może wytoczyć 
pani, jako przedstawicielka ustawowa swojej córki.

Głównym zadaniem stróny powodowej w procesie będzie przeprowadze­
nie dowodu, że domniemany ojciec jest ojcem faktycznym. Jeżeli sąd ustali 
ojcostwo pozwanego, to wówczas kompleksowo zajmie się również uregu­
lowaniem materialnego statusu dziecka I jego matki. Zgłosić więc należy 
żądanie zasadności stosownych alimentówna rzecz dziecka (art. 135 kode­
ksu rodzinnego).

Ponieważ ojciec dziecka nie jest mężem matki, przeto prawo rodzinne 
pozwala na dochodzenie innych jeszcze, specyficznych roszczeń. I tak 
można żądać, żeby pozwany przyczyniał się do utrzymania samej matki 
przez okres trzech miesięcy, a w sytuacjach wyjątkowych nawet dłużej, jak 
też, aby w  odpowiedniej części pokrył wydatki związane z ciążą i samym 
porodem (koszty tzw. wyprawki czy zakupu wózka). O tych żądaniach 
ttanowi art 141 k o d e k s u  rodzinnego i opiekuńczego.

Cenna Inicjatywa
Barbara Chabior w "Gazecie Wy­

borczej" (nr 205) informuje: “Środki 
finansowe, które pomogąpracowni- 
kom poprzez pożyczki i kredyty za­
kupić akcje swojego przedsiębior­
stwa, gromadzić ma fundacja po­
wstająca w Kombinacie Górniczo- 
Hutniczym Miodzi w Lubinie.

Z pieniędzy zebranych przez fun­
dację będzie można też udzielać 
pomocy materialnej pracownikom w 
trudnej sytuacji, a także finansować 
kursy kwalifikacyjne dla zatrudnio­
nych w kombinacie —  wysokie ko­
szty takich kursów fundacja może 
pokryć częściowo lub w całości. Ale 
zasadniczym celem fundacji będzie 
rozwój gospodarczy miedziowego 
kombinatu". Inicjatywa godna popu­
laryzacji!

Z  niepokojem
O zagrożeniach wewnętrznej sy­

tuacji kraju snuje refleksje w "Skan­
dalach" (nr 25) prozaik Zbigniew 
Safian, konstatując m.in.: “Czytamy 
codziennie o przestępstwach, któ­
rych wykrywalność stale się zmniej­
sza. Czy mogą, na przykład, czuć 
się bezpiecznie mieszkańcy war­
szawskiej Starówki, na której cał­
kiem niedawno popełniono pięć 
morderstw i sprawcy żadnego z 
nich nie zostali wykryci?" A miesz­
kańcy województwa zielonogór­
skiego, gdy dowiadują się o maka­
brycznej zbrodni —  wymordowaniu 
trzyosobowej rodziny kolekcjonera 
dzieł sztuki w Nowej Soli? Niepokój 
całkowicie uzasadniony, choć —  
jak powiadają — strzeżonego Pan 
Bóg strzeże...

Prywatyzow anie kolosa
Prywatyzacja burzy dotychczaso­

we struktury. "Kombinat Górniczo- 
Hutniczy Miedzi w Lubinie — czyta­
my w "Rzeczpospolitej" (nr 206) — 
największe polskie przedsiębior­
stwo zatrudniające 40 tys. ludzi, po­
siada 14 ośrodków wczasowo-wy- 
poczynkowych (w niektórych z nich 
można prowadzić leczenie sanato­
ryjne). To bogate zaplecze wypo­
czynkowe kosztuje kombinat około
4,5 mld. zł rocznie — licząc tylko 
kwoty według zapisów księgo­
wych". Niestety, z tych wielkich na­
kładów trzeba w ramach przygoto­
wywanej prywatyzacji zrezygno­
wać, co jest oczywiste. Poszukuje 
się jednak jakichś sposobów na 
uratowanie choćby częściowe bazy 
wypoczynkowej. Czy to się powie­
dzie, okaże przyszłość.

Kom u pałace, kom u...?
W “Rzeczpospolitej" (nr 207) po­

dano wykaz obiektów zabytkowych, 
pałacowo-parkowych, oferowa­
nych doprzejęciaizagospodarowa- 
nia. Wśród nich: zespół pałacowo-

parkowy w Żarach, zamek z fosą w  
Bobrzanach gmina Małomice, ze­
społy pałacowo-parkowe w Bojad­
łach, Chichach gmina Małomice, 
Grabicach gmina Gubin. Trzepielo- 
wie gmina Sława oraz dwór w  Bro­
niszowie gmina Kożuchów. Sło­
wem, jest w czym wybierać. Żeby 
tylko mieć te cholerne pieniądze!

Poetyckie w izje Berezy
W najświeższym 8 zeszycie 

‘Twórczości" fragmenty kolejnego 
poetyckiego zapisu krytyka Henry­
ka Berezy: podróżowanie, pusta 
przestrzeń — intelektualne towa- 
rzyszenie mojemu opisaniu świata 
poprzez opis literatury— Opisanym 
fragmentem jest Zygmunt Trziszka, 
on sobą weryfikuje ten opis — prze­
bywam z Trziszką —  oczywistość i 
nicpojętość wszystkiego, doświad­
czam niepojętności, jakbym ją poj­
mował — zaryą plaży morskiej, lu­
dzie, mógłbym popływać— ubrania 
pilnowałaby znajoma kobieta — 
świat zbudowany z treści plakato­
wych. Patrzę na stos plakatów — 
pokazuję dzieciom uszkodzone 
monety, z mon9t można wyciągaj 
fragmenty, monety są  bez wartości
— miniatury samochodów, w minia­
turowym samochodzie odbywa po­
dróże miniaturowy Lech W ałęsa-^  
idę z Jerzym Lisowskim do recepcji 
hotelu w Zielonej Górze — wokół 
dużo ludzi — recepcjonistka, duża 
kobieta, zna Jerzego Lisowskiego
— dostaniemy pokój — rozważam 
przenikanie się świata, literatury, 
mojego opisu jednego i drugiego 
"T&n piękny zapis nosi datę: piątek, 
9 listopada 1990. A przecież doty­
czy i współczesności, i dawnych lat, 
kiedy to Zygmunt Trziszka mieszkał 
w Zielonej Górze, a obaj panowie 
(Lisowski i. Bereza) odwiedzali to 
miasto...

Festiwale 
z  napisem "koniec"

Takim tytułem Jac6k Lutomski 
opatrzył w “Rzeczpospolitej” (nr 
209) artykuł o krajowych i międzna- 

. rodowych imprezach festiwaio* 
wych, pisząc m.in.: "Mniejszy, niż 
pierwotnie zakładano, wymiar będa 
miały debiutujące na festiwalowym 
rynku "Białostockie Malwy”. ^  
wiadomo, miała to być impreza w 
sensownym i twórczy sposób kon­
tynuująca Zieloną Górę. Sprawa 
jest ważna, bo ściśle wiąże się ? 
Festiwalem Piosenki Polskiej w Wi 
tebsku, który organizowany jest na 
zasadach wzajemności". Obecni? 
zasadę wzajemności zbliżyła grani­
ca, a na zielonogórskim amfiteatrz* 
powinien zabłysnąć neonowy na­
pis: KONIEC..

'  - (Ł U k.)
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N a  p e w n o  

p r z e g r a j ą  

„ p r o t e s t a n c i ”
( c ią g  d a l s z y  z e  s t r .  9 )

kilka miesięcy trwał stupartyjny fe­
styn, a potom Chomeini wziął wszy­
stko w żelazną garść i zaprowadził 
“Rządy Boga”.

Można by się mniej przejmować 
partyjnym rozdrobnieniem, gdyby 
nie drugie —  groźniejsze —  zjawi­
sko, które ilustruje taka scenka z 
kampanii zbierania podpisów pod 
listami kandydatów:

—  C zy zechcą się pan podpisać 
p o d  listą Ryszarda Bugaja ?

— Bugaja ? Panie, ten Bugaj to się  
ciągle czepia rządu, z e  wszystkiego 
je s t niezadowolony!

— Ach. Pan je s t pewnie zwolenni­
kiem rządu liberałów?

- r  C oś pan? Ja za  rządem ? A 
niech go diabli wezmą, z  tymi wszy­
stkimi liberałami...

Rozpowszechnia się postawa to­
talnego “protestanctwą". Jej wy­
znawcy nie kłopoczą się nielogicz­
nością (schizofrenią^ swych prze­
konań. Oni są  na NIE — i już! Wo­
b e c  wszystkich i wszystkiego. Oni 
—  protestują. Oni — a jest ich bar­
dzo wielu —  albo do wyborów nie 
pójdą albo przez przekorę rzucą 
głos, powiedzmy, na partię piwa —  
bo tylko piwo jest bez zarzutu, jest 
godnym zaufania znakiem orienta­
cyjnym w złożonym świecie. I za­
miast sejmu będziemy mieli browar. 
A r y t m e t y k a  w y b o r c z a  m o ż a  z a ­

działać tak, ż e  c h o c i a ż  w i ę k s z o ś ć  
P o l a k ó w  u w a ż a  się z a  u m i a r k o ­
w a n y c h ,  z a  c e n t r y s t ó w — t o  p a r ­

tie c e n t r o w e  p r z e g r a j ą  z  krete­
s e m ,  b o  ich z w o l e n n i c y  z o s t a n ą  
w  d o m u ,  o b r a ż e n i  n a  " ten b ała­
g a n ”. W y g r a j ą  partie s k r a j n e — z  
l e w a  I z  p r a w a — g d y ż  ich fanaty­
c y  o c i ą g a ć  się nie b ę d ą .  Z y s k a  
b l o k  p o s t k o m u n i s t y c z n y ,  b o  j e g o  
elektorat m a  s z a n s ę  “o d k u ć  się” . 
Z y s k a  s u r r e a l i s t y c z n a  Partia X, 
k t óra r e k l a m u j e  się z a r a z e m  Ja­
k o  a n t y k o m u n i s t y c z n a ,  anty- 
kapitalistyczna i a n t y s o l i d a r n o -  
ś c i o w a ;  b e z s e n s o w n y  p r o g r a m  
m o ż e  z j e d n a ć  ludzi, któ r z y  J u ż  w  
n i c z y m  s e n s u  nie dostrz e g a j ą ,  
Z y s k a j ą  też skrajni nacjonaliści 
—  z w a b i ą  w i e l u  ludzi t y m ,  ż e  
p r z e d s t a w i ą  się J a k o  “ p r a w d z i w i  
P o l a c y ”.

W większości państw demokra­
tycznych rządem kierują na prze­
mian różnie partie "dwudzielnego 
centrum”: centroprawicy i centro­
lewicy: Reszta jest dodatkiem, 
czasem  bardzo pożytecznym —  
jak Zieloni. Polakom grozi, źe  
przez z a n i e c h a n i e  wyraże­
nia własnej woli, przez bojkot —  
od modelu demokratycznego się 
oddalą, bo wyg rają skrajności. Eu­
ropa się zdziwi: mogli mieć demo­
krację, a  nie chcieli, teraz niech 
robią co chcą, poza Europą.

Jedyna nadzieja, że 27 
października obrażone Zosie-Sa- 
mosieotrzeźwiejąijednak postawią 
swój krzyżyk na którejś z list bliż­
szych środka niż skrzydeł.

W o jc i e c h  G ie łż y ń s k l

W Y B O R Y

P ó j d ą ,  
n i e  p ó j d ą

(mini sonda w Łęknicy)
H e n r y k  S ł  (rolnik): — Panie, ja mam jeszcze iść do głosowania? A 

na kogo i na co? Kto mi pomoże w gospodarce, która i tak już prawie 
leży. Z tegorocznych zbiorów nie sprzedałem ani kwintala zboża. Niech 
sobie sami głosują.
K a m i l a  W .  ( g o s p o d y n i  d o m o w a ) :  —  Za każdym razem biorę udział 

w głosowaniu. Głosowałam za “komuny", teraz też będę. Za każdym 
jednak razem coś się nam obiecuje. Dzieje się coraz gorzej. Twierdzę 
to na podstawie stanu swojego gospodarstwa domowego i rodziny.
Zofia Sz. (rencistka): —  Nie wezmę udziału w wyborach. Nie dlatego, 

ż e  mam bardzo niską rentę —  764.400 zł., ale już od ponad 15 lat nie 
uczestniczę w tego rodzaju “imprezach". Po prostu nie interesuje mnie to.
J a n i n a  R. (nauczycielka): — Nie opuściłam jeszcze-nigdy jakichkol­

wiek wyborów. Także i w tych wezmę udział chociaż... z  mieszanymi 
uczuciami. Mam tu na myśli obiecywany po wyborach “prawdziwie 
demokratyczny parlament". Sądzę jednak, że  będzie to tylko zmiana 
nazwisk —  zarówno w Sejmie, jak i w Senacie. Innych zmian nie 
przewiduję.
K o r n e l a  Cz. ( t e g o r o c z n a  a b s o l w e n t k a  L O ,  b e z r o b o t n a ) :  —  Oczy­

wiście, wezmę udział w wyborach, ale tylko z ciekawości. Sąto przecież 
moja pierwsze wybory w życiu.
Z b i g n i e w  S. (bezr o b o t n y ) :  — To jest moja osobista sprawa, ale 

powiem panu, że do tegorocznych wyborów pójdzie mało osób. Społe­
czeństwo nie jest wcale tym zainteresowane. Nie obchodzi go walka 
polityczna dziesiątok “prywatnych” partii.
Z u z a n n a  B. ( emerytka): — Czy wezmę udział w wyborach? Może... 

Ale co to panie da? Jak następny Sejm będzie taki sam jak ten, co to 
bez przerwy się sprzeczają i sami nie wiedzą o co, to po co wybierać 
nowy — niech pozostanie ten sam, co jest.
W a l d e m a r  R. ( p r y w a t n y  h a n d l o w i e c ) :  —  Wezmę udział, ale jest to 

tylko formalność. Bo moim zdaniem nic to nie da krajowi. Z tego, co 
dotychczas obserwuję wywnioskowałem, że zarówno posłom jak i se ­
natorom, wcale nie leży na sercu dobro kraju nie mówiąc już o społe­
czeństwie, ale własny interes. Poszczególne partie i ugrupowania poli­
tyczne powinny tworzyć swoje kluby poza parlamentem i tam prowadzić 
swoją bezsensowną walkę o “stołki”. Sejm i Senat to miejsce, gdzie 
powinni wszyscy, niezależnie od poglądów decydować o losach ojczy­
zny i mieć na sercu jej dobro.
Z b i g n i e w  W .  (rolniK): —  Jest to co prawda sprawa osobista, ale 

odpowiem panu szczerze, źe nie wezmę udziału w wyborach. Zna pan 
przecież sytuację w polskim rolnictwie, zna pan ceny skupu n a  płody 
rolne, żywiec i mleko. Czy obecnych posłów i senatorów interesuje 
sytuacja w rolnictwie? Nie! Śmiem twierdzić, że nowych posłów i sena­
torów także nie będzie interesować.

Stanisław S. (bezrobotny):— Panie, mnie to już całkowicie przestało 
interesować. A tak nawiasem mówiąc, czy zna pan pewną anegdotę?... 
Otóż, jeden facet pyta drugiego, dlaczego gmach Sejmu jest okrągły? 
Ten drugi odpowiada, że nie wie. Na to pierwszy: — A czy widziałeś ty 
kiedyś kwadratowy cyrk?

Mini-ankieta, oczywiście była anomimowa. Objęła ona Łęknicę oraz 
wsie z  terenu gminy Trzebiel. Rozdawane były karteczki z  pytaniem: —  
“Czy, weźmie pan (pani) udział w nadchodzących wyboracn do Sejmu 
i Senatu?" Chętny do udziału miał do dyspozycji trzy odpowiedzi: “Tak", 
'Nie" i “Jestem niezdecydowany(a)". -

Po żebraniu 50 karteczek i ich posegregowaniu okazało się, że naj­
większą grupę stanowią "niezdecydowani”. Karteczek z takimi właśnie 
odpowiedziami była prawie połowa (23). Drugągrupę stanowili ci, którzy 
nie wezmą udziału w głosowaniu. Było ich 14. Natomiast “Tak” odpo­
wiedziało 13 osób

M . )

azkiego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego w Gorzowie, jednocześnie 
dyrektor Biura Wykonawczego WK SD. — W czasach komuny zrobiliśmy 
tyle, ile można było zrobić. Zaczęliśmy rozkładać i demontować tamten 
system, na czym „Solidarność” skorzystała w bardziej agresywny sposób...

S a m o f i n a n s u j ą c y  s i ę  d e m o k r a c i
W szczytowym okresie lat 80-tych 

Stronnictwo Demokratyczne sku­
piało w województwie gorzowskim 
2,5 tysiąca członków i zatrudniało 
23 pracowników etatowych. Dziś 
ma tych członków półtora tysiąca. 
Najwięcej— w Gorzowie (ok. 200), 
Międzyrzeczu (120) i Skwierzynie 
(80). Szefowie WK SD twierdzą, iż

T.Froń.— Podczas swych licznych każdej jednostki szans w procesie 
spotkań w  terenie dodawał otuchy wyłaniania elit politycznych, ekono- 
dzialaczom SD i potwierdzał, ż e  micznych, naukowych i kultural- 
partia ta działa. Na mc więcej od  nych, chcemy Polski, w której domi­
n/ego nigdy me liczyliśmy. Mimo n u j e  e l o s  p f a c y |  a praca uczciwa
odejścia z  funkcji wojewody nadal 
je s t on blisko związany z  naszym  
województwem. Kontynuuje rozpo- 

vziecie do--------- . ---------- u -  czę te  przedsięwzięcie dotyczące
obniżenie liczebności szeregów utylizacji odpadów komunalnych. 
partyjnych to także rezultat przeglą- G o r z o w s k a  or g a n i z a c j a  Stron-
du wśród członków. Część nie- n i c t w a  D e m o k r a t y c z n e g o  w y s u -
zdecydowanych ludzi odeszła, n ęła I zarejestrowała w  komisji
część nie może prowadzić działa- 
ności politycznej z uwagi na pracę 
zawodową. Dotyczy to dość licz­
nych sędziów. Obecnie najliczniej w 
SD reprezentowani są  kupcy, rze­
mieślnicy oraz nauczyciele i pra­
cownicy służby zdrowia.

Pracami SD kieruje Wojewódzki 
Komitet. Jego przewodniczącym 
jest B o n i f a c y  K o z ł o w s k i ,  lekarz z 
Barlinka. Wiceprzewodniczących 
jest czterech: R a j m u n d  Doc n i k ,  
właściciel firmu handlowej w Strzel­
cach, wspomniany już T a d e u s z  
Froń, C z e s ł a w  Karliński, przeby­
wający obecnie n a  kontrakcie w 
Niemczech oraz K r z y s z t o f  Z a r ę b a ,  
były wojewoda gorzowski, obecnie 
prezes Zarządu Głównego SD. 

W części gmin i miast istniejąjesz- 
cze miejskie komitety SD. Chodzi tu 
m.in. o Gorzów, Kostrzyn i Skwie­
rzynę. W innych miejscowościach
—  m.in. w Choszcznie, Drezdenku, 
Myśliboizu, Ośnie, Sulęcinie i Witnicy
— zamiast miejskich komitetów utwo­
rzono kluby SD. Jednocześnie zlikwi­
dowano kilka kół zakładowych tej partii.

WK SD w Gorzowie utrzymuje te­
raz na etatach ty i Ko dwócn pracow: 
ników— dyrektora biura oraz panią, 
która pełni funkcję sekretarki i ma­
szynistki. Pobierane składki człon­
kowskie nie wystarczają na utrzy­
manie biura WK. Stąd też jego dzia­
łalność cjofinansowuje centrala par­
tii w Warszawie. Pieniądze zdoby­
wa ona także na prowadzeniu dzia­
łalności gospodarczej. Gorzowska 
organizacja SD również prowadzi 
działalność gospodarczą. Organi­
zuje targowisko przy ul. Marcinko­
wskiego w Gorzowie.

—  Krzysztof Zaręba jako wojewo­
da gorzowski i jednocześnie czoło­
wy działacz Stronnictwa na szc zeb ­
lu krajowym pozwolił nam przetrwać 
najtrudniejsze chwile — zapewnia

w y b o r c z e j  pięciu k a n d y d a t ó w  n a  
p o s ł ó w  i j e d n e g o  —  n a  senatora.
O mandat posła ubiegają się więc 
T a d e u s z  B l u m a  — prezes SpóK 
dzielni Rzemieślniczej w Kostrzy­
nie, B o n i f a c y  K o z ł o w s k i ,  K r z y ­
sztof P i j a rowski — dziennikarz ra­
diowy i telewizyjny ze Skwierzyny, 
S ł a w o m i r  S ł a w i ń s k i  — lekarz z 
Gorzowa i K r z y s z t o f  Z a r ę b a .  Nato­
miast senatorem z ramienia SD pra­
gnie być Rozalia A l e k s a ndrowicz, 
prywatny przedsiębiorca z Gorzowa.

“Opowiadamy się zdecydowanie 
za konsekwentną kontynuacją re­
form zmierzających do budowy no­
woczesnej i efektywnej gospodarki 
rynkowej otwartej na świat —  tak 
rozpoczyna się program wyborczy 
SD .— Uważamy, że trzeba uczynić 
wszystko, by nie dopuścić do chao­
su politycznego i gospodarczego. 
Należy skrócić żywiołowy okres 
przejściowy i jasno określić kierunki 
polityki gospodarczej państwa, a 
szczególnie polityki przemysłowej. 
Dróg poprawy naszej kondycji eko­
nomicznej nie można poszukiwać 
wyłącznie w  złudnych krótkotrwa­
łych efektach szokowej terapii poli­
tyki stabilizacji".

—  Program wyborczy zawiera 
wiele ogólnikowych stwierdzeń —  
potwierdza T. Froń, wiceprzewodni­
czący WK SD w Gorzowie. —  Jego 
szczegóły i konkretne rozwiązania 
ujawnimy dopiero wtedy, gdy osiąg­
niemy sukces w zbliżających się 
wyborach do parlamentu. Nie chce­
m y dopuścić do tego, że b y  ktoś 
przywłaszczył sobie wypracowane 
przez nas koncepcje, jak to już nie 
raz bywało.

Na zawarte w programie wybor­
czym SD pytanie: jakiej Polski chce­
my? pada więc taka oto odpowiedź: 
chcemy Polski równych obowiąz­
ków obywatelskich i równych dla

Janusz Korwin-Mikke prowokuje:

P  i  a  l  e  k t y  k a
W stosunku do Rosji i Ukrainy od lat 

w polskiej literaturze politycznej domi­
nują dwa kierunki myślenia:

1) Rosję należy osłabić, w któiym 
to celu należy albo odebrać jej 
Ukrainę, albo utworzyć niepodległe, 
przyjazne nam Państwo Ukraińskie.

2) Polsce potrzebna jest silna Ro­
sja, której nie należy drażnić.

Ostatnie stanowisko jest bez sen­
su, jeśli Polska ma w ogóle prowa­
dzić niezależną politykę (co wcale 
nie jest konieczne: San Marino ta­
kowej nie prowadzi — a jakoś ma 
się nieźle). Z tajemniczych powo­
dów przypisywane jest ono Roma­
nowi Dmowskiemu, który wszelako 
miał w tej sprawie całkiem odmienne 
zdanie, które ujstf był w wierszu koń­
czącym się: “...że brat dupie mniej

ze

ria i praktyka pokazują, że panowanie 
nad Ukrainą powoduje, źe Ukraińcy 
stają się do nas coraz bardziej wrogo 
usposobieni — natomiast niepodleg­
łe państwo ukraińskie będzie nasta­
wione nacjonalistycznie — a więc też 
wrogo względem państwa polskiego.

Czy z tego nie ma wyjścia? Ależ 
jest! Wystarczy tylko pamiętać, że 
Polsce wcale nie jest potrzebne 
przyjazne państwo ukraińskie. 
Wystarczy, by państwo to było 
wrogie Rosji!

W latach siedemdziesiątych zaba­
wiałem się mniemanąobronąprzed 
prokuraturą: “Po odpadnięciu Ukrai­
ny od ZSRR, nasze stosunki z 
ZSRR polepszą się, gdyż będziemy 
mieli wspólnego wroga; ergo ten, 
kto działa na rzecz oderwania 
Ukrainy od ZSRR, działa na rzec*

poprawienia stosunków Polski 
Związkiem Sowieckim!" •

Wątpię, czy bym się tym wybronił
— ale obecnie sytuacja jest właś­
nie taka.

Polsce potrzebna jest Ukraina 
w r o g a  Polsce. Ukraina (i Litwa) 
przyjazne Polsce — to natychmia­
stowy sojusz rosyjsko-niemiecki, 
do którego obydwa kraje wykazują 
historyczną inklinację. Gdyby takie 
Wielkie Księstwo Litewsko-Pol- 
sko-Ruskie powstało i umocniło się
— to koncepcja byłaby sensowna. 
Niestety, Rosja zabiera ze sobą ca­
łą Armię Czerwoną, a Bundeswehra 
też nie jest od macochy.

Natomiast Ukraina (Litwa, i — 
być może —  Białoruś) wroga Pol­
sc e  — to automatyczny sojusz Pa­
ryża z  Warszawą i z Moskwą prze­
ciwko sojuszowi Niemiec z  naszy­
mi wschodnimi sąsiadami. Póki-co 
sojusz to dyskretny, ale z całą 
pewnością wyrazisty na tyle, by 
dać Niemcom do zrozumienia, że 
w szelka próba naruszenia tego 
układu byłaby bardzo kosztowna.

Z powstania niepodległej Ukrainy 
należy się zatem cieszyć, ale bez 
złudzeń, które Lewica ma, po to, by 
potem się rozczarować, że Ukraiń­
cy nas nie kochają (Lewica dziwi się 
też, że  amnestionowani przestępcy, 
zamiast kochać społeczeństwo, 
gwałcą i rabują). Natomiast nie na­
leży niepodległości Ukrainy “popie­
rać", bo po pierwsze: nie mamy 
armat, po drugie: tylko utrudnimy 
ten proces, po trzecie wreszcie: 
niepotrzebnie rozdrażnimy przy­
szłego sojusznika.

J a n u s z  K o r w in - M ik k e

staje się źródłem bogactwa, chce­
my Polski, w której każdy człowiek 
ma równe szanse samorealizacji, a 
człowiek młody może mieć nadzieję 
na życie twórcze, mądro i godziwe".

—  Ludzie nie oczekują dziś od  
kandydatów na posłów wielkich ha­
seł, lecz odpowiedzi na konkretne 
pytania: co dotąd zrobiłeś? jaki je s t 
twój życiowy dorobek? —  twierdzi 
Tadeusz Bluma, prezes Spółdzielni 
Rzemieślniczej “Odwart" w Kostrzy­
nie. — Spodziewam  się  wielkiego 
rozbicia głosów na poszczegó l­
nych kandydatów do parlamentu. 
Sądzę, ż e  jeśli na kandydatów SD 
głosy oddadzą w szyscy  członko­
wie tej partii oraz ich najbliżsi, nie 
powinno być źle.

Członkowie SD ubiegający się o 
mandat posła i senatora, kampanię 
wyborczą sfinansują przede wszy­
stkim z własnych pieniędzy. Centra­
la wprawdzie coś obiecała, ale nikt 
nie liczy na wielkie kwoty.

Rozmach akcji wyborczej zależeć 
będzie od funduszy, jakie uda im się 
zdobyć. Preferować będą więc 
spotkania z wyborcami w poszcze­
gólnych środowiskach. Wątpliwa, 
żeby było Ich stać na kosztowne 
reklamy telewizyjne lub festyny albo 
koncerty z udziałem gwiazd estra­
dy. Takie życie...

A n d r z e j  W ł o d a r c z a k

Z am ieszczony w  “G azecie 
Nowej’ felietonik Edwarda J. 
Mincera pt. “Co je s t  grane’ od­
nosi s ię  m.in. do kampanii wy­
borczej Unii Demokratycznej. 
Edward J. Mincer krytykuje fakt, 
ż e  Unia Demokratyczna ma kon­
kretne pom ysły jak rozwiązywać 
problemy społeczne i gospodar­
cze kraju. Dziwny to zarzut.

Unia Demokratyczna ma pro­
gram, do jego  poznania zachę­
cało zam ieszczone w  “Gazecie 
Lubuskiej’ ogłoszenie.

Dobrym prawem każdego czy­
telnika je s t ocena merytoryczna 
tego programu, lecz Edward J. 
Mincer me z  programem Unii p a  
lemizuje. Polemizuje z  dokona 
niami rządu Tadeusza Maztr- 
wieckieao oraz tych członków 
rządu, którzy są  obecnie człon­
kami Unii Demokratycznej. Ta­
kiego pozytyw nego bilansu, ja ­
ki miał rząd Tadeusza M azo­
wieckiego (np. nadwyżka bu­
dżetowa, a me deficyt jak  obe­
cnie) można b y  ży c zy ć  każde­
mu rządowi przełomu.

Poza tym, przyjęte przez Edwar­
da J. Mincera założenie, ż e  niektó­
rzy ministrowie rządu Tadeusza 
Mazowieckiego — chodzi wyłącz- ' 
nie o członków Unii Demokratycz­
nej —  byli niewłaściwymi ludźmi 
na swoim miejscu, je s t oczywi­
stym nadużyciem. Zwłaszcza, 
gdy wymienia się  w  tym kontek­
ście Jacka Kuronia.

Autor “Co je s t grane" nie poda­
je, ż e  je s t kandydatem na posła 
z  listy Porozumienia Centrum, t o  
uważamy za  kolejne wprowa­
dzanie w błąd czytelników. R ze­
telność wymagałaby zam iesz­
czenia takiej informacji oraz p o ­
lemiki właśnie z  punktu widzenia 
partii, którą Edward J. Mincer re­
prezentuje.
Rada W ojewódzka i  Miejska 

Unii D em okra tyczn ej 
w  Z ielon ej G órze

m m i i i
: p r z e p r o w a d z o n y  1 0  b m  n a  zlecenie O K P  w ś r ó d  n i e s ę k a ń -  
niast Polski ( z a m i e s z k a ł y c h  |

S o n d a ż [
c ó w  61 m i a s t  Polski ( z a m i e s z k a ł y c h  p r z e z  4/5 l u d n o ś c i  kraju) w y k a ­
zał, iż 2 0 %  r e s p o n d e n t ó w  deklaruje a b s e n c j ę  w  n a d c h o d z ą c y c h  w y ­
b o r a c h .

Na kogo zamierzają głosować?
U n i a  D e m o k r a t y c z n a  — 16%; N S Z Z  “ S o l i d a r n o ś ć ” — 12%; Porozu­

mienie O b ywatelskie Centrum — 9%; K o n g r e s  L i b e r a l n o - D e m o k r a t y ­
c z n y  —  7%; P o l s k a  Partia Przyjaciół P i w a  —  7%; Partia “X ” —  6 % ;  
K o n f e d e r a c j a  Polski Niepodległej —  5%; Partia C h r z e ś c i j a ń s k i c h  
D e m o k r a t ó w  —  4 % ;  S o j u s z  L e w i c y  D e m o k r a t y c z n e j  —  4 % ;  P olskia 
S t r o n n i c t w o  L u d o w e  —  3 % ;  W y b o r c z a  A k c j a  Katolicka —  3 % ;  P o r o ­
z u m i e n i e  L u d o w e — 2 % .  Na inne ugrupowania padło 3 %  wskazań, a “nie 
mam zdania" powiedziało 19% badanych.

Chcieliby, że by które ugrupowanie przegrało 
w wyborach? Lista antypreferencji:

Partia “ X "  —  2 3 % ;  S o j u s z  L e w i c y  D e m o k r a t y c z n e j  1 4 % ;  N S Z Z  “ S o ­
l i d arność” —  1 1 % ;  P o r o z u m i e n i e  O b y w a t e l s k i e  Centrum —  9%; K o n ­
federacja Polski Niepodległej —  8%. Równą niechęcią (po 5 % )  badani 
obdarzyli Partię C h r z e ś c i j a ń s k i c h  D e m o k r a t ó w ,  P o l s k ą  Partię Przyja­
ciół Piwa, U n i ę  D e m o k r a t y c z n ą  i W y b o r c z ą  A k c j ę  Katolicką. Klęski 
K o n g r e s o w i  L i b e r a l n o - D e m o k r a t y c z n e m u  i P o l s k i e m u  S t r o n n i c t w u  
L u d o w e m u  życzy po 4 %  badanych. Innym ugrupowaniom —  3 % .

o o o
Zadziwia niska pozycja ugrupowań stricte katolickich a także ugrupowań 

ludowych. Może to wynikać z faktu,, iż sondaż przeprowadzono wśród 
ludności miejskiej. Natomiast niedoszacowana może być liczba zwolen­
ników Sojuszu Lewicy Demokratycznej oraz Partii “X”, jako że  nie jest dziś 
dobrze widziane afiszowanie się z sympatią do tych ugrupowań.

(opr. st)

S t a n  z n i e s i e n i a ,  
c z y  n i e  d o  z n i e s i e n i a

•  e *
Kiedyś oburzaliśmy się na stan wojenny wprowadzony ze wschodu 

Niedawno Stan Tymiński budził obawy swoim “znikąd'’. Dziś coraz częściej 
daje się nam we znaki stan zniesienia.

Odkąd komuniści, nie mogąc już dłużej się znieść, znieśli PZPR, zniesie­
niom jaKby nie ma końca. Zaraz potem dobrano się do Sejmu, ale ten znieść 
się nie zechciał, za to zniósł się rząd Mazowieckiego. Z przykładu chciał 
skorzystać Bielecki, lecz nieznośny Sejm pokrzyżował mu plany. Ostatnio 
padł postulat zniesienia Senatu.

•  • •
Przykład wzięli od nas wschodni sąsiedzi. Zaczęto tam od znoszenia 

organizacji partyjnych w zakładach. Następnie, skoro nie udało się znieść 
Gorbaczowa, zniesiono ZSRR. Czy jednak Zniesione Stany Republik Ra­
dzieckich oznaczają kres tego mocarstwa?

•  • •
Jakkolwiek sytuacja w kraju jest nie do zniesienia, polskie społeczeństwo 

nie traci wiary. Widać to po rosnących akcjach Jacka Kuronia. Odkąd zszedł 
z rządowej grzędy, ludzie, szczególnie emeryci i renciści, spodziewają się, 
że to właśnie on, Kuroń, zniesie złote jajko

S z e r s z e ń
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G a z e t a  W y b o r c z a ,  P a n o r a m a  L e s z c z y ń s k a ,  T o p ,  
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T O N E R Y  C A N O N

150/15 210.000 zł 
270/500 199.000 zł 
3025/3525 374.000 zł 
1215/152 247.500 zł

R E G E N E R O W A N E  

K O P I A R K I

NP 150 11.590.000 zł 
NP 155 16.980.000 zł 
NP 500 20.400.000 zł 
NP 3025 27.900.000 zł
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TO N ERY NASHUA  
LTT1 850.000 zł 

TONER MITA 
1205/1255 109.000 zł

NOWE KOPIARKI
MITA 1205 18.800.000 zł
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NIEZMIENNE CENY OD 
POCZĄTKU 1991 R.Z a p e w n i a m y  n a j t a ń s z e  m a t e r i a ł y  e k s p l o a t a c y j n e  
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